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Program koncertu „Spotkanie zpiosenką lwowską”
w wykonaniu Zespołu „Promyki Krakowa”

6 maja 2006 godz.18 Klub Akademicki „ARKA”

NOWOHUCKIE AKCENTY

1. Kto raz ciępoznał Lwowie nasz

2. Wierne Madonny sł. i muz Jerzy Michotek

3. wzmianka o obrazie Matki Boskiej Łaskawej
4. czytań ie ślubów Jana Kazim ierza

3-cia zwrotka Wierne Madonny
5. Rota
6 Dzieciom poległym wiersz Mieczysława Lisiewicza
7 melodiajednogłosowa WDzień deszczowy..
8 Wierne miasto wiersz Kornela Makuszyńskiego
9 Jojproszępani z rep. Zofii Teme

Kamila Naruszewicz

Miłosz Konarski
Gabriela Mokrzycka
Kamila Naruszewicz

Elżbieta Sieniawska

Izabela Turecka

Andrzej Pawłowski

Miłosz Konarski

10 Lwów wiersz Józefa Relidzyńskiego
1 l.Aja bym chciałaposłać serce moje
12 ..o muzykalności Lwowa zapowiada
13 Galicyjski walczyk sł. i muz Andrzej Mróz
14 Jakże się cieszę sł. i muz Jerzy Masior

15. .wspomnienia o Lwowie

16 Senzacjajto kino gra

17 Na rogu Baturegu sł. i muz. Jerzy Masior

Izabela Turecka

Małgorzata Pabis
Roma Krzemień

Patrycja Drabik
Amelia Mokrzycka
Władysław Zalewski
Gabriela Mokrzycka
Kamila Naruszewicz
Gabriela Mokrzycka

O filmie dokumentalnym „Otwarte
miasto - Regina Caeli”, który ukazać

ma Kraków podczas pielgrzymki Ojca
Świętego Benedykta XVI, pisaliśmy w

ub. tygodniu. Filmpowstaje dla progra­
mu ogólnopolskiego TYP 3. Większość

18 Uśmiech Lwowa wiersz Kornela Makuszyńskiego
19 Ta copan buja sł. E.Schlechter,muz.J.Gabel

Kamila Naruszewicz Miłosz Konarski

Izabela Turecka

Patrycja Drabik

materiałów została już zrealizowana

przez kilkuset filmowców z Krakowa

(w tym z Nowej Huty) i całej Polski.

Autorami ujęć i sekwencji filmowych
sąm.in.: Mikołaj Górecki - absolwent

wydz. operatorskiego szkoły filmowej

20 Lwowskie sny sł. i muz. Jerzy Masior

21 My dwaj oba cwaj sł.E.Schlechter

muz. H. Wars
22 Tylko we Lwowie sł.E.Schlechter

muz.H. Wars
24 Nowy Lwów wiersz Tadeusza Zaleskiego

25 Wigilia sł. i muz. Jerzy Michotek

26 Pytanie wiersz Janusza Wasilkowskiego

27 Wdzień deszczowy sł. Wiktor Budzyński

Miłosz Konarski
Gabriela Mokrzycka
Kamila Naruszewicz
Gabriela Mokrzycka
Kamila Naruszewicz
Izabela Turecka

Magdalena Mędrala

Romana Krzemień

Gabriela Mokrzycka
Kamila Naruszewie

Do pierwszejpielgrzymkipapieża Benedykta do Polski

podchodziliśmy bardzo sceptycznie. Papież ten niejest
Polakiem, tylko Niemcem, ponadto nie znajęzykapolskie­
go. Poglądy nasze gruntowały doniesienie z Watykanu, tak

często rozpowszechniane przez media wspominające go
„jako żelaznego kardynała”. Jego konserwatyzm, powa­
ga, brakpoczucia humoru.

Po przyłocie do Polski podczas powitania na lotnisku
w Warszawie zobaczyliśmy papieża, lekko się uśmiecha­

jącego, spoglądającego na nas z dużą sympatią, ale też z

dużym dystansem.
Obraz Ojca Świętego, jaki zobaczyliśmy, w pierwszym

odczuciu bardzo pasował do opisu, jaki nam przedstawia­
no.

Podczas oficjalnej wizytypozdrowił nas Polaków w na­
szym ojczystymjęzyku, zwracał się do nas z sympatią i z

miłością ojcowską.
Podczas kolejnych spotkań z wiernymi z każdym dniem

widzieliśmy, jak oblicze BENEDYKTA XVI staje sięjesz­
cze bardziej radosne, pełne blasku, optymizmu.

W naszym dialogu z nim nie przeszkadzała nawet ba­
riera językowa. Odwzajemniliśmy się Naszemu Papieżo­
wi bardzo dużą frekwencją na wszystkich spotkaniach,
zwłaszcza na krakowskich Błoniach, zarówno podczas
spotkań z młodzieżą, jakpodczas niedzielnej mszy świę­
tej.

Przełomowym punktem spotkań z wiernymi była wizyta
w Oświęcimiu i Brzezince, miejscu masowej zagłady mi­

w Katowicach (syn znanego aktora Te­
atru Ludowego, Krzysztofa Góreckie­
go), Marek Norek - instruktor NCK,
operator dawnego Studia Filmów Ani­
mowanych w Krakowie, a także nowo­
hucki reżyser - Jerzy Ridan (twórca
powstającego filmu „Otwarte miasto”),

■który razem z młodzieżą z warsztatów

filmowych MDK im. A. Bursy - także

stanął za kamerą. To oni na potrzeby fil­
mu sfilmowali opustoszałą Nową Hutę
podczas Mszy św. na krakowskich Bło­
niach, hutników pracujących w kombi­
nacie i długie rzędy autobusów stoją­
cych na nowohuckich ulicach, które

przywiozły pielgrzymów.
Wyjątkowym akcentem w filmie

będą zapewne „Promyki Krakowa” ze

Szkoły Muzycznej w Nowej Hucie,
których spontaniczny i wzruszający
występ sfilmowano na ul. Wiślnej. Ze­
spół wystąpił w dużym składzie. Grał i

śpiewał tak żywiołowo, że przyciągał
liczne rzesze przechodniów z ul. Anny
i krakowskiego Rynku. Były gorące

owacje, a potem dzieci i przechodnie
śpiewali już razem.

JR

lionów ludzi. Miejsce to odwiedził człowiek narodowości

niemieckiej, syn ziemi, która zgotowała takie piekło na

ziemi, syn narodu, który wymordował wiele milionów lu­
dzi tylko dlatego, że byli innej narodowości i że mówili

innym językiem, a zarazem głowa Kościoła katolickiego
wjednej osobie.

Jego powaga i słowa wygłoszone w tym miejscu były
bardzo, wymowne zawierałyjakże wiele słów goryczy i

prawdy zarazem, znamienne słowa „ Gdzie był Bóg, kie­
dy ludzie gotowali takie zbrodnie drugiemu człowiekowi

”

i odpowiedź „Bóg był z cierpiącymi
Papież wygłosił znamienne słowa, abyprzez to cierpie­

nie i tragedię ludzką człowiek zawsze dążył do zgody po­
jednania i miłości.

Na uwieńczenie tych słów pojawiła się tęcza, symbol
pojednania i miłości. Wydaje mi się, żejest to przesłanie
od samego Boga: nigdy więcej wojny, przemocy, chorych
ambicjijednostki, prowadzących do tragedii ludzkiej. Po­
mimo licznych porównań ze swoim poprzednikiem Janem
Pawłem IIpapież BenedyktXVI nawiązywał w swoich ho­
miliach do Papieża Polaka, ale pozostał sobą, nie pró­
bował za wszelką ceną naśladować poprzednika i wyda­

je mi się, że przez to bardzo zyskał w oczach Polaków stał

się naszym Papieżem.
Mam tylko nadzieję, że znowu nas odwiedzi i znowu uka-

że się w oknie na Franciszkańskej 3 by rozmawiać z mło­
dzieżą, i na wspólnej mszy świętej na krakowskich Bło­
niach. Robert Marcinkiewicz

.. -........................... --..... ....... .............. J
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na melodię: My, Pierwsza Brygada
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zęstochowa, duchowa stolica Pol­
ski, od 9 czerwca ma, wzniesiony

staraniem członków Towarzystwa Mi­
łośników Lwowa i Kresów Południowo-

-Wschodnich, pomnik Orląt Lwowskich.

Chwała Obrońcom Miasta Zawsze

Wiernego!
Jestem szczęśliwy. Z pielgrzymką Nie­

dzieli pod przewodem jej redaktora na­
czelnego - ks. inf. Ireneusza Skubisia

i słonecznego franciszkanina o. Jana So-

chockiego OFM Cap byłem we Lwowie.

Po drodze odwiedziliśmy kresowe wio­
ski i miasteczka. Polacy trwają w nich

wierni Bogu i ojczystej ziemi, na przekór
przeciwnościom. W Chyrowie rolę kato­
lickiej świątyni spełnia izba polskiego do­
mu - wypełniona przez jego gospodynię
Janinę Pirog przedmiotami liturgiczny­
mi, obrazami, rzeźbami, ocalonymi z na­
rażeniem życia z okupowanego ciągle
przez komunistów kościoła. Pani Jani­
no, serdecznie pozdrawiam. Panie Boże!

Błagamy o Twoją pomoc w odzyskaniu
kościoła przez parafian w Chyrowie.

Lwów - najradośniejsze miasto II Rze­
czypospolitej. Uśmiech Lwowa trwa -

w harmonii architektury i przyrody, w ser­
cach i duszach jego mieszkańców.

Wzruszający, maleńki wizerunek ślicz­
nej Gwiazdy Miasta Lwowa, Matki Bo-

żej Łaskawej w głównym ołtarzu lwowskiej
katedry. I przejmujący, frasobliwy Pan Je­
zus pod krzyżem na szczycie kopuły Ka­
plicy Bojmów, frasobliwy jak przydrożne
świątki przy polskich drogach...

\Ł. Msza św. w kościele św. Marii Mag­
daleny. Patriotyczna homilia ks. Ire­
neusza Skubisia. Kościół pełen ludzi.

Przybyłe z Krakowa uczennice w stro­
jach ludowych z różnych stron Polski

akompaniują pięknie na skrzypcach
śpiewom podczas Eucharystii. Po jej za­
kończeniu grają Rotę. Ludzie ze łzami

w oczach śpiewają: Nie rzucim ziemi,
skąd nasz ród. Potem Barka, Boże coś

Polskę i melodia Krakowiaka, którą nie­
dawno młode skrzypaczki zagrały Be­
nedyktowi XVI. Pani w krakowskim stro­
ju prowadząca skrzypaczki wyraża
radość i wdzięczność Panu Bogu, że

są we Lwowie i płacze - szczęśliwa...
Lwowiacy walczą o godność kościo­

ła św. Marii Magdaleny poniżaną przez
ateistów. Nie poddają się. Siłę czerpią*
z wiary. W lwowskiej katedrze, klęcząc
przed głównym ołtarzem z wizerun­
kiem Matki Bożej Łaskawej, zaśpiewa­
liśmy pieśń Śliczna Gwiazdo Miasta

Lwowa. Przed nami płaskorzeźby: Król

Kazimierz Wielki ofiarowuje katedrę
Matce Bożej, Jan Kazimierz składa Mat-

Lwowiacy to Orlęta harde,
Lwowiacy to niezłomna stal.

Do walki żołnierzyki twarde

Z uśmiechem szli takjak na bal.

Bo Lwowskie Orlęta
To tradycja święta,
Za Lwów oddaliby
Pół życia snów,
Za Lwów! Za Lwów!

m

5

ce Bożej Śluby Narodu, św. abp Józef

Bilczewski z Orlętami. Byliśmy na Cmen­
tarzu Janowskim przy grobie św. Józe­
fa Bilczewskiego. Ten prawdziwie Bo­
ży człowiek kazał się pochować na

cmentarzu lwowskiej biedoty.
Cmentarz Łyczakowski: Julian Konstanty

Ordon, Władysław Bełza, Maria Konopnic­
ka, Gabriela Zapolska, Artur Grottger, po­
wstańcy kościuszkowscy, listopadowi,
styczniowi. Cmentarz Orląt Lwowskich...

Jego losy to cząstka polskiej Golgoty Wscho­
du i świadectwo Prawdy, która zwycięża.
Modlitwą i pieśnią oddajemy hołd Obrońcom

Lwowa.

Niezapomniany widok na Lwów z Wy­
sokiego Zamku: wieże kościołów, szczyty
starych domów, splecione z zielenią drzew.

Miasto z ukochanego snu, a przecież
prawdziwe. Na zboczu-ocalony fragment
potężnych murów zamku Kazimierza Wielkie­
go. I jeszcze - pomnik Mickiewicza i na Ryn­
ku Starego Miasta gruchające gołębie.

Niespodziewane, szczęśliwe spot­
kanie z Wiktorią i Edwardem Kucami,

prowadzącymi wspaniały chór „Echo”,
i ich dziećmi -13-letnią Gabrysią i 5,5-
- letnim Maksymilianem. Jak ten czas le­
ci. Podczas Pielgrzymki Sybiraków na Ja­
snej Górze 9 maja 1999 r. „Echo” wzru­
szyło obecnych szczególnie pieśnią My,
polscy wygnańcy, Sybiru skazańcy, a Ga­
brysia pięknie powiedzianym wierszem

Jana Lechonia. A teraz Gabrysia ma

braciszka. Gdy witałem się z nim, pode­
szła pani i powiedziała: „Jestem matką
chrzestną Maksymiliana, nazywam się
Marta Sawczak, jestem przewodniczką
Niedzieli we Lwowie”.

Pozdrawiam serdecznie Państwa Ku­
ców. Pani Marto! Dziękuję za Pani sło­
wa pełne miłości do Lwowa. Pozdrawiam

Panią Irenę Świdzińską z polskiego Ra­
dia Lwów, Panią opiekującą się Kapli­
cą na Cmentarzu Orląt i Panią Anielę
Matwiejewą, która śpiewała z nami

w katedrze. Gabrysi, Maksymiliankowi
i wszystkim dzieciom Lwowa dedyku­
ję piosenkę Orląt - świadectwo gorą­
cej miłości Ojczyzny. o

25czerwca 2006 nr,26 niedziela 21
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(Wykaz koncertów zespołu „Promyki Krakowa” w roku szkolnym 2005/06
23 17.12 Kościół św. Agnieszki -godz. 17 msza św.w intencji zmarłej Córy Baltussen.

24 godz. 19 koncert w galerii Bronisława Chromego poświęcony Marii Ziemianin)

1 18-25.08. Udział w warsztatach artystycznych w Koszycach na Słowacji)

2 27.08. Występ z okazji Ingresu ks. Arcybiskupa Stanisława Dziwisza

oraz Maratonu Filmowego w Aleji Róż w Nowej Hucie )

3 4.09. Dożynki w Grębałowie-udział w mszy świętej i koncert muzyki polskiej.

4 11.09. Koncert dla młodzieży amerykańskiej w klubie dziennikarzy „Pod Gruszką” )

(Holandia udział w uroczystościach 61 rocznicy Bitwy pod Arnhem

|5 15.09 Występ dla weteranów z udziałem polskich i holenderskich dyplomatów

6 16.09 Koncert w Ratuszu w Arnhem)

|7 17.09. Udział w ceremoni w Driel pod pomnikiem i w kościele.

8 18.09. Oosterbeek- koncert w muzeum przy przekazaniu polskiego sztandaru.)

|9 2.10. Koncert dla Soroptymistek z Europy.

10 9.10 Skałka- występ z okazji wernisażu Łucji Kłańskiej-Kanarek)

11 14.10 Jadowniki- koncert z okazji V-lecia Gimnazjum im. Jana Pawła II)

112 6.11. Udział w galowym koncercie „Retro” w N.C.K w Krakowie-Nowej Hucie

13 10.11. Niepołomice-Zamek Królewski - koncert „Jeszcze Polska nie zginęła”)

14 11.11.
i15

Kraków-godz. 14 Urząd Miasta konert z okazji Święta Niepodległości
godz. 18 Klub Akademicki „Arka”-,,Jeszcze Polska nie zginęła”

I 1

16 25.11 Klub Kuźnia -występ najmłodszej grupy z programem patriotycznym.)

|17 27.11 Kraków- Ratusz - „Spotkanie z piosenką lwowską”

(18 2.12 Radio Kraków - udział w kiermaszu świątecznym

19 9.12. Mszczonów -Centrum Kultury-„Spotkanie z piosenką lwowską”)

|20 11.12 Warszawa-Filharmonia Narodowa udział w koncercie charytatywnym
na budowę Domu Muzyka Seniora.)

) 21 14.12 Kraków -klasztor Dominikanów opłatek u lwowiaków.

22 16.12 Klub Kużnia-godz. 15 - opłatek dla seniorów)
) Lubocza godz. 17 - poświecenie kaplicy z udziałem ks. kard. St.Dziwisza

125 06.01.2006 - Koncert kolęd w Bazylice oo Franciszkanów

)26 12.01 Dworek Białoprądnicki - koncert kolęd

27 19 01. występ na balu w N.C.K-u dla osób z Domów Pomocy Społeczneji

|28 6.03 Kraków-Ratusz „Spotkanie z piosenką lwowską”

29 7.03 Kraków Ratusz „Śpotkanie z piosenką lwowską”)

) 30 16.03 Promocja książki Jana Tyszkiewicza „Gwiazdy i melodie”

31 17.03 Dom Poloni - koncert z okazji nadania tytułu „Krakowianka Roku”)

132 14.05 Nowohucka Wiosna-koncert w ogrodach oo Cystersów

33 3.04 Teatr Stu-benefis Janusza Majewskiego)

34 6.05 Klub Arka „Spotkanie z piosenką lwowską”)

) 35 18.05 Majówka we Wroninie przy papieskiej kapliczce- reportaż telewizyjny

36 19.05 Klub Kuźnia-program patriotyczny (najmłodsza grupa) ;

(37 26.05 Pałac Biskupi w Krakowie- witanie Ojca Świętego Benedykta XVI

URZĄD MIEJSKI
36-065 DYNÓW

woj. podkarpackie

OPLATA Pi.. A
UMOWA Z RUF sAA

i'/.ovv
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jaarvergadering van de Arnhem 1944 Veterans Club
Informatie: tel. 06 51259461

09.30

10.30

Monument provincie Gelderland, naast Airborne

Museum, Oosterbeek, bloemlegging
Informatie: tel. 06 51259461
Vertrek per bus vanaf sportpark Hartenstein, Oosterbeek,
voor kranslegging in Apeldoorn
Koning Willem III kazerne, Apeldoorn, kranslegging
(alleen voor Arnhem-veteranen en hun gezinsleden)
Informatie: tel. 055 3573711
Airborne Monument, Airborne Plein, Arnhem,
herdenking en kranslegging.
Informatie: tel. 06 51259461

20.00-22.00 Stadhuishal Arnhem, ontmoetingsbijeenkomst voor vete-

ranen, gastgezinnen en genodigden
Met medewerking van de West Arnhemse

Muziekvereniging. Informatie: tel. 06 51259461

19.00

'Race to the bridge' met oude legervoertuigen. 14 .00 uur

start, Telefoonweg, Renkum naar John Frostbrug, Arnhem.

16.15 uur opstelling voertuigen bij Airborne Museum, Oosterbeek. Informatie: tel. 06

21908715/06 53613181

20.15 uur Schouwburg, Arnhem.

Introdans met 'Make love, not war' Informatie: tel. 026 3720720

Remembrance March 13.00 uur start, J.P. Heijestichting,
Oosterbeek, via Utrechtseweg naar John Frostbrug Arnhem.

Informatie: tel. 06 21908715/06 53613181

'Chorał Evensong' oecumenische dienst, 16.30 uurOude Kerk, Benedendorpsweg,
Oosterbeek. Informatie: tel. 026 3391944

Dinsdag 26 septembe 14.30 uur, Evacuatiemonument, hoek Jansbuitensingel/
Apeldoornseweg, Arnhem, kranslegging
Informatie: Rode Kruis, afd. Arnhem, tel. 026 4431700

23e Pegasus Wandeltocht Afstanden: 8,5 18,5 en 28,5 km.

Start: 's Heeren Loo, Apeldoornseweg 60, Wekerom.

Informatie: VVV Ede, tel. 0900 835893

PROGRAMME
Thursday 14 September
20.30 annual meeting Arnhem 1944 Veterans Club,

Zalencentrum Lebret, Lebretweg 51, Oosterbeek
Information: tel. 06 51259461

Friday 15 September
09.00 flower-laying, monument province of Gelderland, next to

the Airborne Museum, Oosterbeek
Information: tel. 06 51259461

09.30 departure of bus from Hartenstein sports park, JJ.

Talsmalaan, Oosterbeek, for wreath-laying in Apeldoorn
10.30 wreath-laying at Koning Willem III barracks, Apeldoorn

(exclusively for Arnhem veterans and their family
members). Information: tel. 055 3573711

19.00 commemoration and wreath-laying, Airborne

Monument, Airborne Plein, Arnhem
Information: tel. 06 51259461

20.00-22.00 social get-together for veterans, next of kin, host families
and invited guests, City Hall, Arnhem. Musie by the West
Arnhem Musie Society. Information: tel. 06 51259461

Saturday 16 September

Saturday 16 September 14.00 hours, Race to the Bridge, with old military vehides,
from Telefoonweg, Renkum to the John Frost Bridge, Arnhem

16.15 hours, display of vehides at Airborne Museum, Oosterbeek

Information: tel. 06 21908715/06 53613181

Saturday 16 September and Sunday 17 September 20.15 hours, Schouwburg, Arnhem

Introdans with 'Make love, not war' Information: tel. 026 3720720

Sunday 17 September 13.00 hours Remembrance March from Oosterbeek to the John

Frost Bridge, Arnhem Information: tel. 06 21908715/06 53613181

Chorał Evensong 16.30 hours, Old Church, Benedendorpsweg, Oosterbeek

Information: tel. 026 3391944

Tuesday 26 September 14.30 hours, wreath-laying at the Evacuation Monument,
corner jansbuitensingel/Apeldoornseweg, Arnhem

Information: Red Cross, tel. 026 4431700

Saturday 21 October 23rd Pegasus March Start: 's Heeren Loo, Apeldoornseweg 60,
Wekerom Distances of 8.5,18.5 and 28.5 km

Information: VVV Veluwe Vallei, Ede, tel. 0900 835893



;^8 sep‘e"*ber 2006 de Gelderlander
‘We moeten vrede bewaken en koesteren’

In Arnhem, Oosterbeek en

op de Ginkelse Heide bij Ede
werden het afgelopen week-
einde vele activiteiten rond
de 62ste herdenking van de

Slag om Arnhem gehouden.
De veteranen hebben een

hechte band met de regio.

Zaterdag, 11.15 uur, Ginkelse Heide

bij Ede, landing van Britse veteranen

ter herdenking van de Op'eratie Mar­
ket Garden: vijf van de zes Britse
veteranen springen, met een in-

structeur, onder grotę publieke
belangstelling uit een vliegtuig
en landen veijig op ‘de Ginkel’.
De zesde veteraan ziet op het
laatste moment af van zijn
sprong. Op de Ginkelse Heide
landden in 1944 duizenden sol-
daten die deel uitmaakten van

de luchtlandingsoperatie Mar­
ket Garden van de geallieerden.

Zaterdag, 13.30 uur, begraaf­
plaats Moscowa in Arnhem, herden­
king bij het grafvan Johannes Pen-
seel en zijn vrouw Maria: veteraan

Bob Peatling, die zijn leven
dankt aan de Amhemse verzets-

man Johan Penseel maakt ken-
nis met zijn kleindochter, Tieni
Penseel uit Delfzijl. „Ik heb twee

maanden bij hem en zijn vrouw

aan het Velperplein doorge-
bracht. Daar leerde ik zijn zoons

John, toen 25 en Martin van 23
kennen. Zij werden in januari
1945, net ais hun vader, opge-
pakt door de Duitsers. Tien we-

ken later stierven de jongens in
het concentratiekamp Wóbe-
lin.”

Tieni Penseel: „Ik heb mijn
grootvader ais klein meisje een

keer gezien. Nu vind ik lang-
Kinderen uit de Poolse stad Krakau op weg naar het monument op de Airbome Begraafplaats in Oosterbeek om er een bloemstuk te leggen. Foto: Marc Piuim

‘Ik wilde nooit komen.

Nu kunnen we er geen

genoeg van krijgen’

zaamaan dingen uit waar ik ais
kind geen weet van had. Het is
heel goed dat hij in Arnhem zijn
laatste rustplaats heeft.”

Zaterdag, 15.30 uur, Rijnkade,
Arnhem, aarikomst optocht histori­
sche voertuigen: Roy White (83),
veteraan van het Border Regi­
ment en zijn vrouw Edna (78)
uit Southampton genieten met

volle teugen van de hartelijke
ontvangst en het stralende
weer. Ze zitten in de Ford-jeep
van Hennie Hamer uit Spanke-
ren, die glundert achter het
stuur. „Het is geweldig. Dit is de
dertiende keer dat we hier zijn”,
zegt White. „Ik wilde vroeger
niet gaan, dacht dat we niet wel-
kom zouden zijn. Nu kunnen
we er geen genoeg van krijgen.”

Zondag, 11.00 uur, Airbome Be­
graafplaats Oosterbeek, herdenkings-
dienst gevallenen Slag om Arnhem:
De Poolse aalmoezenier Jan Wój­
cik raakt een gevoelige snaar bij
de 175 Britse en Poolse vetera-

nen. „Iemand is pas dood ais hij
of zij wordt vergeten. Dat mag
hier nooit gebeuren. Daarom

zijn wij hier om de strijders die
hun leven voor onze vrijheid
hebben gegeven te gedenken.”

Ook predikant Jeff Cuttell

spreekt de oud-strijders persoon-
lijk toe. „Ais ik tachtig ben, wil
ik uit een vliegtuig kunnen

springen. Ais ik tachtig ben, wil
ik dat kinderen trots op mij
zijn. Ais ik tachtig ben, wil ik

zijn zoals u, Meneer de Vete-

Veteraan Roy White (83) en zijn vrouw Edna (net zichtbaar achterin) in de jeep van Hennie Hamers
uit Spankeren (achter het stuur): „Het is hier elkjaar weer geweldig.” Foto: Hans Broekhuizen/De Gelderlander

raan. U heeft 62 jaar geleden
een buitengewone prestatie gele-
verd. Aan ons is het nu de vrede,
waarvoor uw kameraden hun le-
ven gaven, te bewaken en te

koesteren. Anders zijń zij voor

niets gestorven.”
Zondag, 14.00 uur, restaurant

Schoonoord, Oosterbeek: veteraan

Harry Simmonds (84, 253 Air

Dispatch Company) uit Wey-
mouth, Dorset, eet even een tos-

ti en blaast uit van alle acthdtei-
ten. „De herdenking hier op de

begraafplaats is elk jaar ontroe-

rend. Ais de kinderen bloemen

leggen, krijg ik tranen in m’n

ogen. Hier trefik kameraden die
vaakjaren niet heb gezien.”

‘De tijd is rijp voor

samen herdenken’

Geemotioneerd zag burge­
meester Piet Bruinooge van

Renkum zijn Duitse collega
Peter Biirgel gisteren een

krans leggen bij het Airbome
Monument in Oosterbeek.
Nooit eerder was een Duitser
hiervoor uitgenodigd.

Door BERRIE VAN HELDEN

OOSTERBEEK • Dewonden
van de veteranen die meestre-

den in de Slag om Arnhem zijn
ook na 62 jaar nog niet geheeld.
„Dat wordt mij pijnlijk duidelijk
tijdens gesprekken met oud-strij-
ders”, zegt burgemeester Peter

Biirgel van het Duitse Dachau.

Hij begrijpt dan ook goed de
emoties die gepaard gaan met

het uitnodigen van een Duitse
bestuurder bij de kranslegging.
„Ik sta hier op historische

grond. Op een plek waar de na-

zi’s de Nederlandse bevolking
veel leed hebben berokkend.
Dat besef ik. Ik vind het dan ook
een grotę eer dat ik ben uitgeno-
digd. We moeten ons het verle-
den altijd blijven herinneren op-
dat dit onrecht niet nog eens

aan mensen zal worden aange-
daan. Daar draag ik mijn steen-

tje aan bij.”
Dat Biirgel burgemeester van

Dachau - locatie van een van de
bekendste concentratiekampen
- is, maakt het bezoek extra be-
laden. „Dachau staat immers sy-
noniem voor de misdaden be-

gaan door de nazi’s. Die last voel

ik”, aldus Burger.
Hij heeft dan veel respect voor

burgemeester Piet Bruinooge
van Renkum, die hem officieel

uitnodigde voor de kransleg­
ging. „Deze stąp moest nu wor­
den gezet”, zegt Bruinooge. „Ik
vind het van groot belang dat
dit gebeurt nu de generatie die
de oorlog heeft meegemaakt
nog in leven is. Die moet erach-
ter staan.”

Bruinooge ziet de uitnodiging
ais een stąp in het veranderings-
proces dat moet leiden tot een

gezamenlijk herdenken met

Britten, Polen, Nederlanders en

Duitsers. „Wij willen dit nooit
meer meemaken. Die bood-

schap moeten wij gezamenlijk
verkondigen. Ik acłit de tijd hier

rijp voor.”

Max Mannheimer (1) overleefde vier concentratiekampen en luis-
tert met Peter Biirgel naar burgemeester Bruinooge. Foto: Marc piuim
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reis, want veel oud-strijders hebben zich na de oorlog in Engeland ofAmerika gevestigd.
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Aktualności
Order Willema całkowita rehabilitacji Polskiej Brygady Spadochronowej

31 maja 2006 roku Królowa Beatrix odznaczyła Pierwszą Samodzielną
Brygadę Spadochronową Orderem Wojskowym Króla Willema. Dowodcę
Brygady, generała Stanisława Sosabowskiego odznaczyła pośmiertnie
Medalem Brązowego Lwa. Uroczystość miała miejsce na dziedzińcu Bin-

nenhof w Hadze.
Polska jednostka otrzymała najwyższe odznaczenie wojskowe za udział i zasługi v\

operacji Market Garden we wrześniu 1944 r.

To odznaczenie przjęła Polska 6 Brygada Desantowo-Szturmowa im. gen. bryg.
S.F. Sosabowskiego z Krakowa, która jest spadkobierczynią tadycji Brygady Spa­
dochronowej. Medal Brązowego Lwa, który jest drugim najwyższym odznaczenien
holenderskim za męstwo w boju, odebrali dwaj wnukowie generała Sosabowskie

go.

W 1952 roku rząd holenderski postanowił nie przyznawać już odznaczeń za męst­
wo w okresie II Wojny Światowej. Dla generała Sosabowskiego i jego brygady
uczyniono jednak wyjątek, ponieważ wniosek o odznaczenie brygady został

złożony już w 1946 r. przez królową Wilhelminę.

Zobacz także:

Przemówienie Królowej
Holandii Beatrix

wygłoszone 31 maja
2006 podczas uroczys­
tości wręczenia insygni­
um Orderu Wojskowego
Króla Willema Pierws­
zej Samodzielnej Bry­
gadzie Spadochronowej
i insygnium Medalu

Brązowego Lwa, poś­
miertnie jej dowódcy
generałowi Stanisławo­
wi Sosabowskiemu.

Szanowni Państwo,

Pragnę serdecznie powitać
wszystkich obecnych
podczas ceremonii wręcze­
nia dwóch wysokich
odznaczeń holenderskich
bohaterskim polskim
żołnierzom, którzy pod
koniec II wojny światowej
odegrali doniosłą rolę w

wyzwoleniu naszego kraju.

Szczególną radość sprawia
mi fakt, że mogę powitać
obecnych tu dzisiaj pols­
kich weteranów. Za ich

pośrednictwem oddajemy
hołd 93 polskim żołnier­
zom poległym podczas

bitwy o Arnhem i tym,
którzy zmarli po bitwie na

skutek odniesionych ran.

Oddajemy hołd żołnierzom,
którzy zmarli w późniejs­
zym okresie oraz tym,
którzy nie mogą być obec­
ni na dzisiejszej uroczys­
tości.

Witam również serdecznie
członków rodziny generała
Stanisława Sosabowskiego,
a w szczególności jego

wnuków, którzy okazali

gotowość przyjęcia
odznaczenia przyznanego
pośmiertnie ich dziadkowi.
Równie serdecznie witam

obecnych tu żołnierzy pols­
kiej Szóstej Brygady
Desantowo-Szturmowej
kontynuującej tradycje
Pierwszej Polskiej Samod­
zielnej Brygady Spado­
chronowej, której dowódca
odbierze odznaczenie w

imieniu Brygady.

Szczególnie doceniam też fakt, że przedstawi­
ciele Rządu Polskiego oraz Sił Zbrojnych
Rzeczypospolitej Polskiej zechcieli zaszczycić
swoją obecnością tę uroczystość, aby podkre­
ślić wagę, jaką się przywiązuje w Polsce do

tego uhonorowania.

Słowa podziękowania kieruję również do osób
i jednostek wojskowych odznaczonych Orde­
rem Wojskowym Willema (Militaire Willemsor-

de) oraz Medalem Brązowego Lwa. Ich obec­
ność świadczy o ich wielkim zaangażowaniu.
Dotyczy to w szczególności członków Osiemd­
ziesiątej drugiej Amerykańskiej Dywizji
Powietrzno-Desantowej, którzy uczestniczyli
w walkach w ramach operacji Market Garden i

którzy dziś są wśród nas, aby oddać hołd

naszym polskim wyzwolicielom. Bardzo cieszy
nas obecność Państwa na tej uroczystości.

Po zakończeniu wojny czcimy co roku pamięć
poległych i obchodzimy dzień wyzwolenia
naszego kraju. Gdy Polska, jako już demokra­
tyczne państwo, po przemianach ustrojowych
odzyskała należne jej miejsce wśród innych
państw europejskich, Polacy i Holendrzy po
raz pierwszy mogli wspólnie wziąć udział w

tych obchodach. Świętując uroczyście roczni­
cę wyzwolenia kraju, dajemy wyraz temu, jak
wielką wagę przywiązujemy do wolności oraz

podkreślamy, że jesteśmy świadomi faktu, iż
wolność związana jest z powinnościami i że

nigdy nie jest rzeczą oczywistą.

Podczas dorocznych obchodów w Holandii
okazywane jest uczucie głębokiej wdzięcznoś­
ci wobec naszych wyzwolicieli. Bohaterstwo

L

i

generała Stanisława Sosabowskiego i Pierws­
zej Polskiej Samodzielnej Brygady Spadochro­
nowej w bitwie o Arnhem oraz ich olbrzymi
wkład i zasługi w wyzwoleniu Holandii nieste­
ty nigdy nie doczekały się formalnego uzna­
nia. Życzenie uznania tych zasług wyraziła w

przeszłości Królowa Wilhelmina, moja babka;
również mój ojciec, Książę Bernhard, wielo­
krotnie domagał się uznania ogromnego
wkładu Polaków. Niestety, ich życzenie nie
zostało spełnione w tamtym czasie. Wielkie

zmiany, które nastąpiły w Europie po wojnie
oraz niekorzystne skutki tych zmian, dla Pols­
ki, były również po części powodem tego
zaniedbania.

Ten błąd, popełniony w przeszłości, zostaje
teraz naprawiony poprzez przyznanie przez
Rząd Holenderski dwóch najwyższych holen­
derskich odznaczeń za bohaterstwo: Orderu

Wojskowego Króla Willema (Militaire Willems-

orde) Pierwszej Polskiej Samodzielnej Brygad­
zie Spadochronowej oraz Medalu Brązowego
Lwa, pośmiertnie jej dowódcy generałowi Sta­
nisławowi Sosabowskiemu. Decyzja ta jest
wyrazem uznania dla polskich bojowników,
którzy walczyli o wolność Holandii i którzy
odznaczyli się wyjątkową dzielnością. Oddaje­
my hołd przede wszystkim tym, którzy polegli
w tych walkach.

Proszę Państwa, za szczególny zaszczyt poc­
zytuję sobie w dniu dzisiejszym możliwość

spełnienia życzenia zarówno mojej babki jak i

mojego ojca.

Proszę dowódcę Szóstej Brygady Desantowo-

Szturmowej o wystąpienie w celu

przyjęcia w imieniu Pierwszej
Polskiej Samodzielnej Brygady
Spadochronowej insygniów Orde­
ru Wojskowego Króla Willema

(Militaire Willemsorde) za dziel­
ność, dowodzenie i wierność.

A teraz chciałabym poprosić
wnuków generała Sosabowskiego
o wystąpienie w celu odebrania
w imieniu ich dziadka insygniów
Medalu Brązowego Lwa za czyny
chwalebne będące wyrazem
szczególnej odwagi i dowodzenia.

Dziękuję Państwu.



STICHTING DRIEL-POLEN ........

Lid van de Stichting Airborne Herdenkingen

(na adres) Benedendorpsweg 150 6862 WP Oosterbeek

Członek Fundacji Spadochroniarskich Obchodów Rocznicowych

Do wszystkich weteranów i wdów po weteranach 1.Polskiej Samodzielnej Brygady Spadochronowej-
uczestników bitwy pod Arnhem we wrześniu 1944

Oosterbeek, 10 lipca 2006

Drogi Weteranie! Droga Pani!
Rok 2006 przejdzie do historii jako rok uznania zasług 1.Polskiej Samodzielnej Brygady
Spadochronowej i jej Dowodcy, ś.p. gen. Stanisława Sosabowskiego.

1. 31 maja, Królowa Niderlandów Beatrix, odznaczyła 6.Polską Brygadę Desantowo-Szturmową,
która w Polsce przejęła tradycje Waszej Brygady, najwyzsżym wojskowym odzaczeniem
Niderlandów - "Orderem Willema". Otrzymali oni ten order, aby docenić doniosłą rolę jaką
Wy odegraliście w bitwie o Arnhem we wrześniu 1944r.
Gen.Stanisław Sosabowski został odznaczony pośmiertnie orderem Brązowego Lwa.

2. 16 września, prawnuk gen.S.Sosabowskiego, Hal Sosabowski odsłoni w Driel pomnik swego
pradziadka, który zostanie wzniesiony obok istniejącego tam dużego pomnika.
Ten nowy pomnik jest darem weteranów brytyjskich w dowód uznania zasług gen.Sosabowskiego.
W załączeniu jest list Komitetu, który przedsięwziął tę akcję.

3. 21 września w Warszawie ukaże się polskie wydanie książki George’a Cholewczyńskiego
"Poles Apart", w przetłumaczeniu zatytułowanej "Rozdarty Naród". Wraz z tym, co się tego
roku wydarza w Niderlandach, nowe polskie wydanie jeszcze bardziej przyciągnie uwagę
społeczeństwa polskiego do historii 1.Polskiej Samodzielnej Brygady Spadochronowej.
Wkrótce ukaże się witryna internetowa z większą ilościaą informacji: www.rozdartvnarod.com

Jest naprawdę zadziwiające, że wszystko to wydarza się w jednym roku, niestety w okresie

Waszego życia, kiedy to być może nie każdy z Was jest w stanie nacieszyć sie tym wszystkim
w taki sposób, w jaki chciałby sobie życzyć.
Tak, czy inaczej, jest to niewątpliwie wspaniałe przeżycie doczekać się takiego uznania
za trudy Wasze, lub Waszego ś.p. małżonka, we wrześniu 1944r. i nareszcie teraz docenione.
Dla tych z Was, którzy byli w stanie wziąć udział w niedawnych uroczystościach w Hadze

i Driel, mołlo się to wydawać bardzo męczące, ale których nikt z Was nie chciałby opuścić.
Teraz jest oczywiste, że nasza Fundacja życzy sobie, aby jak największa liczba polskich
weteranów mołla przybyć do Driel na odsłonięcie pomnika opisanego powyżej w p.2, które to

będzie częścią uroczystości rocznicowych w 2006 w obchodach upamiętniających bitwę pod
Arnhem. Tak jak dotychczas, jesteśmy w stanie zapewnić Wam wraz z partnerem, lub opiekunem
pobyt w rodzinach zapraszających od czwartku 14.09 do poniedziałku 18.09. br.
Podróż odbędzie się autokarem. W końcu sierpnia, lub na początku września prześlemy
szczegóły w tej sprawie.
Wszystkich zainteresowanych przybyciem na wrześniowe obchody prosimy o wypełnienie
załączonej formy i o odesłanie jej przed 31 lipca. Zgodnie z planem, wszyscy powinni otrzymać
nazwiska i adresy rodzin zapraszających na obchody pod koniec sierpnia, lub na początku
września. Dołączymy wtedy wszystkie inne potrzebne informacje.
W załączeniu przesyłamy program obchodów rocznicowych.
Z radością oczekujemy na Wasze reakcje.
Z wyrazami szacunku, ,

AJ.M.Baltussen
Prezes
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Najważniejszym wydarzeniem dla naszego stowarzyszenia w 2006 roku było przyznanie
Wojskowego Orderu im.Króla Wilhelma Szóstej Polskiej Brygadzie Desantowo -

Szturmowej z Krakowa, która kontynuuje tradycje Pierwszej Samodzielnej Brygady
Spadochronowej, oraz przyznanie pośmiertnie Medalu Brązowego Lwa generałowi
Sosabowskiemu. Ta uroczystość miała niezwykłe znaczenie dla wszystkich żyjących
żołnierzy Brygady, dla wdów, dla rodziny generała Sosabowskiego oraz wszystkich innych
osób którym ta sprawa leżała na sercu.

We wrześniu 2006 roku weterani Pierwszej Angielskiej Dywizji Powietrznodesantowej
zgotowali następną niespodziankę. Ofiarowali pomnik, który stoi teraz naprzeciwko
istniejącego już pomnika na Placu Polskim w Driel. Żołnierze angielscy ufundowali ten

pomnik, aby wyrazić i podkreślić swą wierność i podziw dla generała Sosabowskiego

Ci sami angielscy weterani ofiarowali we wrześniu tego roku tablicę, która została już
umieszczona na pomniku. Tekst na tablicy w przejrzysty sposób wyjaśnia dlaczego angielscy
weterani postanowili poświęcić pomnik pamięci generała Sosabowskiego. Na odwrocie

znajdą Państwo fotografię tej tablicy

Zdajemy sobie sprawę, ze podeszły wiek byłych żołnierzy Brygady, ich małżonek i wdów

często nie pozwala na uczestnictwo w obchodach rocznicowych bitwy. Chcemy zatem

chociażby w ten sposób poinformować Państwa o tym, co miało miejsce w czasie tych
obchodów. Jeśli mają Państwo dostęp do komputera, to zachęcamy do obejrzenia
sprawozdania z uroczystości rocznicowych na naszej stronie internetowej www.driel-polen.nl

A 2UU8 roku uroczystości rocznicowe w Driel odbędą się w dniu 20 września.- Weteranów

rygady, wdowy i członków rodziny pragnących uczestniczyć w tych uroczystościach
prosimy o odpowiednio wczesne powiadomienie naszego stowarzyszenia, tak, abyśmy mogli
przesłać Państwu odpowiedni formularz. Na życzenie Państwa możemy również postarać się

Z poważaniem

Arno Baltussen

Przewodniczący
Stichting Driel - Polen



In May 2006, the presentation ofthe Military Order ofWilliam to the 6th Polis:

Air Assault Brigade was a fantastic moment. The Brigade continues the

traditions ofthe lst Independent Polish Parachute Brigade and this honour -

together with the Bronze Lion that was posthumously awarded to Major Genen

Stanisław Sosabowski was a deeply touching moment not only for the family o:

General Sosabowski but also for all those veterans and widows ofveterans who

are still alive.

Another surprise was the unveiling of a memoriał in Driel opposite the

monument erected by the veterans ofthe British lst Airbome Division in

September 2006. It stands as a permanent testament oftheir admiration and

gratitude to Major General Stanisław Sosabowski.
In September 2007, the veterans ofthe British lst Airbome Division added a

bronze plaque. The inscription on the plaque makes elear why they erected the

memoriał for Major General Stanisław Sosabowski. On the other side ofthis

card there is a picture ofthe plaque.

It was not possible for all the veterans and widows ofveterans to attend the

commemorations. Many are now too old or frail to travel long distances. Foi t

reason we are sending this card to let everyone know about the special event ti -

took place during this year’s remembrance ceremony. Ifyou are able to access

the internet you will be able to fmd morę Information at www.dnel-polenn.-

The next commemoration in Driel will be held on 20 September, 2008.

Ifthere are veterans or widows ofveterans who - accompanied by family
members - would like to participate in this remembrance ceremony please W

know in time. We will then send you a form and ifthat is your wish we will

arrange accommodation for you with a host family for the time you are

attending the commemorations.

Foundation Driel-Polen

Arno Baltussen,
Chairman



HUISSEN

Clivia
doorklieft

perceel
agrarier
Door onze verslaggever

HUISSEN • Gepensioneerd
varkenshouder Hans van ’t
Hullenaar uit Huissen zit
met de handen in het haar;
straks doorklieft de nieuwe

weg Clivia zijn terrein.

De Clivia ontsluit een tomaten-

kweker op kassencomplex Ber-

gerden en vormt de verbinding
tussen Hoge Woerd en Bergen-
desestraat.

Van ’t Hullenaar verzet zich te-

gen de weg. Toch ziet het ernaar

uit dat die er wel komt, want af-

gelopen week ging de gemeente-
raad van Lingewaard akkoord
met de onteigening van gron-
den die nodig zijn voor de aan-

leg.
Dat besluit vloeit voort uit het

feit dat de vorige raad een be-

stemmingsplan heeft vastge-
steld waar de weg is opgeno-
men. Wel is afgesproken dat er

nog een rondetafelbijeenkomst
komt waarin uitleg wordt gege-
ven over de situatie van het aan

de Hoge Woerd gelegen terrein
van Van ’t Hullenaar. Mogelijk
leidt dat nog tot aanpassing van

het besluit.
Van ’t Hullenaar krijgt straks

op vijf meter van zijn keukem
raam een weg, die bovendien
woonhuis scheidt van de achter-

gelegen varkensstallen. Die wor-

den weliswaar sinds hij gestopt
is met het bedrijf niet meer ge-
bruikt, maar er lopen op het ter­
rein nog wel paarden. Volgens
de oud-agrarier lopen er ook
stroomkabels naar de stallen die
niet zomaar onderbroken kun-
nen worden.

De 65-jarige Van ’t Hullenaar
woont al zijn leven lang aan de

doodlopende weg en is niet van

plan zijn geboortegrond te verla-
ten. Hij zint nu met een raads-
man op manieren om de Clivia

tegen te houden. „Want ik laat
me niet dwingen.”

Een mogelijkheid is om een be-
zwaarschrift in te dienen bij Ge-

deputeerde Staten van Gelder-

land, die het bestemmingsplan
halfaugustus goedkeurden.

DRIEL

Sir Brian Urąuhart, een van de Britse initiatiefhemers, legt op het Polenplein ais eerste een krans bij het monument voor generaal Sosabowski. Foto: Fiip Fransen

Sosabowski blijft voor altijd op Polenplein
Nadat generaal Sosaboswki
in mei postuum de Wil-
lemsorde kreeg, heeft hij
sinds zaterdag een eigen mo­
nument in Driel. Een ge-
schenk van een stel Britse

oorlogsveteranen die het de

hoogste tijd vonden.

DoorBABETTE PUL

DRIEL • Het is alsofhij ruim

zestigjaar later even terug is.
Hoe donker Driel er toen ook
moet hebben uitgezien, deze za­
terdag sćhijnt de zon uit alle

macht. Ook de
bronzen beelte-
nis van generaal
Stanisław Sosa­
bowski straalt.
Er heerst een

bijna voelbare
eerbied op het Po­
lenplein. Genodig-
den, oorlogsvete-

ranen en Drielenaren bezetten
de honderden stoelen op het Po­
lenplein. De oudsten onder para-
plu's tegen de zon en voorzien
van bekertjes water.

De 62ste herdenking van de

deelname van de Eerste Onaf-

hankelijke Poolse Parachutisten-

brigade aan de Slag om Arnhem
is ditjaar een bijzondere. Voor
het eerst zonder de initiatiefhe­
mers van het herdenkingscomi-
te. De laatste, Córa Baltussen,
overleed vorig jaar.
Zij was het, die nooit twijfelde
aan de dappere inzet van ‘haar’
Polen. Jarenlang vocht zij voor

het eerbetoon dat generaal Sosa­
bowski ditjaar alsnog kreeg.
NeefArno Baltussen zet haar
werk nu voort. Memoreert de
laatste woorden van een sterven-

de Poolse soldaat die hij zijn tan-

te had toegefluisterd:
Bring my love to my country, bring
my love to Poland...
Herdenken is belangrijk, vindt
ook burgemeester Liesbeth

Tuijnman. Ze zegt dankbaar te

zijn voor het eerherstel dat vol-

gens haar meer dan recht doet
aan de geschiedenis. En ook de

jeugd is belangrijk, vindt ze, zo-

dat de brug die eens te ver was

een brug wordt naar de toe-

komst.
Achterkleinzoon Hal Sosabows­
ki mag het monument voor zijn

overgrootvader onthullen. En

hij vertelt nog eens hoe de car-

riere van Sosabowski eindigde
in een Britse autofabriek. En
over de eerste herdenking waar-

voor hij zonder paspoort naar

Nederland afreisde. Een lange
discussie volgde met de douane
die hem zonder paspoort geen
doorgang wilde verłenen. Tot So­
sabowski in woede uitriep: „De
eerste keer dat ik hier kwam
hebben jullie mij daar ook niet
om gevraagd.”
Nu is hij in Driel om er te blij-
ven. Voor altijd, in brons.
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62nd C0MMEM0RAT10N OF THE CONTRIBUTION MADĘ BY THE

MEMBERS OF THE 1ST INDEPENDENT POLISH PARACHUTE

BRIGADE DURING THE BATTLE OF ARNHEM

Saturday 16th September 2006

Plac Polski Driel

* Welcome Speech |

* The Driel Youth Choir together with “Promyki Krakowa”

“Piękna nasza Polska cala"

*

George Alblas, bagpipes
"The Arnhem Lament”

* Introduction to unveiling the monument offered by the British
veterans as a permanent mark of honour of their admiration and

gratitude for major-general Stanisław Sosabowski
Sir Brian Urquhart KCMG MBE

*

Unveiling of the monument by Dr. Hal Sosabowski,
Great-grandson of major-general Stanisław Sosabowski

Sgt. Dariusz Pikor, trumpet player of the 6th Air Assault Brigade
Kraków

"Hasło Wojska Polskiego”

*

Speeches - Ambassador of the Polish Republic
H.E. J. Michałowski

The Mayoress of Overbetuwe
Mrs. E. Tuijnman

Representative for the Polish Veterans

Major J.T. Herman

Representative for the Sosabowski family
Dr. Hal Sosabowski

The Driel Youth Choir together with “Promyki Krakowa”
“A bridge to the Futurę”

Laying a wreath

Last Post and Reveille

National Anthems - Poland

United Kingdom
The Netherlands

The Driel Youth Choir together with “Promyki Krakowa”
"Boże cos Polskę”

Closing words



Piękna nasza Polska cala

Piękna nasza Polska cała,
piękna żyzna i niemała,
wiele krain, wiele ludów,
wiele stolic, wiele cudów.
Lecz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze
letcz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze.

Beautiful is Poland,
Beautiful, rich and not too smali,
many peopie,
many towns, many miracles.
But morę lovely
and morę healthy
are the peopie of Mazowsze.

A Bridge to the Futurę

Do we recall the bitter fighting:
Arnhem Bridge and beyond, to free all mankind?
How in vain all the pain and the suffering
Why do we bring it back still tot mind?
Can we build a bridge to tomorrow?
We can cross and make friendships new

In surę trust and without sorrow

Dreams of harmony then may come true.

If we forget their goodness and bravery
Other bridges again will be blocked

Ignorance will be followed by slavery
Peace and freedom again will be mocked
Allow then the young to enquire
Tell them now of those dreadful days
So they will with true desire
Build a bridge to better ways.

We build from days of terror

A bridge towards tomorrow

When freedom in peace
Will come true for everyone

For the 50th Airborne Commemoration a special commemorative song has been written.

Especially for the children and the young peopie, but ofcourse also for peopie ofall age groups

Boże cos Polskę

Boże cos Polskę przes tak liczne wieki,
Otaczał blaskiem potęgi i chwały,
Cos ja osłaniał tarcza Swej opieki
Od nieszczesc, które przygnębić ja miały

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Ojczyznę wolna, pobłogosław Panie.

God who foryears hast given
Thy protection

God, who for years hast given Thy protection
Granting to Poland peace and glorious power
Under Thy guidance and Thy wise direction
Let us emerge from this our crucial hour

Here we kneel before Thee, Grant us again
our Freedom, we implore Thee.

This is a song, in which the Polish request God

for freedom, prosperity and protection
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KULTURA

Akademia Pedagogiczna
im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie

WYDZIAŁ PEDAGOGICZNY
Katedra Edukacji Artystycznej

Instytut Pedagogiki Przedszkolnej i Szkolnej
Instytut Sztuki

Składają serdeczne podziękowania
dla członków zespołu

Promyki Krakowa

za występ artystyczny
na Międzynarodowej Konferencji Naukowej

KULTURA - AKTYWNOŚĆ ARTYSTYCZNA DZIECKA

ri

poocyyu /WzO o2. cl

Komitetu Organizacyjnego Konferencji
w imieniu



ipez3T7 -

D

jw^zu. i.OW<Ź //WV&jDez3T7 -

cfc fcjry) UL^>&< * /Zcoi c£

; pwCĆo^U-c^<'-^-<
'

Aj
'

V> Zvy^yu£, - “^6L ęćcc^z?^^ ,

/(ko^r^ IajOócC^ć' \^>l& ryib^CJL < fj -

'7z/jj2r ctcA ^2. n\ (_x£ j/vĆ<L i

4-Kk U^Lbx ^Miź. /!. •

'rtclt ol^hA..

Ccy cidhte.

tziu/ u 'j
'^i^'l''-— L-yj} c

:rrcć^ &— C7Y^>^

. .. (jó>Yy

KJUO& KUŻ.I4IA
O^ROPKA KUU-TURY IM. C. K. rtORWlOA

Program koncertu z cyklu
„Co takpięknie gra"

pod tytułem:

„Piękna nasza Polska cała"
27 października 2006

Występują:

„Promyki Krakowa" -uczniowie z Zespołu Państwowych Szkół

Muzycznych im. M. Karłowicza w Krakowie.

Prowadzenie: Roma Krzemień

W programie:
1. Polonez Ogińskiego
2. Rota

3. Dzień deszczowy
4. Wojenko, wojenko
5. I Brygada
6. Morze, nasze morze

7. Jak dobrze nam zdobywać góry
8. Kołysanka leśna

9. Pałacyk Michla

10. Jeszcze Polska nie zginęła
11. Piękna nasza Polska cała

12. Krakowiak optymistyczny
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HONOROWY KOMITET OBCHODÓW 100-LECIA ARTYSTY MA ZASZCZYT

ZAPROSIĆ NA WYSTAWĘ JUBILEUSZOWĄ ZORGANIZOWANĄ POD
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Powiatowa i Miejska
Biblioteka Publiczna

w Ustrzykach Dolnych

Henryk Sułuja
Burmistrz Ustrzyk Dolnych

ul. Rynek 5

38-700 Ustrzyki Dolne Anna Metyk
tel. +48 13 461 1253 Kurator

+48 13 461 1255

e-mail: biblioteka.ustrzyki
@ neostrada.pl

godz. otwarcia:

pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-13.00
Wernisaż:

Eugeniusz Stefan Waniek, ur. 28.10.1906 r.

w Ustrzykach Dolnych - honorowy profesor Akademii Sztuk

Pięknych im. Jana Matejki w Krakowie, honorowy obywatel miasta

Ustrzyki Dolne. Odznaczony Złotym Medalem Zasłużony Kulturze
Gloria Artis przyznanym przez Ministra Kultury i Dziedzictwa

Narodowego oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

nadanym przez Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego.
Jest fenomenem żywotności i pracowitości, świadomym

współtwórcą kilku epok: od modernizmu poprzez kubizm, formizm,
realizm. Doszedł do zindywidualizowanego wyrazu interpretacji
otaczającego świata. W swych pracach odwołuje się do własnej
symboliki przedstawienia narodowej tradycji, wojny i przesiedleń,
a także własnej kondycji malarskiego żywota, gdzie skromność

etycznej postawy zyskiwała i zyskuje mu powszechny szacunek

i poważanie. Obchodzi w tym roku 100-lecie urodzin.



Powiatowa i Miejska
Biblioteka Publiczna

w Ustrzykach Dolnych

Henryk Sułuja
Burmistrz Ustrzyk Dolnych

ul. Rynek 5

38-700 Ustrzyki Dolne

tel. +48 13 461 1253

+48 13 461 1255

Anna Metyk
Kurator

Bazylika Mariacka

Najświętszej
Maryi Panny

e-mail: biblioteka.Ustrzyki
@ neostrada.pl

Z

godz. otwarcia:

pn.-pt. 9.00-17.00

Plac Mariacki 5

Kraków

Pałac Sztuki TPSP

w Krakowie

pl. Szczepański 4

31-011 Kraków

tel. +48 12 422 66 16

mob. +48 501 45 12 52

fax. +48 12 423 12 55

http://www.palac-sztuki.
krakow.pl

godz. otwarcia:

pn.-pt. 8.15-18.00

sob.-nd. 10.00-18.00

Wernisaż:

PIĄTEK, 20 PAŹDZIERNIKA 2006, GODZ. 17.00

WYSTAWA CZYNNA DO 20.11.2006

MSZA ŚWIĘTA
W INTENCJI DOSTOJNEGO JUBILATA

m

£
4

N
h-'•

CELEBRUJE MSZĘ ŚW.

KS. INFUŁAT JERZY BRYŁA

Duszpasterz Artystów

SOBOTA, 28 PAŹDZIERNIKA 2006, GODZ. 10.00

igniew Kazimierz Witek
żes Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krakowie

Andrzej Dawidowicz
Kurator

Ewa Sadowska
Public relations

Wernisaż:

SOBOTA, 28 PAŹDZIERNIKA 2006, GODZ. 12.00

SALA STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO
WYSTAWA CZYNNA DO 03.12.2006





22 listopada 2006 r. (środa) o godz. 17.00
Msza Św. w Bazylice Mariackiej

25 listopada 200 6r. (sobota) o godz. 17.00

Impreza artystyczna w Domu Polonii, Rynek Gł. 14

w wykonaniu zespołów młodzieżowych:
• ze Szkoły nr 10 im. św. Marii Magdaleny we Lwowie
• z Gimnazjum nr 1 im. ks. St. Konarskiego w Krakowie
• „Promyki Krakowa"
oraz zaproszonych artystów

Program uroczystości: Towarzystwo Miłośników Lwowa
i Kresów Południowo-Wschodnich Oddział w Krakowie

oraz

Stowarzyszenie „Wspólnota Polska" Oddział w Krakowie

mają zaszczyt zaprosić

na uroczystości z okazji 88 Rocznicy

OBRONY LWOWA 1918 r.



I

Fundacja Pomocy Artystom Polskim

„CZARDASZ"
30-653 Kraków, ul Kordiana 56/1; tel./fax (12) 654-50-81; tel. 512-484824

http://www.czardasz.org.pl
fundacia@czardasz.org.pl

NIP: 679-27 -47 -490 Regon: 356590320

Kraków, 13 listopada 2006 r.
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Zespół Państwowych Szkół Muzycznych
im. M. Karłowicza
os. Centrum E2

31-534 Kraków

Zwracamy się z prośbą o udział zespołu „Promyki Krakowa pod kierownictwem Pani

Romany Krzemień w koncercie z okazji rocznicy Obrony Lwowa w kościele św. Jadwigi
Królowej w Krakowie przy ul. Łokietka 60 w dniu 19 listopada 2006 roku o godz. 14:00.

Z poważaniem:

PREZESJUNDACJI;

mgr Ewa Warta -Śmietana
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Klub „Kuźnia”
Ośrodka Kultury im. C. K. Norwida w Krakowie

Os. Złotego Wieku 14

12 stycznia 2007 o godz. 9.30 i 10.45

KONCERTKOLĘD

pt. „Witaj gwiazdko złota”

z cyklu „Co takpięknie gra”

z udziałem zespołu dziecięcego
„PROMYKIKRAKOWA”

Prowadzenie: Roma Krzemień

Wprogramie:

1. Wśród nocnej ciszy
2. Z narodzenia Pana
3. Gdy się Chrystus rodzi
4. Mędrcy świata
5. Lulajże Jezuniu
6. Przybieżeli do Betlejem
7. Wżłobie leży
8. WBoże Narodzenie
9. Dzisiaj w Betlejem
10.Do szopy hejpasterze
11. Mizerna cicha

12.Oj, maluśki
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Gen. bryg. o. Adam Franciszek

STUDZIŃSKI OP

31-043 Kraków, ul. Stolarska 12,
tel. 012/423-16-13 w. 224

PRIORYTET
PRIORITAIRE

)

•mU bu 12

ul. Prądnicka 47

31-202 Kraków

Sz.P.

Roma Krzemień

„Promyki Krakowa”
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Jan Tyszkiewicz
Radio - Tv - Musie

kt,A .

(2- ulCoc-

,J Musze juz kończyć', bo się jak zwykle potwornie

rozpisałem.

Proszę przy każdego rodzaju korespondencji, koniecznie

podawać NUMER TELEFONU !!!! - DZIĘKUJĘ!

’S’ Obrazem ten "Format" korespondencji, bo jestem

Czej niepiśmienny"; najbardziej łubie "Oko w Oko",

^a^«sie juz' nie da, to przynajmniej "Ucho w Ucho".
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ZESPÓŁ PAŃSTWOWYCH SZKÓŁ
MUZYCZNYCH

im. Mieczysława Karłowicza w Krakowie



zapraszamy na

Jubileuszowy
Koncert

„Wszystko nam drogie co Polska”

z okazji

20 - lecia istnienia zespołu

PROMYKI KRAKOWA

40 - lecia Pracy Twórczej

ROMY DONIEC - KRZEMIEŃ

gość specjalny

WOICIECH SIEMION

Koncert odbędzie się 12 kwietnia 2007 godz. 18.00

w Nowohuckim Centrum Kultury, Al. Jana Pawła II 232

wstęp wolny



PROGRAM KONCERTU JUBILEUSZOWEGO
ZESPOŁU

„PROMYKI KRAKOWA”

Gość specjalny Wojciech Siemion

1. „Polonez”
2. „Krakowiak Optymistyczny”

Michał Kleofas Ogiński
Barbara Dukała

3. „Rdzawe liście”

4. „Z nową wiosną
”

Mieczysław Karłowicz

Mieczysław Karłowicz Jan Mędrala - śpiew

20-lecie Promyków
Krakowa

5. Trio op.10 cz. 2 JózefKoffler Weronika Mokrzycka - skrzypce
Maria Dutka - altówka

Szymon Krzemień - wiolonczela

Krakowiankajestem...
Dalej Chłopcy...
Melodie góralskie: Hej idem w las; Krzesany; Gronicki; Zbójnicki
„Życzenie”

6.

7.

8.

9.

10. “Mazurek” op.33 nr2

11. “Ejprzeleciałptaszek
”

12. “Entertainer”

Fryderyk Chopin
Fryderyk Chopin
Tadeusz Sygietyński
Scot Joplin

13. “Wigilia”
14. Wiązanka piosenek lwowskich

15. Wiązanka pieśnipatriotycznych z XIXw.

Jerzy Michotek Magdalena Mędrala - śpiew

16. Wiązanka europejska

17. „Krakowiak” Kapela Krakusy Paula Krzemień - taniec

Jakub Kuźmiński - taniec

18. „Jużpółnoc” Melodia grecka Ruła Charalambopoulu - śpiew
Wangelica Jaworska -śpiew

Kostas Charalambopoulos -śpiew,gitara
Roma Krzemień - śpiew,fortepian

19. „Mazur” Marceli Popławski

20. „Wszystko nam drogie co Polska” Jan Tyszkiewicz

Kraków 12 kwietnia 2007godz- 18.00

Dziś występ jubileuszowy
- Nazwa zespołu została wyłoniona konkursowo. Zadecydowała

publiczność.’ Było wiele propozycji, niektóre dosyć zabawne
- na przykład Mleczny Ząbek Smoka Wawelskiego czy Krakusiaczki
- ale Promyki Krakowa na tym tle wypadły najlepiej - wspomina Ro­
ma Doniec-Krzemień, założycielka zespołu, kierownik artystyczny
i nauczyciel gry na skrzypcach.

Grupa wokalno-instrumentalna Promyki Krakowa świętować
dziś będzie jubileusz 20-lecia istnienia. Wieczorny koncert o godz. 18

pt. Wszystko nam drogie, co Polska w Nowohuckim Centrum Kultu­
ry będzie również benefisem z okazji 40-lecia pracy twórczej Romy
Krzemień. Jako gość specjalny wystąpi przyjaciel Promyków - aktor

Wojciech Siemion. Wstęp wolny.
Zespól rozpoczął działalność od skromnego koncertu mikołajko­

wego w grudniu 1986 roku. Zagrał kwartet smyczkowy w składzie
6-letni Szymon i 9-letnia Paula Krzemień oraz, też rodzina, 11—letni

Wojtek i 12—letni Maciek Gugułowic. Od tego czasu przez zespól prze­
winęło się ok. 100 wykonawców, głównie uczniów szkoły muzycznej,
a dali oni ponad 800 występów w wielu krajach Europy - w Austrii,
Niemczech, Belgii, Holandii, Finlandii, Norwegii. Byli ozdobą na uro­
czystościach rocznicowych bitwy pod Arnhem, wystawy EXPO 2000,
a także wielu festiwali i imprez polonijnych. Niezatarte wrażenie wy­
wołały na Promykach muzyczne podróże na Kresy. - Nigdzie nie by­
liśmy tak przyjmowanijak przez Polaków na Wschodzie. W Bielcach
w Mołdawii słano nam pod nogi kwiaty. W Złoczowie na Ukrainie

podczas koncertu w kościele tłum przesunął się z końca kościoła

pod sam ołtarz, byle być bliżej muzyki granej przez nas. Takie mo

menty są bardzo wzruszające - opowiada Roma Krzemień.
| W Rzymie Promyki Krakowa grały na audiencji u Jana.Pawła
| II z okazji XX- i XXV-lecia jego pontyfikatu. Rok temu zespół przywi-
| tał papieża Benedykta XVI w> Krakowie.

Założycielka zespołu chce, by poszerzał on edukację muzyczną
■:uczniów o muzykę ludową. - Kolejnym rocznikom starałam się wpo­

ić kanon muzyki polskiej i folkloiu. Chciałam stworzyć wspólny mu­
zycznyjęzyk, łączący pokolenia Promyków. Dzięki temu wszyscy bę­
dą mogli zagrać wspólnie na koncerciejubileuszowym - wyjaśnia Ro­
ma Krzemień.

Dla pani Romy Promyki Krakowa to drugie „artystyczne dziecko”.

Wcześniej, przez dziesięć lat, była instruktorką zespołu Sirtaki, który
zrzeszał dzieci greckich emigrantów' mieszkających w Nowej Hucie.
W latach 70. na festiwalach zespołów' greckich jej podopieczni byli nie
do pokonania. A potem niemała część członków zespołu wróciła

i do Grecji i przestał on istnieć.
I wtedy Roma Krzemień postanowiła założyć zespół młodych, któ­

ry będzie promować polską kulturę. - Wychowałam się na „kalenda­
rzu polskim” - majówki, pieśni patriotyczne, kolędy. Ten kalendarz to

szkielet naszej tradycji. Starałam się to przekazać młodzieży. Starsze,
roczniki dopiero teraz doceniają, w' czym uczestniczyły - mówi pani
Roma.

Występujące w strojach ludowych z różnych stron Polski Promy
ki Krakowa mają w repertuarze muzykę ludową, góralską, krakow­
ską, piosenki popularne (m.in. lwowskie) oraz utwory polskich kom­
pozytorów, którzy tworzyli na motywach ludowych (Chopin, Młynar­
ski, Ogiński, Paderewski, Popławski, Lutosławski), a także muzykę
poważną i kościelną.

Początkowo Promyki Krakowa działały w Ośrodku Kultury im.

Cypriana Kamila Norwida. Od 1992 roku pracują przy Szkole Mu­
zycznej im. Mieczysława Karłowicza.

■ - Jestem dumna z moich podopiecznych. Wielu z nich osiąga suk-
| cesy w różnych dziedzinach. Magda Miklasz zajmuje się reżyserią, [

Bartek Chajdccki jest kompozytorem, Iwona Popławska - pianistką,
a Jan Mędrala śpiewakiem operowym. Teraz również wspierali mnie

przy organizacji koncertu jubileuszowego - podkreśla Roma Krze-
| mień.

Jej marzeniemjest założenie koła przyjaciół Promyków' Krakowu
Na potrzeby stowarzyszenia rozbudowuje swój dom, gdzie mieści się t

I siedziba Impresariatu Artystycznego „Roma”. - Będzie miejsce
I na wspólne próby, spotkania. Taka nasza „Piwnica na strychu” j

| -uśmiecha się artystka. NATALIA ADAMSKA
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3 maja we Lwowie
W ostatni, długi majowy weekend

wielu Polaków podążyło na Wschód
- do Lwowa. To miasto niczym naro­
dowe sanktuarium przyciąga ciągle
dziesiątki „pielgrzymek" z Polski.

Czym przyciąga to magiczne miej­
sce? „To dawna, święta ziemia polska,

| groby ojców naszych i dziadów” - po­
wie na Cmentarzu Łyczakowskim pro­
sty człowiek z Dolnego Śląska. Wy­
gnany po wojnie z krainy dzieciństwa

pod Zbarażem, zamieszka! pod Wro­
cławiem, a teraz wrócił, żeby zaczerp­
nąć tutejszego powietrza, nasycić się
widokiem miejsc, które mu kiedyś
odebrano.

Na łyczakowskich grobach czcił

święto 3 Maja także konsul generalny
RP we Lwowie Wiesław Osuchowski,
który powiedział: „Tu zawsze Pola-

j kom mocniej bije serce. Zwłaszcza w

dniu takiego święta, które wrosło w

nasze serca. Przypomina się rok 1918,
heroiczna obrona polskości Lwowa, za'

co'życie oddały tysiące polskiej mło-

j dzieży. Leżą teraz tu, na Łyczakowie,
i Wśród nich owiany patriotyczną le­

gendą 9-letni Jurek Biczan”.
Konsul Osuchowski złożył wieńce

na grobie strzelców siczowych i na

mogiłach powstańców styczniowych.
Wcześniej uczestniczył w uroczystej
3-majowej mszy św. odprawionej
przez biskupa Mariana Buczka we

lwowskiej katedrze. Wypełniony po
brzegi kościół rozbrzmiewał narodo­
wą modlitwą za pomyślność ojczyzny.
Rodzi się pytanie: czy nasza ojczyzna
obejmuje również i to miejsce? Czy to

może już nie ojczyzna polska, ale wy­
łącznie ta najbliższa, lwowska?

Dla kogoś, kto przybywa do obcego
państwa, pytanie dość kłopotliwe w

kontekście tzw. poprawności politycz­
nej. Bo to przecież ojczyzna Ukraiń­
ców, którzy mają „nasz” Lwów u sie­
bie. Czy nie urażamy w końcu ich pa­
triotyzmu swoją natrętną i bogooj-
czyźnianą polskością? Czy kłopoty z

poprawnością polityczną, jakie mie­
wamy ostatnio na zachodnich salo­
nach, nie powtórzą się na Wschodzie?

Może jednak nie. Tutejsza Polonia
nie przejawia zbyt rewizjonistycznych
nastrojów. Zauważyć można szczere

próby bratania się miejscowych Pola­
ków z Ukraińcami przy okazji 3-majo-
wego święta. Oto w przeddzień na

uroczystej akademii zorganizowanej
przez Towarzystwo Kultury Ziemi

Lwowskiej, kierowane przez Emila Le-

gowicza, wystąpiła orkiestra dęta zło­
żona z byłych ukraińskich wojsko­
wych, która z prawdziwym zacięciem
odegrała polskie piosenki lwowskie,
wzbudzając entuzjazm blisko 500
osób na sali. Akademia odbyła się w

największym lwowskim pałacu kultu­
ry, gdzie dyrektorem jest Włodzi­
mierz Rudnicki, lwowski radny i do­
radca burmistrza, przewodniczący
partii chrześcijańskich demokratów
we Lwowie. Wpuścił Polaków do pała­
cu i nie pożałował, bo sprawił radość

orkiestrze, której jest ojcem-założy-
cielem, a po drugie - spotkał na akade­
mii swojego krewniaka, Romana Rud­
nickiego, niewidzianego od 20 lat.

Bywa, że lwowska polskość zanika
i kto wie, czy nie jest silniejsza w Pol­
sce niż tu na miejscu. Tu podtrzymują
ją dwie polskie szkoły z uprawnienia­
mi maturalnymi, kształcące kilkaset
uczniów. Są polskie przedszkola. Na
akademii swój artystyczny dorobek

pokazały wszystkie szkolne grupy
wiekowe - także kilkuletnie dzieci

mówiące i śpiewające z rozczulającym
lwowskim akcentem. Są wreszcie sto­
warzyszenia społeczne i kulturalne

zaproszone przez. E . Legowicza na

akademię: Federacja Organizacji Pol­
skich na Ukrainie, której przewodni­
czy Emilia Chmielowa, Stowarzysze­
nie Lekarzy Polskich we Lwowie, Uni­
wersytet Trzeciego Wieku, Towarzy­
stwo Opieki nad Grobami Wojskowy­
mi, Stowarzyszenie Kombatantów Ar­
mii Krajowej, Stowarzyszenie Rodzi­
na Rodzin, Polskie Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych. W tym kręgu
działa Edward Susulski prowadzący
zespół „Lwowska Fala”, wykonujący
przedwojenne szlagiery Szczepcia i

Tońcia, dwóch lwowskich batiarów,
znanych Polakom przed wojną z audy­
cji „Wesoła Lwowska Fala”. Teraz
wskrzeszono i tę tradycję - co sobotę
na falach średnich i UKF nadaje pol­
skie radio we Lwowie.

Nazajutrz ta sama publiczność
goszczona była w innym lwowskim

pałacu - przez Oksanę Kozynkiewicz,
dyrektorkę oddziału Lwowskiej Gale­
rii Sztuki. Oddział urządzono w jed­
nym z najokazalszych zabytków Lwo­
wa, w pałacu Potockich.

Myśli o wymogach poprawności
politycznej nurtowały z pewnością Je­
rzego Bożyka, krakowskiego pianistę
jazzowego i śpiewaka, kiedy przekra­
czał próg pałacu, by dać 3-majowy
koncert pieśni patriotycznych.

Koncert rozpoczęły „Promyki Kra­
kowa”, dziecięcy zespół folklorystycz­
ny pod kierownictwem Romy Krzemie­
niowej. Bożyk, nieco spóźniony z powo­
du przedłużonej ponad miarę podróży
z Krakowa, przebierał się tymczasem
ekspresowo na zapleczu. Tuż przed
wejściem na salę dyplomatycznie wy­
sondował lwowskiego wicekonsula
Waldemara Kowalskiego co do zamie­
rzonego repertuaru. „Tylko bez nacjo­
nalizmów” - rzucił krótko konsul.

Bożyk rozpoczął klasycznie od pie­
śni konfederatów barskich, przeszedł
przez powstanie listopadowe, galicyj­
ską chłopską rabację i powstanie
styczniowe. Gdy doszedł do między­
wojnia, publiczność wpadła w uniesie­
nie, a artysta porzucił wszelką myśl o

politycznej poprawności. Z jego ust

popłynęła pieśń do słów Feliksa Ko.-

narskiego, której refren brzmi:

„.. .po Iwowsku powiem ci tak:
niech ten Poczdam krew zaleje,
a niech tę Jałtę trafi szlag”.
Potem Bożyk bisował wielokrotnie,

wzruszająco i patriotycznie przemó­
wił konsul Osuchowski, a na cześć ar­
tysty odśpiewano gromkie „Sta lat”.

A wszystko to pod okiem pałaco­
wych straży, czujnie śledzących
wszelkie poczynania gości. Jak za­
pewnia Oksana Kozynkiewicz, ta

czujność nie jest przejawem specjal­
nego uczulenia na Polaków. Uzbrojeni
i groźnie wyglądający strażnicy, przy­
pominający eisensteinowskich matro­
sów z „Aurory”, to jeden z sowieckich
reliktów na posowieckiej Ukrainie.

Zgodnie z nim władza musi zawsze

ukazywać obywatelowi swe groźne
oblicze bez względu na miejsce i oko­
liczności.

Takich reliktów jest więcej, bo na

Ukrainie czas płynie jakby wolniej niż
u nas. Wyraźniej widać też mozolne

wychodzenie tego kraju z komunizmu.
Wśród ciągu zdewastowanych domów
w centrum Lwowa rzucają się w oczy
pojedyncze kamienice odrestaurowa­
ne na siedziby banków i innych insty­
tucji finansowych. Zupełnie jak u nas

po 1989 roku. Wzdłuż nieremontowa-

nej od dziesięcioleci drogi z Medyki do
Lwowa stoijuż kilkanaście całkiem no­
woczesnych stacji benzynowych. Zaś
nad zapuszczoną wiejską zabudową
górują nowo wzniesione cerkwie.

WŁADYSŁAW TYRAŃSKI
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„PROMYKI KRAKOWA" W STYRCZY

Już po raz drugi przyjeżdża do Styrczy zespół
instrumentalno-wokalny „Promyki Krakowa". Po raz

drugi uczestnicy zespołu razem z kierownikiem ar­
tystycznym pani Romą Doniec-Krzemień obda­
rowali mieszkańców wioski radością spotkania ze

sztuką i talentem.
W niedzielę 6 maja w kościele pw. Królo­

wej Różańcowej rozbrzmiewała piękna mu­
zyka ludowa, góralska, utwory polskich
kompozytorów oraz muzyka poważna
i sakralna (Ave Maria). Słuchacze byli
zachwyceni mistrzostwem, z jakim
dzieci i młodzież z zespołu „Promyki
Krakowa" wykonują kompozycje
muzyczne.

Po koncercie, młodych artystów
gościł Ksiądz Proboszcz łon Blaj. Nas­
tępnie uczestnicy zespołu odwiedzili

Dom Polski w Styrczy, gdzie podejmo­
wała ich gospodyni domu - nauczy­
cielka języka polskiego Wanda Burek.

W

^FESTIWAL "POLSKA WIOSNA W MOŁDAWII"

Polska Wiosna -polski kraj,
A w Mołdawii kwitnie maj,^

Już cała ziemia razem z nami śpiewa.
57/-?

Już po raz siódmy w Kiszyniowie spotkali się mołdawscy Polonusi. Na Festiwal przyjeżdżają grupy z

Mołdawii, z Naddniestrza, z Gagauzji. Występy artystyczne są pretekstem do przedstawienia ludzi i m*eJsc0

ci, z których pochodzą.

W uroczystym otwarciu Festiwalu uczestniczyli ofi­
cjalni goście: ambasador RP Krzysztof Suprowicz,
konsul Wojciech Biliński, konsul Violetta Sobierańska,
pracownicy ambasady, przedstawiciel Ministerstwa Kul­
tury RM Stanislav Russu, zastępca Dyrektora Biura Sto­
sunków Międzyetnicznych Wiera Pietuchowa, wicebur­
mistrz Kiszyniowa Alexandru Corduneanu, przedstawi­
ciele polskiej Misji EUBAM, ekipa telewizyjna Telewi­
zji Polonia.

VII edycję Festiwalu otworzył Ambasador RP

w Mołdawii.

KRZYSZTOF SUPROWICZ (ambasador RP):

Mam zaszczyt powitać Państwa podczas VIIjuż edy­
cji Festiwalu Polska Wiosna w Mołdawii.

Pragnę wyrazić głęboką satysfakcję z faktu, że dzięki
Państwa zaangażowaniu i poświęceniu mołdawska Polo­
nia ma możliwość spotkać się po raz kolejny na swoim

wielkim dorocznym święcie, które na trwałe wpisało się
w tradycję najważniejszych imprez kulturalnych mniej­
szości polskiej w Republice Mołdowy.

JULIAANDRIENKO (przewodnicząca Konn‘etu

Koordynacyjnego Festiwalu):

Festiwal „Polska Wiosna w Mołdawii" dla ca

mniejszości polskiej, dla wszystkich mieszkając}^
Mołdawii Polaków to okazja do spotkania się, zaPre

towania własnych osiągnięć.
Polonia mołdawska skupia się w wielu ośrodkac^^.

od wchodu po zachód i od południa po północ. z^

Festiwalowi, któremu ambasada polska udziela wspar^’
możemy wspólnie świętować i cieszyć się swojąo ec

cią.
Chcę wyrazić serdeczne podziękowanie sponsoro^

tegorocznego Festiwalu: Stowarzyszeniu „Wspo
Polska" w Warszawie, Ambasadzie RP w Kiszy
mołdawskim firmom: Condiviv Impex SRL,

CORINA.
Wiosna to pora nadziei i odrodzenia życi

się nasz Festiwal odbywa się właśnie wtedy. V l(^njuj_
czas radości dla wszystkich - młodych i starszy c • a

my się zatem wiosną - Polską Wiosną w Moł awii-



DRUGA PODRÓŻ „PROMYKÓW KRAKOWA” DO MOŁDAWII

Na zaproszenie Stowarzyszenia „Dom Polski” w Bielcach, oraz wsparciu finansowym i organizacyjnym
„Wspólnoty Polskiej” oddział w Krakowie, doszło do podróży do Mołdawii, młodzieżowego zespołu wokalno-

instrumentalnego „Promyki Krakowa” pod kierownictwem artystycznym pani Romy Krzemień i osób

towarzyszących: Jana Sroki - b. konsula RP w Kiszyniowie, Tadeusza Gaydamowicza - krakowskiego
korespondenta „Jutrzenki’ oraz Anny Gaydamowicz-Mazurjako fotoreporterki.

Celem wyjazdu był udział w uroczystościach Dnia Polonii, organizowanych w Bielcach dla Polaków

w Mołdawii dniach 5 i 6 maja 2007 roku.

Podróż wygodnym autokarem rozpoczęliśmy 3-go maja, z niejakim opóźnieniem, spowodowanym przeglą­
dem stanu technicznego autobusu i sprawdzeniem aktualności dokumentów podróży przez funkcjonariuszy
policji. Pierwszym etapem był Lwów, gdzie planowano występ jadącego z nami znanego pianisty i pieśniarza
krakowskiego p. Jerzego Michała Bożyka, na uroczystym koncercie z okazji 3-go maja w Pałacu Potockich.

Przy tej okazji również „Promyki Krakowa” pięknie ubrane w stroje ludowe z różnych regionów Polski,

zaprezentowały swój program rodakom lwowskim zbierając zasłużone brawa i pozytywną opinię konsula RP

we Lwowie p. Waldemara Kowalskiego.
Potem było krótkie zwiedzanie centrum miasta, które ze względu na późną porę ograniczyło się do Placu

z pomnikiem Adama Mickiewicza oraz Katedry Łacińskiej, do której „Promyki” przybyły na zakończenie

nabożeństwa 3-cio majowego, ale zdążyły jeszcze zgrać krótko przed Ołtarzem z wizerunkiem Matki Boskiej
Łaskawej - Ślicznej Gwiazdy Miasta Lwowa, (przed tym ołtarzem 1 kwietnia 1656 roku , król Jan Kazimierz

złożył śluby w intencji oswobodzenia Ojczyzny od najeźdźców szwedzkich, oraz w uroczystym akcie obrał

Matkę Najświętszą Królową Korony Polskiej).
Dla większości był to pierwszy krótki pobyt we Lwowie, bo już trzeba było biec do autokaru, który

oczekiwał pod gmachem Opery, żeby udać się do miasta Dolina k/Stryja, gdzie był wyznaczony nocleg w

Domu Parafialnym.
Na miejsce przyjechaliśmy przed północą, ale ks. Proboszcz Krzysztof Panasowiec wraz z gronem pań

z parafii oczekiwali na nas.

Po rozlokowaniu się w wygodnych pokojach, spotkaliśmy się w jadalni na późnej, ale smacznej kolacji,
w czasie której, młodzież jeszcze trochę pośpiewała. Ksiądz proboszcz życząc wszystkim dobrej nocy zaprosił
na poranną mszę do pobliskiego kościoła pw. Narodzenia Matki Bożej. Nazajutrz o 8-mej rano wszyscy

byliśmy już w pięknie odnowionym kościele z XIX wieku.

„Promyki” w strojach ludowych grały i śpiewały w czasie liturgii, która odprawiał ksiądz proboszcz. Mimo

wczesnej pory i dnia powszedniego /piątek/ przyszło do kościoła sporo miejscowych Polaków oraz dzieci ze

szkoły. Po wyjściu z kościoła i krótkich rozmowach z miejscowymi Polakami udaliśmy się na obfite śniadanie,
po którym nastąpiły serdeczne pożegnania z gospodarzami i odjazd w dalszą drogę do Biele.

Po drodze zwiedziliśmy jeszcze Kołomyję, stolicę Pokucia, o której słyszeliśmy, że jest pięknie odnowiona

i słynie z Muzeum pisanek. Wprawdzie do muzeum nie było czasu wstępować, ale oglądaliśmy i podziwia­
liśmy ogromną kilkumetrową pisankę stojącą przed budynkiem muzeum.

Następnie zwiedziliśmy stary rzymsko-katolicki kościół zbudowany w roku 1762, który po zniszczeniach

z ostatniej wojny, mozolnie odbudowany służy obecnie wiernym kościoła grecko-katolickiego.
Dalsza podróż wiodła przez Czemiowce ku granicy mołdawskiej, którą przekraczaliśmy w miejscowości

Mamałyga. Po dwóch godzinach jazdy zajechaliśmy przed Dom Polski w Bielcach, witani przez działaczy
Stowarzyszenia m.in. panią dyrektor Eleonorę Kimakowską i prezesa Walerego Buzuta oraz licznie zebrane

rodziny, u których miały mieszkać dzieci z zespołu „Promyki Krakowa”. Ja z córką Anną zamieszkaliśmy
w gościnnym domu pani Andżeli Boguckiej-Pumnea, w którym mieliśmy okazję spotkać i odbyć długie
rozmowy z naszymi przyjaciółmi przy suto zastawionym stole przysmakami regionalnymi z mamałygą,
placyntami i gołąbkami w liściach winogronowych. Spełniliśmy mnóstwo toastów doskonałym winem

mołdawskim, w gronie naszych polsko-mołdawskich przyjaciół z Gospodynią na czele oraz Heleną Usową,
Małgorzatą Dybcio, Ludmiłą Ryżakową z mężem Vladimirem i Larisą Zawadzką-Iwasyna.

W następnych dniach, 5 i 6 maja 2007 roku odbywały się główne uroczystości „Dnia Polonii”.

W poniedziałek, 7 maja od samego rana była zbiórka przed Domem Polskim, wszystkich uczestników

wracających do Polski, w obecności gospodarzy i licznie zebranych miejscowych Polaków.

Serdeczne a nawet wzruszające pożegnania przedłużały się, ale w końcu autokar ruszył w drogę powrotną
do kraju. Tym razem obraliśmy inną trasę żeby pokazać młodzieży jak najwięcej ciekawych miejscowości,
które leżały na dawnych kresach Rzeczpospolitej, opisywanych tak pięknie przez Henryka Sienkiewicza

i innych pisarzy. Na pierwszy ogień poszła twierdza w Chocimiu leżąca nad samym brzegiem Dniestru. Potem

jechaliśmy przez Kamieniec Podolski, który ze względu na zapadający zmrok i niepogodę oglądaliśmy tylko z

okien autokaru. Następnie przez Czortków, Tarnopol, Zborów, Złoczów, Lwów dotarliśmy nad ranem do

Mościsk. Granicę w Medyce przekroczyliśmy dość sprawnie i już ok. 8 rano autobus dotarł do Nowej Huty
przed budynek Szkoły Muzycznej, gdzie rodzice odbierali swoje pociechy.

Ze wszechmiar udaną podróż do Mołdawii zakończyliśmy przed domem Romy Krzemień, kierowniczki

zespołu „Promyki Krakowa”.
P.s. Pierwszy pobyt w Mołdawii zespołu „Promyki Krakowa” miał miejsce w sierpniu 2003 roku (vide

Jutrzenka nr 9 z września 2003 roku).

Tadeusz Gctydamowlcz

Okruchy św. Wojciecha czerwiec 2007 17
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Lista osób zespołu "PROMYKI KRAKOWA" wyjeżdżających do Mołdawi w okresie od 3.05.2007 do 8.05.2007

L.P Nazwisko i Imię PESEL Adres Data urodzenia Nr Paszportu

1 Ćwik Judyta 89050503909 ul. Młyńska 7/93 31-469 Kraków 5.05.1989 AB 7630825

2 Fleszar Agnieszka 95041708921 os. Piastów 2/16 31-623 Kraków 17.04.1995 AB 3270302

3 Klarman Sylwia 94060911804 os. Bohaterów Września 4/75 31-620 Kraków 9.06.1994 BM 7527106

4 Konarski Miłosz 94040714658 os. Kolorowe 14/20 31-939 Kraków 7.04.1994 AL. 6617575

5 Korcala Nikola 95103108102 os. Tysiąclecia 49/25 31-610 Kraków 31.10.1995 AR 5109873

6 Kotarba Julia 90101003501 ul. Ugorek 1/246 31-450 Kraków 10.10.1990 AL. 6744460

7 Kotarba Natalia 90101003488 ul. Ugorek 1/246 31-450 Kraków 10.10.1990 AL. 6744459

8 Michałowicz Karolina 94102110703 os. Na Skarpie 7/107 31-909 Kraków 21.10.1994 BM 8401514

9 Mirek Aleksandra 93092800784 ul. Padniewskiego 18/18 31-982 Kraków 28.09.1993 AC 6247313

10 Mokrzycka Gabriela 93022005786 os. Centrum B 1/43 31-926 Kraków 20.02.1993 AH 2333198

11 Naruszewicz Kamila 93020309165 os. Centrum D 4/28 31-932 Kraków 3.02.1993 BM 8224150

12 Pelc Izabela 91012002283 ul. Ostatnia 1b 31-444 Kraków 20.01.1991 BM 8406818

13 Reguła Karolina 94061209588 os. Tysiąclecia 54/14 31-610 Kraków 12.06.1994 AH 2330766

14 Rosołek Roksana 95090708101 os. Górali 10/20 31-960 Kraków 7.09.1995 AH 9891396

15 Sołtys Martyna 93090909744 os. Centrum E 15/19 31-934 Kraków 9.09.1993 AD 4269547

16 Ślusarczyk Tomasz 94091111855 os. Na Skarpie 7/90 31-909 Kraków 11.09.1994 BM 4840073

17 Wirtel Paweł 95022012797 os. Spółdzielcze 5a/10 31-943 Kraków 20.02.1995 AF 8623396

18 Wirtel Szymon 93111312315 os. Spółdzielcze 5a/10 31-943 Kraków 13.11.1993 AF 5623395

19 Zielińska Kamila 94112008320 ul. Pszona 20/58 31-462 Kraków 20.11.1994 AF 8346798

20 Gaydamowicz Tadeusz 23070401456 ul. Rydla 2/5 30-130 Kraków 4.07.1923 AB 4459636

21 Gaydamowicz-Mazur Anna 53082803940 ul. Lea 120A 30-133 Kraków 28.08.1953 BM 4338420

22 Sroka Jan Michał 54031013230 ul. Partyzantów 408 32-440 Sułkowice 10.03.1954 BM 2341976

23 Krzemień Romana 47062702284 ul. Prądnicka 47 31-202 Kraków 27.06.1947 BM 2710091
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METROPOLITA KRAKOWSKI
ul. Franciszkańska 3

31-004 Kraków

Pani
Romana Krzemień

Zespół Szkolny Promyki Krakowa

ul.Prądnicka 47
31-202 Kraków
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good company

good weather

good work

good thoughts
good contacts

happy dreams

happy moments

happy days
good ideas

good intentions

happy hours
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good impressions
goodfriendsbip
good bealtb

good arguments

good results

good occasions

good news

goodpeople
goodprognosis
good relations

good boroscopes
good nigbts

w

KlMłćÓU 2j.0G.oj

tsg-o wt>x,ysTłćie&o
I WIĘCEJ ŻYCZĄ Ca

6lOSTRSWCXM KLkJtbOUfc .

.I I



Pani Roma Doniec - Krzemień

Dyrektor Zespołu Instrumentalno - Wokalnego

„Promyki Krakowa”

W imieniu Zarządu Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” oraz

Komitetu Organizacyjnego Obchodów Jubileuszu 140 - lecia Sokolstwa Polskiego,

składam na ręce Pani Dyrektor gorące podziękowanie dla całego Zespołu za udział

i uświetnienie uroczystości w dniu 23 czerwca 2007 r.

Renoma oraz kunszt prezentowany przez Zespół był miłym doznaniem

artystycznym dla Braci Sokolej i zaproszonych gości.

Dziękując, życzymy dalszych osiągnięć artystycznych.

YUżd \pO<YV\ O\A . loO

Za zarząd

Stanisław First

Kraków, dnia 27.06.2007
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Szanowni Weterani, Panie i Panowie,

Polska 1. Samodzielna Brygada Spadochronowa, pod
dowództwem generała Sosabowskiego, zapadła głęboko
w serca mieszkańców Driel, jednej z jedenastu miejscowości
gminy Overbetuwe.
Rodzice i dziadkowie opowiadali o swoich przeżyciach dzieciom

i wnukom, a one później przekazywały te wspomnienia
następnym pokoleniom.
Nie jako barwne opowieści wojenne, ale by dać wyraz swemu

zdumieniu i podziwowi dla tych — w większości młodych —

żołnierzy, którzy mieli tyle odwagi, by dać się przerzucić na

nieznany teren obcego kraju.
Wielu z nich nie dożyło chwili, kiedy mogliby opowiedzieć o tym
własnym dzieciom.

Ważne jest, żeby tutejsza młodzież znała tę historię i choć
w części była w stanie zrozumieć wydarzenia, którym
zawdzięczają wolność.
Nie jest to łatwe dla współczesnych dzieci, które nigdy nie

doznały nawet groźby wojny czy braku demokracji.
Które nie wiedzą, co to głód.
Które nie wiedzą, co znaczy lęk przed wojną.
A jednak to właśnie ci młodzi ludzie muszą pielęgnować pamięć
tamtych wrześniowych dni 1944 roku i czerpać naukę z tej
bolesnej lekcji historii.
Żeby ten jeden most za daleko stał się mostem do przyszłości.
Dlatego też tak ważne jest, byśmy poświęcali wiele uwagi
dorocznej Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Airborne,
w której bierze udział między innymi młodzież z miast

partnerskich czterech gmin Airborne.

Z mieszaniną smutku i radości uczestniczyłam w zeszłym roku

w uroczystościach z okazji rehabilitacji generała
Sosabowskiego i jego żołnierzy.
Smutku, ponieważ tak długo przyszło czekać na tę chwilę
i wielu Polaków już jej nie doczekało. Radości, ponieważ
wreszcie oddano im sprawiedliwość.
Moja radość brała się także z faktu, że angielscy weterani

w pełni poparli tę decyzję rządu holenderskiego, o czym
świadczy odsłonięta w zeszłym roku tablica pamiątkowa
ufundowana przez British Airborne Forces.

Dlatego wspominając polski desant pragnę upamiętnić też

jednostki lądowe z 4. Dorset Regiment, jedynego pułku, który
dotarł z Nijmegen pod Driel, żeby udzielić wsparcia Polakom

i osłaniać ich przeprawę na drugi brzeg Renu. Również z nich

niewielu wróciło do domów.

Szanowni Państwo,
Coraz mniej jest wśród nas tych, którzy mogą opowiedzieć
o wydarzeniach tamtych wrześniowych dni na podstawie
własnych doświadczeń.
Doświadczenia ówczesnych wydarzeń, o czym świadczą
docierające do nas codziennie obrazy wojny i terroru, nie są
w stanie zapobiec przemocy we współczesnym świecie.
Niech to jednak nie będzie dla nas powodem, by kiedykolwiek
zaniechać walki o pokój i demokrację.
Niestrudzenie musimy bronić tych wartości.

Dajemy tym dowód naszej wdzięczności wobec poległych, by
ich walka i wysiłki nie poszły na marne.

Elisabeth Tuijnman
Burmistrz Overbetuwe
wrzesień 2007
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Betuwe

15°/20°-o/20°

zon:

10°/23°

meerweeroppagina30

HETWEER Bewolkt

zat:

o

FOCUS

Nieuwe appels leveren

fruitteler meer op

erlanderprijs€ 2,00

Bestuur De Kinkel dreigt met aftreden

Ais er iets te doen is in Angeren, komt iedereen

Boer Erik nu al wereldberoemd in Vaiburg

www.gelderlander.nl

Groot

project valt
duurder uit

Hoogleraar gaat ook
kosten Betuweroute

tegen het licHt houden.

DELFT - De kosten van megaprojec-
ten ais de Hogesnelheidslijn vallen

gemiddeld 30 procent hoger uit
dan gepland. Dat heeft Bent Flyv-
bjerg van de TU Delft geconsta-
teerd. De Deense hoogleraar deed
in verschillende landen onderzoek
naar de kostenoverschrijdingen bij
megaprojecten.
De kosten van de HSL-Zuid waren

volgens Flyvbjerg zelfs 45 procent
hoger dan gedacht. Hij gaat zich
de komende jaren buigen over kos-

tenoverschrijdingen bij grotę Ne-
derlandse projecten, die meer dan
100 miljoen euro hebben gekost.
Zo worden de Betuweroute, de
Martinus Nijhoffbrug bij Zaltbom-

mel, de Haagse Hubertustunnel
en de A4 tussen Roelofarendsveen
en Hoogmade onderzocht.

Eerbetoon aan Sosabowski

\p-
i*

‘de Britse veteranen van de Slag om Arnhem het monu­
ment hebben opgericht ais blijk van bewondering voor

‘een bezielende bevelhebber’. Gisteren werd de plaąuet-
te onthuld. =► Zie ook pagina 33 foto Henk Rodrigo

.'‘W"' ,.s

DRIEL - Oorlogsveteranen leggen een krans bij het mo­
nument van de vorig jaar gerehabiliteerde Poolse gene-
raal Sosabowski iń Driel. Op.de plaquette, waarvoor is

geijverd door veteraan Tony Hibbert, staat te lezen dat

Veteranen betalen

plaąuette Driel zelf

Vervolg van voorpagina
DRIEL - Tony Hibbert heeft ontzag
voor Sosabowski. Voor de Engelse
veteraan was de rehabilitatie van

de Poolse generaal vorig jaar ‘niet
meer dan terecht’. „De veteranen

hebben respect voor Sosabowski.
We wilden graag een plaąuette bij
het monument waarop staat wat

Sosabowski gedaan heeft. Het geld
hiervoor hebben de veteranen zelf

bijeen gelegd. Dit gebaar komt uit

ons hart”, verklaart Hibbert. De
tekst op de plaąuette staat er in
drie talen: Engels, Nederlands en

Pools.
De ceremonie werd gisteren bijge-
woond door de kleinzoon van So­
sabowski, Michael. Bestuurslid
Frans Ammerlaan van de Market
Garden Foundation benadrukt dat
de Polen deze eer verdienen. „Ze
hebben even heldhaftig gevochten
ais de Engelsem”
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The purpose ofthe

Major Tony Hibbert MBE MC

and

“SOSABOWSKI DINNERS”

To keep alive the heroic memory of Major General Stanisław Sosabowski and his Polish 1 st Independent
Parachute Brigade.

To preserve the lasting comradeship which has developed between the Polish and British Veterans of the

1 st British Airborne Division and the brave Gelderlanders who helped them and shared their suffering in

the Battle ofArnhem.

To maintain the continuity ofthe annual Arnhem Pilgrimage by encouraging the descendants ofthe Polish

and British veterans to return to Arnhem regularly to meet the Dutch families who helped their

forebears.

f.,

Alan Curtis OBE

pest the pleasure of t company of

for the

“SOSABOWSKI DINNER”

at

Castle Doorwerth, near Oosterbeek

On Saturday 22 September 2007

8.00pm
for

8.30pm

R.S. v.P

Major Tony Hibbert MBE MC

Trebah • Mawnan Smith • Cornwall • TRI 1 5 JZ

Email tonyhibbert@trebah-garden. co. uk

Dress

Tenue deVille

No Decorations



THE SOSABOWSKI DINNER

MAJOR GENERAL

STANISŁAW SOSABOWSKI
r

and his

1 st Polish Independent Parachute Brigade

on Saturday 22 September 2007

Held at the Castle Doorwerth, near Oosterbeek

ryty



Menu

BUFFET SERYICE

Cold

Musie by the

Roma Krzemień String Orchestra

Promyki Krakowa

Cucumber cups filled with smoked salmon

Cream cheese and trout eggs

Terrine of mussels, artichoke leaves, capers and white vermouth cream

Pasta salad with goats cheese, paprika
Cherry tomatoes and spring onions

Salad of green vegetables and fragrant white winę dressing

Vitello tonate with red onion, parley and soft tuna mayonnaise

Freshly baked bread with several varieties of butter

Hot

White fish rolls filled with Norwegian salmon on bed of leek and

carrot with white winę sauce

Cut pork meat in sherry rosemary sauce

Light potato mousseline

Mixed cooked yegetables

Dessert

Several varieties of fresh fruits

Strawberries, blackberries, grapes, kiwis, oranges and mangoes
Served seperatly in bowls so fruit salad of own choice can be madę

Served with vanilla ice cream and clotted mango cream
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ŚwiatowyDzięńSerca
Uroczysto'' ^ochodów

niedziela 30 września 2007 roku

Organizacja

Teatr Lalki, Maski i Aktora •&»

Sponsor Główny

Patronat medio

o
o
t*

Promyki

pod beromo*

Romy Doniec***

LUX
MED

Sponsorzy
*

ADAMED

Bractwo

Reprezentacyjna Orkiestra Kopalni So

Stowarzyszenie Operowanych no Sera

N5Z
Narodowy Fundusz Zdrowia

Prowadź

Mieczy**^
Les» v

Patronat Honorowy
Prezydent Miasta Krakowa
Jacek Majchrowski

Kraków, Rynek Główny od lOj.

sanofi aventis

InterAuto

r®i solvay
lsXI PHARMA

Pamiętaj o sercu, Miej serce

4gl
KffiaittOmTTCM

V Krakowskie

Dni Zdrowia

Zdrowy Kraków 2007-2009

Afyl
Paulina Bisztyga z Zn>

Piotr Ferster i Artyści Piwnicy Pod fc~

Leśne I

Wodo-r:

Aldono Jan

KrzysU? c

KrzyszriAu

laasfe

Nino Repem

Beotatjtoc

Andrzej Sikorowski z Zespołem Poc ie

Anie

Bogno Wemćm

Jaaiłta

Katarzyno ż*»



koncert jubileuszowy
20-Iecia współpracy

Nowohuckiego Centrum Kultury
i Gemeinschaftshaus Langwasser z Norymbergi

oraz rozpoczęcie
25. sezonu kulturalnego

w Nowohuckim Centrum Kultury

5 października 2007r. godz. 1830

Pieśni i tańce regionu spiskiego
opracowanie muzyczne: Andrzej Radzik

choreografia: Katarzyna Świątek
wykonanie: Zespół Pieśni i Tańca „Nowa Huta”

„Jestestwa” - fragmenty spektaklu
muzyka: collage

choreografia: Eryk Makohon

wykonanie: Teatr Tańca GRUPAboso

Salsa Cubana

choreografia: Ada Wańtuch
wykonanie: Amatorski Klub Tańca Towarzyskiego „encek”

„Od morza do Tatr” - collage piosenek
opracowanie muzyczne: Paweł Bieńkowski

reżyseria: Wojciech Krupiński
ruch sceniczny: Anna Gładysz

wykonanie: Teatr Muzyczny „Nowa Akademia”

Walc angielski
choreografia: Ada Wańtuch

wytonanie: Amatorski Klub Tańca Towarzyskiego „encek”



Mazurek e-moi

muzyka: Fryderyk Chopin
choreografia: Aisza Hadyna

wykonanie: Zespół Baletowy „Kanon’

Berceuse

muzyka: Marek Tomaszewski

choreografia i wykonanie: Katarzyna Stolarczyk

Walc wiedeński

choreografia: Ada Wańtuch

wykonanie: Amatorski Klub Tańca Towarzyskiego „encek

Pieśni i tańce regionu przeworskiego
opracowanie muzyczne: Jan Krakowiak

choreografia: Katarzyna Świątek
wykonanie: Zespół Pieśni i Tańca „Nowa Huta

Polonez

muzyka: Michał Kleofas Ogiński

Mazur

muzyka: Marceli Popławski Krzem

przygotowanie i kierownictwo muzyczne: Roma Donice

wykonanie: Zespół „Promyki Krakowa

Śpiewy i tańce górali podhalańskich
choreografia: Anna i Kazimierz Lassakowie

wykonanie: Dziecięcy Zespół Góralski „Mali Hamerni .

Zespół Góralski „Hamemik

Realizatorzy koncertu:

scenariusz i reżyseria: Anatol Kocyłowski
współpraca: Adam Śliwa, Danuta Święte

Katarzyna Pater
prowadzący: Agata Marzec i Aleksander u i

nagłośnienie: Andrzej Mirski, Artur Zapot°c
oświetlenie: Artur Oczkowski, Zbigniew

przygotowanie kostiumów: Maria Blacha, Beata KomoroW

Izabela Nowak
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SPONSORZY:

Super-Cerber Sp. z o.o^

KATOLICKIE CENTRUM KULTURY

RYCERZE KOLUMBA

ZAPRASZAJĄ NA KONCERT

KRAKÓW DZIĘKUJE...
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KONCERT DEDYKOWANY

J.EM. KS. KARDYNAŁOWI
STANISŁAWOWI DZIWISZOWI

I SIOSTROM SERCANKOM

ORGANIZATORZY:
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Wielce Szanowną Pajd l

c

Londyn 1510.2007
l

Dzisiaj 15 10.2007 Ną zebraniu Ząrząin Koła Lwowian byłą dyskutowaną
sprawa issezysteśń 39 roezniey Obfooy Lwo^a sraz odzhfe Pasj
Zesplnii,

r.

Niestety analizując bardzo duże koszta ze strony Pani Zarząd doszedł do

wnśeskH, że Kole-1 .wmgjaft obeeoio rdojest w stasie w ich partycypacji.

Pani zwróciła się do mnie o znalezienia noclegu dla 15 osób. Pani zespołu w;

Londynie. l l
I

Pndąję kosztęsys hię<ągv tylko wydatki po lądowaniu w Stanstęd > ZaCZSlC

I od p^zytotu Past zespehi na Stensle-d.

AA Dostanie się do Londynu . Pani będzie musuda wziąć Autobus do Wiktom ( !

kolejową! koszt. 17.00 biotów Brvt. na osobę czyli 17 .00 X 15 piętnaście
osób- 255.00 R*vt " l

Z-|

BjDojązd. do hotelu. z Wiktamilst^ii knleiowęiL do Hąmmersmith do hostelu

kasztą 4 Fufity Bryt. Na osobę szyli 4.00 X 15 osób = 60. OOFtmi Bryl.

C\ Noclegi w hostelu ( nąibliższego do POSKa^ > luj oraz w całym Londynie za i

nnc 7 ss ssefeę kosztują 12 C0 FłSłt.Bryt. Czyli 12 99x 15 ss&b — 18&W

Fant Bryt. X 4 noce = 72u w FtffitBryt Nafeźy dodać, zamówienia na pokoje:
i są przyjmowane na dwa tygodnie przed przyjazdem Łggz nie ma gwarancji czy

jpoktję w takiej iłeści będą wotec . W ho&lslaeh nie zaroszę można dostać

jedzenie.

i Reasumuje koszta będą wynosić 255.00 + 60.00 + 72000 =1095>QO.

Fast.Bryt.

i Wszystkie podane koszta me polgywąją wycieczek oraz pożywienią

Jak. Pani widzi, że my nie możemy brać udziału , chociażby z punktu widzenia

pozostałego ezasa i wydstkó?-/. Bardzo przepraszam za ten lisi ale, mestety
wszystko z powoda czasu, oraz dokładnych informacji kosztorysu. Serdeczne

(pozdrowienia,
l
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JWP. Roma Krzemień
ul. Prądnicka 47/3
31 - 202 Kraków

Londyn 30.11.2007
Wielce Szanowna Pani Romo !

Bardzo serdecznie przepraszam, za długie milczenie

spowodowane wspaniałymi i serdecznymi podziękowaniami
od wszystkich, których Pani spotkała u nas w Londynie, które

były składane na moje ręce, a które przekazuję w tym liście.

Pragnę dodać, że atmosfera wytworzona przez Panią, oraz

cały zespół, nie tylko podczas koncertu , ale gdziekolwiek
podzieliście się z widzami, wspaniałą muzyką, była pełna
podziwu.

Specjalnie dziękuję za występ w POSK'u podczas obchodów
89 rocznicy zwycięskiej obrony naszego Polskiego Lwowa,
który spowodował bardzo gorącą atmosferę do takiego
stopnia, że nawet pociły się oczy.

Serdeczne dzięki, i dalszego powodzenia życzy

'
z- .1 r 4.

AULA JANA PAWŁA II

Mieczysłw Hampel
Prezes Koła Lwowian

„PROMYKI KRAKOWA”
w programie słowno-muzycznym

„Polski Listopad"
25 listopada (niedziela) 2007, g. 17.00

Bezpłatne zaproszenie ważne dla 1 osoby

Ofiary napotrzeby Sanktuarium Bożego Miłosierdzia
można złożyćprzy wyjściu z Auli Jana Pawła II
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„PROMYKI”
Z niewyczerpaną energią i niebywałym entuzjazmem Roma

Krzemień prowadzi zespół „Promyki Krakowa”. Prowadzi

przez życie i sale koncertowe nie tylko w lokalnym środo­
wisku, w kraju, ale i w wielu krajach Europy. PROMYKI

uczestniczą w międzynarodowych festiwalach, konkursach,
zdobywają nagrody i popularność.

5 grudnia br. spotkałam panią Romę z młodzieżą na placu
Centralnym w Nowej Hucie. Kilkunastoosobowa grupa śpie-
szyłą do nadjeżdżającego tramwaju. Pędzili na występy do

hali „Sokoła”, by wystąpić podczas uroczystego koncertu

zorganizowanego z okazji 140 rocznicy urodzin marszałka

Józefa Piłsudskiego. Tam włączyli się do patriotycznego re­
pertuaru uroczystości z piosenkami, które zawsze ożywiają
serca publiczności: Była to naturalnie - „Rota”, „Pierwsza
Brygada” i inne pieśni nawiązujące do zrywu i romantyzmu
czasu legionistów. A potem wraz z innymi, powędrowali do

grobu Józefa Piłsudskiego na Wawelu.

„Promyki Krakowa” pamiętają o wydarzeniach z historii

Polski, świętują śpiewem i muzycznymi występami ważne

rocznice. Miesiąc temu zespół był w Londynie, by uczcić

rocznicę obrony Lwowa koncertem „Tylko we Lwowie...” .

Splendor niebywały, bo koncert zaszczycił między innymi
prezydent Kaczorowski. „Promyki” planują dalsze występy
w rodzimym mieście i zapewne wkrótce także wojaże zagra­
niczne.

W ubiegłym roku zespół instrumentalno-wokalny „Promy­
ki Krakowa obchodził dwudziestolecie swego istnienia. Przy­
pomnimy, że powstał przy Ośrodku Kultury im. C.K. Nor­
wida, bo wówczas prawie wszystko, co dotyczyło życia kul-

KONCERTUJĄ
turalnego w Nowej Hucie, „wyrastało” z tejże placówki. Od
1992 roku „Promyki Krakowa” rozwijają swoją działalność

przy Zespole Państwowych Szkół Muzycznych im. Mieczy­
sława Karłowicza w Krakowie. W swoim programie mają
szerokie spectrum muzyki ludowej, góralskiej, krakowskiej,
popularne piosenki lwowskie oraz utwory polskich kompo­
zytorów, którzy tworzyli na motywach ludowych (Chopin,
Ogiński, Paderewski, Popławski, Młynarski, Lutosławski).
Nie jest im obca również muzyka poważna i kościelna.

PROMYKI występują w strojach ludowych z różnych re­
gionów Polski. Przez minione dwadzieścia lat, zespół dał n

ponad tysiąc koncertów w kraju i w czasie występów zagra­
nicznych. Przez zespół przewinęło się ponad 120 uczestni­
ków, młodzieży w wieku 10-20 lat w trzech grupach. Za­
łożycielką zespołu, kierownikiem artystycznym, aranżerem,
pedagogiem, opiekunem oraz menedżerem jest Roma Do-
niec-Krzemień. Aż trudno uwierzyć, że przy takim zapra­
cowaniu nadal emanuje wielkim entuzjazmem. Ma nadzie­
ję, że idee zespołu i ją samą w tym wysiłku artystycznym
wspierać będą absolwenci szkoły i sympatycy, bo powstało
Stowarzyszenie Przyjaciół Zespołu „Promyki Krakowa”.

Trzeba bowiem dotychczasowy dorobek, oparty na moty­
wach patriotycznych, hołubić i rozwijać. Obok muzycznych
fascynacji pani Roma stara się tak odpowiednio przygotowy­
wać każdy z występów, zwłaszcza podczas zagranicznych
wyjazdów," by pobyt miał również walory poznawcze, edu­
kacyjne. „Promyki Krakowa” mimo licznych sukcesów in­
tensywnie pracują, szlifują formę, wzbogacają repertuar. Pod­
czas koncertów niezmiennie wzruszają publiczność. (R)



.U^k.v^- CNI - 2^na._

L^Ju' ck <VpotkL^

h-x ad Ama ^a^f dA/^^-

£AlM£/wl ?o"fcćAx' I kz^ztcL/Y)
^C/rvqoT Olfr. (^TgA, 1\X Tete /''TuAq- iZo/fev€>O- i / ®Vvt^P^- y^

l

o^ C>

< •du/fypj Rdt> ci'U ’

^ftiUA Pre-^cG^

f ^U^&L

[
1/1 fA/H^^^pCg,



ć ś fd/UzoU

f)

c.
' *

\4(/

Święta, to najmilszy okres w roku

kiedy to, wraz z nadejściem zmroku,

wszystko staje się bajkowe...

Niech ten magiczny czas Świąt
przyniesie wiele radości,

awNowyRok
spełnienie wszelkich marzeń.

Stowarzyszenie Kombatantów Misji Pokojowych ONZ

Koło Nr 33 w Krakowie

ma zaszczykzaprosić

Pana f0

na spotkanie gwiazdkowe,
które odbędzie się w dniu 8.12.2007 roku o godz. 13

w Sali Rycerskiej 16 bpd Kraków ul. Wrocławska.

ĆXXA/

^q3T O.U. Telc,^



Stowarzyszenie Kombatantów Misji Pokojowych
ONZ-KołoNr33

31-534 Kraków, ul. Miedziana 7

adres do korespondencji: al. Kijowska 37/6, 30-079 Kraków

Stowarzyszenie kombatantów Misji Pokojowych

Organizacji Narodów Zjednoczonych

Koło Nr 33 w Kfakpwie

przesyła serdeczne podziękowania

(pani (Romie (Doniec - Krzemień i zespołowi „PROMZKI KNNKłN\jh

za przybycie oraz udziałw naszym spotkaniu opłatkowym w 2007 roku.

Swoim występem nie tyłko uświetniłiście to spotkanie,

łecz także poruszyłiście serca wiełu obecnych osób.

Zen przepięknyprogram przygotowany iprzedstawiony

przez (Pani młody zespółwywołałw sercach uczestników wiełe miłych

wspomnień i na długo pozostanie w naszejpamięci.

Mamy nadzieję, że nie było to naszejedyne spotkanie,

a dopiero począte^owocnej współpracy.

Pozostając z żołnierskimpozdrowieniemjeszcze raz

serdecznie dziękujemy.

Prezes iZarządu

Kraków, 8.12.2007 roku

V



ZWIĄZK BYŁYCH ŻOŁNIERZY ZAWODOWYCH
I OFICERÓW REZERWY WOJSKA POLSKIEGO
Koło Nr 13 przy Oddziale Żandarmerii w Krakowie

30-901 Kraków ul. Głowackiego 11

PODZIĘKOWANIE

(Dla

(Pani Rpmy (Doniec-Krzemień

i zespołu „ (p<RpMYKI KRAKP^A"

Wdniu 8.12.2007r. odbyło się spotkanie opłatkowe członków Koła

Nr 33 Stowarzyszenia Kombatantów Misji Pokojowych ONZ oraz Koła Nr 13

Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy Wojska Polskiego
przy Oddziale Żandarmerii w Krakowie

Wielką radością było dla nas spotkanie z Pani wychowankami, których
przygotowywała Pani osobiście do pięknego koncertu . Wielka kultura,
skromność, okazywany szacunek naszym członkom, poświęcanie własnego
czasu, stosowny repertuar, świadczą o znakomitymprowadzeniu
wychowawczym tej młodzieżyprzez Panią Profesor.

Pragnę w imieniu naszych członków i swoim własnym bardzo serdecznie
Panipodziękować ufając, że w kolejnych latach będziemy nadal mogli cieszyć
się spotkaniami z Pani uczniami i wychowankami.

Ponadto z okazji zbliżających się Świąt oraz Nowego Roku życzę Pani,
wychowankom oraz ich rodzicom dużo zdrowia, wysokich efektów wpracy

wychowawczej ipowodzenia we wszystkichprzedsięwzięciach edukacyjno
kulturalnych.

Z wyrazami wdzięczności

Józef Godaws

Kraków grudzień 2007



WdYAZ KONCERTÓW
ZESPOŁU PROMYKI KRAKOWA
OD WRZEŚNIA DO GRUDNIA 2007

9.IX Lubocza - dożynki

.................. 20 IX - 22,IX Występy w Holandii
20.IX koncert dla weteranów w 62- rocznicę Bitwy pod Arnhem

21 .IX Arnhem - uroczysty koncert w Ratuszu po złożeniu wieńców pod
pomnikiem w centrum miasta.

22.IX Driel- koncert na Placu Polskim i w kościele podczas mszy świętej

Zaproszenie

30.IX Kraków - Rynek -Międzynarodowy Dzień Serca

2.X Kraków „Pod Gruszką” - występ dla młodzieży amerykańskiej

5.X XX-lecie współpracy N.C.K z Norymbergą

9.X Kraków „Pod Gruszką” - występ dla amerykańskiej młodzieży

11 .X Kraków „Pod Gruszką” - występ dla amerykańskiej młodzieży

12.X Kościół św. Józefa - koncert poświęcony Janowi Pawłowi II

11 .XI Urząd Miasta - Święto Niepodległości-koncert piosenki patriotycznej

13 .XI Polski Listopad - koncert w N.C.K

...... ........... 17.XI - 20,XI Występy w Wielkiej Brytanii
17.XI - kościół księży Marianów w Londynie

18. XI 12.00 - Kościół św. Andrzeja Boboli w Londynie
15.00 - koncert muzyki polskiej w holu P.O.S.K-u (Londyn)
16.00 - P.O.S.K - 89 rocznica Obrony Lwowa - program lwowski

2O.X1 występ na lotnisku Stansted

18.XI Występ młodszej grupy zespołu na obrzędach ludowych „Chałupki -

z tradycjami” wNCK
25.XI Kraków - Aula Jana Pawła II w Łagiewnikach - Polski Listopad

27.XI Kapitularz oo. Dominikanów - 89 rocznica Obrony Lwowa

5 .XII 140 rocznica urodzin Józefa Piłsudskiego - występ w „Sokole’

8.XII występ przedświąteczny dla żołnierzy z Misji ONZ

kolędowanie w Dworku Białoprądnickim28.XII
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Stowarzyszenie
Koło Pułkowe 8 Pułku Ułanów

Ks. J. Poniatowskiego
w Krakowie

Kraków, 13 luty 2008 r.

W imieniu Zarządu Stowarzyszenia Koło Pułkowe 8 Pułku Ułanów, Stowarzyszenia
Szwadron Niepołomice w barwach 8 Pułku Ułanów, Klubu Jeździeckiego Szarża
im. 8 Pułku Ułanów, mamy zaszczyt zaprosić wszystkich byłych Żołnierzy 8 Pułku

Ułanów Księcia Józefa Poniatowskiego, Rodzimy a także Sympatyków do wzięcia udziału
w tradycyjnych obchodach rocznicy

z

Święta Pułkowego
które odbędą się w sobotę 15 marca 2008 roku.

ć UGloL-&LC <

Program uroczystości:

Godz. 10.45 Spotkanie uczestników przed Krzyżem Katyńskim przy kościele św. Idziego
o z. 11.00 Msza św. w Kościele św. Idziego w intencji poległych, pomordowanych i zmarłych

Żołnierzy 8 Pułku Ułanów oraz członków ich Rodzin a także osób zmarłych w roku

2007
Godz. 12.00 Uroczystość przed Krzyżem Katyńskim
Godz. 12.15 Przemarsz na Dziedziniec Katedry Wawelskiej

odz.12.30 Uroczystość nadania barw na dziedzińcu Katedry Wawelskiej
o z. 13.00 Oddanie hołdu i złożenie kwiatów przy sarkofagu Księcia Józefa Poniatowskiego

G w krypcie św. Leonarda oraz J. Piłsudskiemu w krypcie Srebrnych Dzwonów
° Z‘ 5‘00 Tradycyjny obiad i spotkanie towarzyskie na Zamku w Niepołomicach. Przejazd

na obiad i powrót do Krakowa zapewniony.

Zapraszamy!
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Ojciec generał Adam Studziński (1911-2008)

Kapłan i żołnierz
Odszedł wielki Polak

Odszedł

śtp

O. gen. bryg. hm.

ADAM

FRANCISZEK STUDZIŃSKI
uczestnik bitwy pod Monte Cassino,

kapelan w II Korpusie Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie,

zasłużony duszpasterz kombatantów, legionistów i harcerzy,
Honorowy Obywatel Miasta i Gminy Skawina.

W imieniu mieszkańców

oraz samorządu Miasta i Gminy Skawina

składamy wyrazy głębokiego współczucia
Bliskim i Przyjaciołom śp. Adama Studzińskiego.

Adam Najder
Burmistrz

Aliasta i Gminy Skawina

Marcin Kuflowski

Przewodniczący
Rady Miejskiej w Skawinie

Z żalem i poczuciem wielkiej straty

Przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śtp

AA OjCa
^DAMA STUDZIŃSKIEGO
;'’nikabitA^a1 m'6 Polslc'e11 Zbrojnych na Zachodzie,

d,M°n,e Cassino’ generała Wojska Polskiego,
Ton eg‘OniStÓW’ żołnierzy AK i harcerzy,
Honorpwego'Obywatela Miasta Krakowa.

1 PrA'-jac'c;’ori1 Ojca Adama Studzińskiego
sKtadamy wyrazy współczucia.

W 'mieniu Radnych Miasta Krakowa

Małgorzata Radwan-Ballada
■— Przewodnicząca Rady Miasta Krakowa

W środę późnym popołudniem,
w trzecią rocznicę śmierci Ja­
na Pawła II, zmarł w Krakowie
dominikanin Adam Studziński,
kapelan II Korpusu Polskich Sił

Zbrojnych, uczestnik bitwy
pod Monte Cassino, generał,
duszpasterz legionistów, żołnie­
rzy AK i harcerzy, honorowy
obywatel Krakowa.

- Jeszcze w ubiegły czwar­
tek ojciec Adam Studziński
analizował przyczyny porażki
reprezentacji Polski w piłce
nożnej w meczu z Amerykana­
mi. W sobotę natomiast rozma­
wialiśmy telefonicznie, w tym
na temat bieżącej sytuacji
w kraju - mówi Janusz Rżąca,
który przez ostatnich 40 lat cie­
szył się przyjaźnią i zaufaniem
dominikanina. - Jutro razem

z Januszem Ciskiem, dyrekto­
rem Muzeum Wojska Polskie­
go, mieliśmy się spotkać z oj­
cem generałem - dodaje.

Dokładnie za dwa miesiące
o. gen. Adam Studziński rozpo­
cząłby 98. rok życia. W zakonie

spędził 80 lat, w tym 71 -jako ka­
płan. - Do końca zachował trzeź­
wość umysłu. Miał wspaniałą
pamięć. Równie świetnie orien­
tował się w sprawach z ostat­
nich miesięcy i dni - twierdzi
Janusz Rżąca. Zajmowała go
jednak nie tylko tzw. wielka poli­
tyka i historia. - Właśnie
w ostatni czwartek byłem u nie­
go z klerykiem białoruskim, któ­
ry był zdumiony wiedzą i dro­
biazgowymi pytaniami o bieżą­
cą sytuację na Białorusi,
zwłaszcza dotyczącą Kościoła

katolickiego - opowiada Janusz

Rżąca.
W ubiegłym roku w Muzeum

Wojska Polskiego można było
oglądać wystawę prac o. Adama

Studzińskiego. Nie udało mu się
natomiast dokończyć portretu
Jana Pawła II. - Ojciec Adam był
z niego niezadowolony i zaczął
go przemalowywać. Zmiany go

jednak nie satysfakcjonowały
i portret papieża pozostaniejuż
niedokończony - mówi Janusz

Rżąca.
Również w ubiegłym roku

dominikanin uczestniczył
w uroczystości na Monte Cassi­
no. Po mszy św. miał ochotę
obejść pole bitwy, ale na prze­
szkodzie stanęły możliwości fi­
zyczne pozostałych uczestników

uroczystości, z których wszyscy
byli... młodsi od niego.

Jak bardzo żywotny był oj­
ciec Adam dowodzić może też

to, że jako 80-latek zgłosił się
do udziału w charakterze kape­
lana wojskowego dla 200-osobo-

Dominikanin, generał, honorowy
obywatel Krakowa...

Franciszek Studziński urodził się 2 czerwca 1911 r. w Strzemieniu
w powiecie żółkiewskim. Maturę zdał w Krakowie w Gimnazjum im.

Henryka Sienkiewicza. Do zakonu dominikanów wstąpił w 1928 r.

i przyjął imię zakonne Adam. Święcenia kapłańskie otrzymał 9 marca

1937 r. we Lwowie.

Wybuch wojny zastał go w Krakowie, skąd przez Lwów dotarł
do Czortkowa. Na wiadomość o wkroczeniu armii sowieckiej wyjechał
na Węgry, gdzie pełnił posługę duszpasterską wśród polskich żołnie­
rzy. W 1941 r. przez Grecję i Turcję dotarł do Palestyny. Następnie
wstąpił do Wojska Polskiego. Z 2. Brygadą Czołgów przebywał w Ira­
ku, Iranie, Palestynie i Egipcie. W 1944 r. wziął udział w kampanii
włoskiej. Brał udział w walkach o Piedimonte i Bolonię.
W kwietniu 1945 r. został kapelanem 2. batalionu komandosów zmo­
toryzowanych w 2. Brygadzie Pancernej, przemianowanej następnie
na 2. Warszawską Dywizję Pancerną.
Do Polski powrócił w 1947 r. W1970 r. ukończył studia konserwator­
skie na krakowskiej ASP i od tej pory zajmował się pracami konser­
watorskimi w krakowskim klasztorze Dominikanów.
O. Studziński aktywnie działał w środowisku kombatanckim. Był
współorganizatorem pielgrzymek żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych
na Jasną Górę w rocznicę bitwy o Monte Cassino, kapelanem legioni­
stów, żołnierzy AK i harcerzy.
Odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, Krzyżem Wa­
lecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Monte Cassi­
no i Medalem WP oraz brytyjskim Defence Medal Star 1939-45, War
Medal 1939-1945 i Africa Star. Prezydent Lech Kaczyński odznaczył
go Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski
i mianował na stopień generała brygady. Był honorowym obywatelem
Stołecznego Królewskiego Miasta Krakowa. (K.W.)

wego oddziału wojsk polskich,
które brały udział w tzw. I woj­
nie w Zatoce Perskiej. Kilkana­
ście miesięcy temu namawiał
natomiast gen. Mieczysława
Bieńka, aby umożliwił wysłanie
go do bazy wojsk polskich w Ira­
ku. „Tam jest wojna” - usłyszał
od generała. „No i co z tego. Kil­
ka lat byłem na wojnie i to

straszniejszej” - odparł o. gen.
Studziński.

Zmarły dominikanin do koń­
ca swojego życia martwił się
o los Polski. Był zwolennikiem
członkostwa Polski w Unii Euro­
pejskiej. - Trzeźwo jednak pa­
trzył na grę interesów wewnątrz
Unii. Przestrzegałprzed bezgra­
nicznym zaufaniem dla Francji
i Niemiec. Przypominał, że Ber­
lin i Paryż mają innepriorytety
niż nasz kraj - twierdzi nasz

rozmówca.

O. Studziński przeciwstawiał
się umniejszaniu wkładu żołnie­
rzy polskich w zdobycie Monte
Cassino. Mocno krzywdzące by­
ły pojawiające się na Zachodzie

głosy, że Polacy zdobyli wzgó­
rze, bo Niemcy w miarę spokoj­
nie je opuścili. W rozmowie
z „Dziennikiem Polskim”
o. Adam Studziński, mówił:
„Owszem, Niemcy wycofali się,
ale zrobili to, gdyż groziło im
otoczenie i dostanie się do pol­
skiej niewoli. Ich decyzja była
podyktowana sytuacją na polu
bitwy. Nieprawdziwejestjednak
stwierdzenie, że niemieckich

żołnierzy w ogóle nie było
na szczycie. Niemcy pozostawili
na wzgórzu ciężko rannych jeń­
ców. Ci byli bardzo przestrasze­
ni, pewni, że czeka ich śmierć
z naszych rąk. Tymczasem
przewieźliśmy ich do szpitala
w Neapolu. Po wojnie pojawiały
się jednak artykuły i książki
na rynku niemieckim, w któ­
rych zarzucano armii gen. Wła­
dysława Andersa, że chciała nie­
mieckich jeńców po zdobyciu
wzgórza Monte Cassino wymor­
dować”.

Ojciec Studziński, jak zapew­
niają jego znajomi i przyjaciele,
czuł się w równym stopniu ka­
płanem i żołnierzem. Dwa łata

.temu, w rocznicę 3 Maja prezy­
dent Lech Kaczyński mianował

go na stopień generała brygady.
Tym samym został najstarszym
polskim generałem. „No tak. Bę­
dę najstarszym wiekiem gene­
rałem i tylko tyle” - powiedział
wtedy. Nie krył jednak zadowo­
lenia z faktu, że aż trzy służby
wnioskowały o odznaczenie go
Krzyżem Orderu Wojennego
Virtuti Militari.

„Dumnyjestem również z te­
go, że gdy sytuacja na polu wal­
ki (pod Monte Cassino - red.)
była rozpaczliwa, to zarówno

dowódcy, jak i żołnierze pocie­
szali się, iżwszystko będzie do­
brze, bo ksiądz, czyli ja, siedzi

spokojnie na kamieniu i odma­
wia brewiarz. Nie kryję radości
i z tego, że wojsko mnie bardzo
lubiło. Ze swojej strony dałem
im przed bitwą rozgrzeszenie,
aby podczas walki nie myśleli
o duszy i ze spokojem się bili”
- mówił.

- Miał do siebie żołnierski
stosunek. Nie cackał się nad so­
bą - opowiada Janusz Rżąca.
- Gdy np. źle się czuł, brał 5-6

różnego rodzaju tabletek. Kie­
dy starałem się mu wytłuma­
czyć, że tak nie powinien robić,
odpowiadał: - Zawsze mi to po­
magało. WŁODZIMIERZ KNAP
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W środę późnym popołudniem, w trzecią rocznicę śmierci
Jana Pawła II, zmarł w Krakowie dominikanin Adam Stu­
dziński, kapelan II Korpusu Polskich Sił Zbrojnych, uczest­
nik bitwy pod Monte Cassino, duszpasterz legionistów, żoł­
nierzy AK i harcerzy, honorowy obywatel Krakowa. Odzna­
czony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, Krzy­
żem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzy­
żem Monte Cassino. Dwa lata temu prezydent Lech Kaczyń­
ski mianował go na stopień generała brygady. Miał 97 lat.
Do końca zachował zdumiewającą trzeźwość umysłu.



Pogrzeb ojca

Ostatnia droga wielkiego
-2008)

W bazylice oo. Dominikanów Ostatnia droga na cmentarzu Rakowickim

• •

Przedstawiciele Episkopatu Polski, naj­
wyższych władz państwowych, samorzą­
dowych i lokalnych, resortu obrony naro­

dowej, generalicji, Wojska Polskiego, śro­
dowisk kombatanckich, harcerze, żołnie­
rze, współbracia w zakonie, rodzina,

przyjaciele i liczni krakowanie dziękowali
wczoraj za dar życia śp. o . gen. bryg.
Adama Studzińskiego OR kapelana bitwy
o Monte Cassino, i prosili dla niego o la­
skę życia wiecznego w Bogu. Mszy Świę­
tej pogrzebowej za duszę zmarłego w

krakowskiej bazylice 00. Dominikanów

przewodniczył ks. kard. Franciszek Ma­
charski, a homilię wygłosił biskup po­
łowy Wojska Polskiego generał dywizji
ks. bp Tadeusz Płoski. - Ojcze genera­
le Adamie, dziękujemy ci za twoje ka­

płańskie, kapelańskie i żołnierskie ży­
cie, które zawsze wiodło po drogach
Boga, Kościoła i Ojczyzny - powiedział
ksiądz biskup, zaznaczając, że codzien­
ne życie śp. o . Adama przesiąknięte
było służbą Bogu obecnemu w drugim
człowieku. Po Eucharystii trumna z do­
czesnymi szczątkami o. gen. Adama

Studzińskiego OP została przewieziona
osobistym samochodem frontowym
kapelana spod Monte Cassino ulicami

Krakowa na cmentarz Rakowicki,

gdzie została złożona do grobu w Alei

Zasłużonych.
Dokończenie na s. 9

Małgorzata Bochenek, Kraków

Wierny miłości do Chrystusa,
Ojczyzny, człowieka

Polska pożegnała wczoraj
w Krakowie wielkiego rodaka
- ojca gen. Adama Francisz­
ka Studzińskiego, dominika­
nina, żołnierza, kapela­
na frontowego, uczestnika

kampanii włoskiej, w tym bi­
twy pod Monte Cassino, har­
cerza, konserwatora dzieł

sztuki, artystę malarza, opie­
kuna kombatantów, nauczy­
ciela młodych pokoleń, a tak­
że honorowego obywatela
Krakowa, Skawiny i Lubnia.

W ostatniej drodze towa­
rzyszyły mu tłumy: zarówno
w wypełnionej po brzegi ba­
zylice oo. Dominikanów, gdzie
odprawiona została msza św.

pod przewodnictwem kard.
Franciszka Macharskiego, jak
i na cmentarzu Rakowickim.

Ojciec Adam Studziński
zmarł 2 kwietnia, dokładnie
3 lata później niż Jan Pa­
weł II. - Zapewne papież Po­
lak przywitał w tym dniu
w domu Boga ojca Adama sło­
wami: „Czekałem na ciebie”
- mówił na cmentarzu kapu­
cyn Dominik Orczykowski,
kapelan harcerzy, szybowni­
ków i lotników. - Po twojej
śmierci, my harcerze, zostali­
śmy sierotami. Kochamy cię
1 będziemy kochać. Ale teraz

ty czekaj na nas i powitaj nas

u Boga - dodał.
- Wygląda na to, że

2 kwietnia jest dniem wyjąt­
kowym dla Polaków. W nim
bowiem Stwórca zabiera
do Nieba naszych wielkich ro­
daków - powiedział Adam

Najder, burmistrz Skawiny.
Uroczystości pogrzebowe

rozpoczęły się mszą św. w do­
minikańskiej Bazylice Świętej
Trójcy w Krakowie. Kazanie

wygłosił bp połowy Wojska
Polskiego Tadeusz Płoski.
- Był kapłanem Jezusa Chry­
stusa. To najważniejszafunk­
cja, jaką pełnił o. Studziński.
Przez całe życie chciał naśła-
dować Mistrza na wszystkich
drogach swojego niezwykłego
życia - podkreślił bp Płoski.

Biskup połowy Wojska
Polskiego przypomniał hero­
iczną postawę 33-letniego
wówczas kapłana pod Monte
Cassino. O. Adam szedł wte­
dy, w czasie pierwszego ata­
ku-na wzgórze/ z krzyżem-

w ręku i usuwał rannych
z drogi, którą jechały czołgi.
Jego postawę opisał Melchior
Wańkowicz w „Monte Cassi­
no”. Bp Tadeusz Płoski przy­
toczył wspomnienia o. Stu­
dzińskiego, który był przeko­
nany, że zgrzeszyłby, gdyby
nie doszedł do rannego żoł­
nierza.

W jednym z wywiadów
dla „Dziennika Polskiego”
o. Adam mówił, że jego zada­
niem jako księdza było za­
pewnienie opieki kapłańskiej
walczącym żołnierzom.
Przed bitwą spowiadał i da­
wał rozgrzeszenie, po to
- jak twierdził - aby, „żołnie­
rze podczas walki nie myśle-
li o duszy i ze spokojem się
bili”.

Bp Płoski opowiedział
podczas kazania, że ojciec
generał, spotykając się
z nim, zawsze starał się prze­
chodzić do konkretów, pró­
bując omówić przynajmniej
kilka spraw podczas jednej
rozmowy. - Miał plany

Pożegnany z wojskowymi honorami

Po mszy św. ulicami Krakowa przeszedł kondukt

żałobny. Trumna z ciałem o. Adama Studzińskie­
go była wieziona na jego osobistym samocho­
dzie (willysie), którego używał jako kapelan
m.in. pod Monte Cassino. Dominikanin spoczął
w Alei Zasłużonych na cmentarzu Rakowickim
w Krakowie. Prezydent Krakowa Jacek Maj-
chrowski, oddając mu hołd, konkludował: - Kra­
ków bez ojca Adama będzie już innym miastem.

Wcześniej opisał zmarłego jako wielkiego Pola­
ka, patriotę, człowieka renesansu. Gen. Mieczy­
sław Bieniek przeczytał natomiast list od mini­
stra obrony narodowej Bogdana Klicha, w któ­
rym szef MON zwrócił uwagę, że o. gen. Stu­
dziński przyczynił się do wychowania wielu mło­
dych ludzi w duchu patriotyzmu. Bogusław Ko-

śmider, radny Krakowa, zapewnił, że jedna z ulic

będzie nosiła imię ojca generała.
- Żegna cię Polska walcząca, żegnają cię czer­
wone maki spod Monte Cassino - mówił o. Eu­
stachy Rakoczy, paulin z Jasnej Góry. Przypo­
mniał wydarzenie sprzed kilku tygodni, gdy od­
bywała się uroczystość z okazji 71-lecia kapłań-'
stwa o. Studzińskiego. - Wtedy byłem świad­
kiem jednego z najpiękniejszych kazań w moim

życiu. Kard: Franciszek Macharski podszedł
do ojca Adama i pocałował go w dłoń. I to był
koniec tego jakże wspaniałego i wymownego
kazania - mówił o. Rakoczy, kapelan Żołnierzy
Niepodległości.' ________________
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W czasie uroczystości po­
grzebowych został odczytany
list prezydenta RP. Lech Ka­
czyński stwierdził w nim, że

zmarły dominikanin był auto­
rytetem naszych czasów,
w tym dla niego samego. Pre­
zydent, nawiązując do tego,
że 2 kwietnia zmarli Jan Pa­
weł II i o. Studziński, napisał:
„Obaj byli wielkimi świadka­
mi”. Lech Kaczyński nie ma

też wątpliwości, że swoim ży­
ciem i służbą Bogu, Ojczyźnie
oraz bliźnim o. Adam zbudo­
wał sobie pomnik trwalszy
od spiżu. Prezydent zwrócił
też uwagę, że zmarły zarów­
no w czasie wojny, jak i w cza­
sach komunistycznego znie­
wolenia nie opuścił tych,
za których czuł się odpowie­
dzialny.

Jak mówi Janusz Krupski,
kierownik Urzędu ds. Komba­
tantów i Osób Represjonowa­
nych, jeszcze niedawno ra­
zem z o. Adamem Studziń­

skim planował,
na cmentarz żołn

skich w Anconie
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o wyzwolenie tego

miasta. Bitwa miai

od 17do24lipo
- Myślę, że poeta

stości w Anconi:

rai będzie z nc"

Krupski. Rów:

Edward Grusz-:

2 Korpusu Zmet-

go, wspominał i

wspólną
przed Wielką X

. Studzińskim. -

uświadamia! nor. j
za dużo pracy i

kreślił gen. Grusz.,

lice odczytany z ■
od Ireny Anders

po gen. Wladysł

się: „Znałam s11

lat i bardzo prz ■
śmierć. Mój

ojca Adama Sto-

kokapelS^

zdjęci’"'''"



^/YULclshz i a&

<^ZMAx&Kł. t;A^X'Vn c /r. 7ieułljj> Cj>CzV1ucc \ć/■pćO/'M-< Xlxi

'tufiz)' ~t&i' poA>Acx

/7lzvyi^ jaiywt^Ct'

fVól ^/y^cw- oJ

Ć^/ćZZŁ -A-^YUc^

(5tsAn4<K !sł //ć^ 42^ ćA%

/ććWtćJ2 /yUji co

^/YnM^Orulj ( ĆLLC

p /?1!~
j^jsTc^ /i^ u <yo





Uroczystości pogrzebowe
Ostatnia droga ojca Studzińskiego
••Wojskowymjeepem z lat II woj­
ny światowej przejechał wczoraj swą

ostatnią drogę o. Adam Studziński.

Frontowy kapelan spod Monte Cas­
sino i honorowy obywatel Krakowa

spoczął w Alei Zasłużonych na cmen­
tarzu Rakowickim w Krakowie.

Zmarł 2 kwietnia w wieku 97 lat. Pod­
czas pogrzebu żegnały go tysiące kra­
kowian, w tym kombatanci, żołnie­
rze i harcerze, którymi opiekował
się duszpastersko. - Gdy trzeba by­
ło walczyć, walczył, gdy trzeba było
nieść posługę kapłańską, niósł, gdy

trzeba było pomagać, pomaga!
- wspominał dominikanina prezy­
dent Jacek Majchrowski, a wiceprze­
wodniczący rady miasta Bogusław
Kośmider zapowiadał nadaniejed­
nej z ulic imienia o. Adama Studziń­
skiego. O IRE

/yy),



Program koncertu ”A to Polska właśnie... ”

w wykonaniu zespołu Promyki Krakowa 14 kwietnia 2008 roku

w Nowohuckim Centrum Kultury

1 Dialog Poety i Panny Młodej z „ Wesela ”

Stanisława Wyspiańskiego
2 Mazur Marceli Popławski
3 Polonez Jan Sebastian Bach

4 Sonata Es-dur cz. IJohann Brahms

5 Sonata C-dur cz. IL. Romberg

6 Wiązankapieśni XX-wiecznych
Rota

Wojenko, wojenko
Legiony to..

Morze, nasze morze

Jak dobrze nam..

Dziś do ciebieprzyjść nie mogę

Pałacyk Michla

7 O, Panie któryśjest na niebie

8 Błękitna i Białoczerwona

Patrycja Drabik

i Miłosz Konarski

Maria Dutka- altówka

Pablo Miro Cortez-fortepian
Agata Jonczak-wiolonczela

Agnieszka Kociuba n-fortepian

Patrycja Drabik

Mieszko Konarski

Rafał Ślusarczyk

Jadwiga Wrońska

Miłosz Konarski

napisał st. sierż. sztab. Jacek Popławski
9 Piękna nasza Połska cała

10 „ Mój ukochany na imię Kraków ma”

sł. Z.Biegański muz M.Mędrała
11 „ Wiatr kołysze gałązkami ..

sł. A. Osiecka muz. A Zieliński

12 „ Wigilia
” sł. i muz. J. Michotek

13 Wierne miasto K. Makuszyński
14 Jakże się cieszę sł .i muz. J. Masior

15 Galicyjski walczyk sł. i muz A. Mróz
16 Wierne Madonny sł. i muz. J. Michotek

Magda Mędrala -śpiew
Marian Mędrala -fortepian

Magda Mędrala
Marian Mędrala
Magda Mędrala -śpiew
Miłosz Konarski

Amelia Mokrzycka
Patrycja Drabik

Jadwiga Wrońska

17 Nokturn F. Chopin
18 Taniec Harnasiów K. Szymanowski

19 Wiązanka melodii góralskich
20 Dekalog Polaka Zofia Kossak -Szczucka
21 Barka

r

Judyta Cwik-skrzypce
Anna Dzierżak-fortepian
najmłodsza grupa

22 Krakowiak optymistyczny

Scenariusz iprowadzenie koncertu Roma Doniec Krzemieniowa
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14 kwietnia w NCK, z okazji 21. rocznicy powstania zespołu

/Hcwtci/Yi /'IleAuA |
v HęJ/KLku

A

W najbliższy poniedziałek, 14 kwiet­
nia w sali estradowej Nowohuckiego
Centrum Kultury o godz. 18.30 odbędzie
się koncert „Promyków Krakowa” z

okazji 21. rocznicy powstania zespołu.
W programie będzie muzyka polska od

klasyki do folkloru. Wystąpią soliści i

cały zespół instrumentalny.
Minął rok od jubileuszowego koncer­

tu z okazji XX - lecia zespołu. Podsumo­
wując pracę zdolnej młodżieży ze Szko­
ły Muzycznej im. Mieczysława Karłowi­
cza, należy wymienić 12 koncertów za

granicą Polski. Wśród nich były koncer­
ty w Mołdawii z okazji Dni Polskich,
Holandii podczas uroczystości 62. rocz­
nicy Bitwy pod Arnhem, we Lwowie w

rocznicę Konstytucji 3 Maja, a także w

Londynie z okazji 89. rocznicy Obrony
Lwowa. Zespół ma bardzo szeroki reper­
tuar, ale muzyka i piosenki związane z

Lwowem są wizytówką „Promyków
Krakowa". Nic zatem dziwnego, że

Koło Lwowian w Londynie po koncer­
cie zespołu w stolicy Wielkiej Brytanii,
w którym wzięli udział m.in. prezydent
Ryszard Kaczorowski oraz konsul Ro­
bert Rusiecki, serdecznie podziękowało
za dostarczone doznania artystyczne.
List podpisał prezes Koła Lwowian Mie­
czysław Hampel. Na wielu koncertach

zagranicznych zespół prezentuje wspa­
niałe polskie utwory i z tego względu na­
zywany jest często „kulturalnym amba­
sadorem Polski”.

W Krakowie „Promyki Krakowa” w

ub. roku koncertowały dwudziestopię-
ciokrotnie m.in. W Rynku Głównym
podczas Międżynarodowego Dnia Ser­
ca, w Klubie „Pod Gruszką” dla mło­
dzieży amerykańskiej, w Urzędzie M.
Krakowa z okazji Święta Niepodległo­
ści, w Sokole z okazji 140. rocznicy uro­
dzin marszałka Józefa Piłsudskiego, w

auli Jana Pawła II w Łagiewnikach oraz

kościele św. Józefa poświęcone polskie­
mu papieżowi. Zresztą zespół koncerto­
wał przed Janem Pawłem II w Watyka­
nie, będąc powodem Jego wyjątkowego
wzruszenia. Wspaniałe koncerty odbyły
się w nowohuckiej aglomeracji. W NCK

zespół koncertował z okazji XX-lecia

współpracy tej placówki z Domem Kul­
tury w Norymberdze oraz dał koncert

pod hasłem „Polski Listopad”. „Promyki
Krakowa” wystąpiły także na dożynkach
dzielnicowych w Luboczy i w Chałup­
kach podczas folklorystycznej imprezy
„Chata z tradycjami”. Od 20 lat anima­
torem i czuwającą nad całością repertu­
arujest Roma Doniec-Krzemień. Zapra­
szamy na koncert do NCK. (SP)

11 kwietnia 2008 r., nr 15 (888)
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29 maja

DNIEM UCZESTNIKÓWMIĘDZYNARODOWYCH
MISJI POKOJOWYCH

„. ..Prowadzenie misji pokojowych
niejest zajęciem dla żołnierzy,
ale tylko żołnierze potrafią
to uczynić...”

Dag Hammarskjold
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W 2008 roku przypadają rocznice;

• 60-lecie udziału ONZ w misjach pokojowych,
• 55-lecie udziału Polaków w misjach międzynarodowych,
• 35-lecie udziału zwartych oddziałów WP w operacjach

pokojowych /PWJS ONZ/,
• 20-lecie nadania siłom zbrojnym ONZ, w tym polskim,

Pokojowej Nagrody Nobla.

Program uroczystości;
- g. 16.00 - uroczyste składanie wieńców przed tablicą pamiątkową,
- g. 16.45 - przejazd autokarami na teren poligonu „Pastemik”,
-g. 17.00 - 20.00 PIKNIK

. występ zespołu „CZASZA”,
• występ zespołu „PROMYKI KRAKOWA”,
. konkurs strzelecki dla VIP-ów i zaproszonych gości,
• konkurs strzelecki dla młodzieży,
. konkurs recytatorski,
. konkurs piosenki „misjonarskiej”,
. ogłoszenie wyników konkursu plastycznego dla dzieci i

młodzieży,
• wręczenie dyplomów i nagród zwycięzcom konkursów,
. grochówka wojskowa i napoje chłodzące.

Początkiem historii misji pokojowych jest data 29 maja
1948 roku, kiedy to Rada Bezpieczeństwa Organizacji Narodów

Zjednoczonych podjęła decyzję o rozmieszczeniu wojskowych
obserwatorów ONZ w celu utrzymania rozejmu w pierwszej
wojnie arabsko-izraelskiej. Dwa tygodnie później grupa 36.

nieuzbrojonych oficerów przybyła na Bliski Wschód. Ta decyzja
Rady Bezpieczeństwa ONZ stworzyła podstawy misji
pokojowych. Powstała organizacja UNTSO, nadzorująca rozejm,
co było początkiem misji. Dla upamiętnienia tej pierwszej misji,
Sekretarz Generalny ONZ Kofi Annan ogłosił dzień 29 maja

DNIEM UCZESTNIKÓWMIĘDZYNARODOWYCH
MISJIPOKOJOWYCH

Misje nie są w stanie zakończyć wojen, ale mogą zapobiec walkom. Dlatego
społeczność międzynarodowa nadal korzysta z takich form nacisku na walczące strony, by
doprowadzić do zaprzestania walk, a następnie rozdzielenia przeciwników.

Organizacja Narodów Zjednoczonych nie posiada własnych oddziałów wojskowych.
Korzysta ze środków państw członkowskich, które udostępniają ochotnicze oddziały wojskowe,
odpowiedni sprzęt oraz całe zabezpieczenie logistyczne. Oddziały uczestniczące w operacjach
pokojowych noszą narodowe umundurowanie. Ich wspólnym, charakterystycznym znakiem

stała się błękitna flaga ONZ, błękitny hełm i beret oraz litery UN - United Nations.

Polscy żołnierze niemalże od momentu zakończenia drugiej wojny światowej pełnili
służbę w wielu punktach świata realizując zadania związane z wypełnianiem misji pokojowych.
Rozpoczęli swoją działalność od prac w Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych w Korei.

Wojnę na półwyspie kończyło porozumienie podpisane w lipcu 1953 r. W myśl układu nadzór

nad wykonywaniem układu pokojowego powierzono przedstawicielom czterech państw
neutralnych: Czechosłowacji, Polski wybranych przez rząd KRL-D oraz Szwajcarii i Szwecji
zaproponowanych przez Organizację Narodów Zjednoczonych. Powierzenie Polsce ważnej,
odpowiedzialnej funkcji w Korei, której praca niosła szeroki rezonans na całym świecie było
poważnym wyzwaniem dla polskich żołnierzy. Historia dowiodła, że zadaniu temu sprostali.

Pierwszą operacją pokojową polskich żołnierzy /w szyku zwartym/ prowadzonych z

ramienia ONZ była Misja Doraźnych Sił Zbrojnych Organizacji Narodów Zjednoczonych na

Bliskim Wschodzie - UFNE II realizowana w latach 1973-1979 a powołana do życia po tzw.

Wojnie Yom Kippur. Po kilku tygodniach walk obie strony, egipska i izraelska, przyjęły
propozycję ONZ przerwania ognia i przystąpienia do negocjacji. Ustalono strefę buforową
ciągnącą się między nieprzyjacielskimi liniami, w którą weszły bataliony operacyjne wojsk
ONZ. Sekretarz Generalny Organizacji Narodów Zjednoczonych zwrócił się z prośbą do władz

polskich o wysłaniejednostki wojskowej w rejon wygasłego konfliktu.

-11 k — i
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W dniu 13.11.1973 roku, pierwsza grupa trzynastu polskich oficerów i żołnierzy z 6

Pomorskiej Dywizji Powietrzno-Desantowej z Krakowa przybyła do Kairu. Przez następne kilka

dni dołączyła reszta grupy ok. 800 żołnierzy tworząc kontyngent dowodzony przez płk. Jerzego
Jarosza. Oficjalna nazwa kontyngentu brzmiała; Jednostka Specjalna Wojska Polskiego /PWJS/.

Polaków i Kanadyjczyków mających wykonywać podobne zadania rozmieszczono w bazie

Shams Camp w Heliopolis, na terenach kańskiego hipodromu i pola golfowego. W Ismailii

otworzono Polski Szpital Polowy /z krakowskimi pielęgniarkami/, który leczył nie tylko
żołnierzy wszystkich kontyngentów UFNE II, ale również okolicznych mieszkańców. Łącznie
w misji UFNE II w okresie od listopada 1973 r. do listopada 1979 r. służyło 11 067 żołnierzy i

pracowników cywilnych Wojska Polskiego.

Żołnierze polscy wypełniający swoje zadania w operacjach pokojowych pod flagą
ONZ zyskali sobie duże uznanie ze strony polityków oraz żołnierzy innych narodowości.

Symbolicznym zwieńczeniem działalności Polaków w misjach ONZ stało się wytypowanie
reprezentanta Wojska Polskiego do składu specjalnej delegacji sił pokojowych ONZ, która

towarzyszyła Sekretarzowi Generalnemu Perezowi de Cuellar podczas jego wizyty w Oslo w

dniu 10 grudnia 1988 r. Przyznano wówczas Pokojową Nagrodę Nobla Siłom Pokojowym
Organizacji Narodów Zjednoczonych za działalność na rzecz zbliżenia między narodami,
rozbrojenia i krzewienia idei pokojowych. Udział w tej uroczystości polskiego żołnierza

stanowił wyraz uznania społeczności międzynarodowej dla wkładu Polski włożonego w

realizację tej idei.

Uczestnicy tych wszystkich misji utworzyli w 1999

roku Stowarzyszenie Kombatantów Misji Pokojowych ONZ.

Zgodnie ze statutem do Stowarzyszenia mogą wstępować
żołnierze służby czynnej, rezerwy i w stanie spoczynku, a także

osoby cywilne.
Celem działania Stowarzyszeniajest między innymi:
- wyjaśnianie społeczeństwu znaczenia i roli ONZ i

innych organizacji międzynarodowych w zapewnieniu pokoju i

bezpieczeństwa, wygaszaniu konfliktów w świecie oraz

budowy wzajemnego zaufania i współpracy,
I___ r zarówno w kraju jak i za granicą dotychczasowych osiągnięć

doświadczeń Polski w pokojowych misjach międzynarodowych w różnych częściach świata.
- popularyzowanie,

Uczestnicy misji pokojowych z Krakowa zrzeszeni są w ramach

Koła Nr 33 SKMPONZ

■J'/lj X iV’(tJ<

Zarząd Koła Nr 33

Stowarzyszenia Kombatantów Misji Pokojowych
Organizacji Narodów Zjednoczonych

w Krakowie
ma zaszczyt zaprosić

na spotkanie z okazji 55-lecia uczestnictwa

żołnierzy Wojska Połskiego
w Międzynarodowych Misjach Pokojowych

Organizacji Narodów Zjednoczonych

Spotkanie odbędzie się w dniu 30.05.2008 roku o godz. 16.00

przed budynkiem Sztabu 6 Brygady Desantowo-Szturmowej
przy ul. Wrocławskiej 21 w Krakowie.

Prezes Zarządu Koła

Edward Potocki
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KRAKÓW. W sali Nowohuckiego Centrum

Kultury z okazji 21-lecia istnienia odbyt się
koncert, poświęcony m.in. Międzynarodowemu
Dniu Uczestników Misji Pokojowych ONZ.
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23.112008 Koncert w Domu Kultury we Wróblowicach na rzecz dzieci chorych
na mukowiscydozę

15.111 Koncert w Zamku w Niepołomicach w 120 rocznicę powstania Szwadronu

Ułanów ks. Józefa Poniatowskiego.

19.111 Przedświąteczny występ dla seniorów w Domu Opieki Społecznej- oś. Szkolne

14.IV Koncert w Nowohuckim Centrum Kultury z okazji 21 rocznicy powstania
zespołu Promyki Krakowa.

1O.V Majówka we Wroninie

25.V Koncert w Parku Krakowskim z okazji odsłonięcia pomnika rotmistrza

Witolda Pileckiego.

3O.V Koncert muzyki polskiej z okazji obchodów 55 rocznicy uczestnictwa

żołnierzy Wojska Polskiego w Międzynarodowych Misjach Pokojowych
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

1 .VI Występ z okazji Dnia Dziecka na Rynku w Krakowie.



PROGRAM 80-LECIA URODZIN WOJTKA SIEMIONA

25.07.2008 /PIĄTEK/- Koncert gitarowy w Pałacu w Radziejowicach
dedykowany Jubilatowi

26.07.2008/SOBOTA/- godz.16.oo - Kapele ludowe w tym najmilej
oczekiwane ROMA i PROMYKI KRAKOWA

Imieniny\.ĄNN i 1 GRAŻYNY-jwszyScy goście zaproszeni!

27.07.2008/NIEDZIELA/- DZIEŃ MALARZY - malowanie do poematu
Rotmistrza Pileckiego wykonuje artysta Andrzej FOGTT oraz liczni inni

malarze biorą w tym udział. Gra trio Andrzeja Wróbla, Zdzisław Piernik i

prof.Urszula Mazurek.

28.07.2008/PONIEDZIALEK/- Kapele warszawskie i domy kultury.
Organizatorzy bardzo chcąjeszcze PROMYKI KRAKOWA.

29.07.2008/WTOREK/- DZIEŃ POETÓW - oprawa muzyczna Janusz

Tylman.

30.07.2008/ŚRODA/- WŁAŚCIWY DZIEŃ URODZIN- koncert pt.
PRZYJACIELE ARTYŚCI JUBILATOWI - wystąpi wiele osób i SAM

JUBILAT

WSTĘPNY

Program Obchodów 80-lecia artysty Prof. Wojciecha Siemiona w dniach 26-30 lipca 2008 r.

czyli "ZAJAZD NA DWÓR W PETRYKOZAĆH"

26 lipca 2008 r., sobota, godz. 16:00-18:00

Koncert:„Zagrajże od ucha!', z pieśni ludowej - Koncert kapel

Spodziewany udział kapel ze Skierniewic, Sochaczewa, Krzczonowa, Lesznowoli, z gór, z Krakowa

i z Kurpii.

27 lipca 2008 r. , niedziela godz. 15:00

...Stał dwór szlachecki..., złdam Mickiewicz, „Pan Tadeusz" - Dzień Malarzy
o

W programie malowanie obrazu przez artystę malarza Andrzeja Fogtta do poematu, recytowanego
przez Jubilata, napisanego przez Rotmistrza Witolda Pileckiego pt.: „Sukurcze". Asystować będą
zespoły malarskie Anny Sobol i Adama Bojara z udziałem artystów muzyków: tria Andrzeja Wróbla

oraz Janusza Tylmana, Urszuli Mazurek, Zdzisława Piernika.

O rotmistrzu Pileckim opowie Pani Jadwiga Dąbrowska, Kustosz Muzeum „Auschwitz".

28 lipca 2008 r. - poniedziałek, godz. 18:00

...Kultura to nie żaden cud... - K.I. Gałczyński, „List" - Koncert Warszawski

Udział wezmą: Domy Kultury „ŚWIT", „KADR", „OCHOTA", „ZACISZE", Grodzisk Mazowiecki,

Nadarzyn, Mszczonów, Grójec oraz kapele: Stanisława Wielanka, Antoniego Kani, zespół „TO I OWO"

Jerzego Antoszkiewicza. Koncert uświetni występ Andrzeja Batora, radnego stołecznego oraz zespół
Romy Krzemień „Promyki Krakowa".

29 lipca 2008 r. - wtorek, godz. 18:00

...Sobie śpiewam a muzom..., Jan Kochanowski, „t>o Muzy" - Wieczór Poetów

Wystąpią m.in. poeci oraz Janusz Tylman, Roman Ziemiański, Marek Majewski, Maciej Strzelczyk,
Krzysztof Ścierański.

30 lipca 2008 r.- środa, 18:00

„Ewiva Parte"- Kazimierz Przerwa-Tetmajer, „Evviva 1'arte" - Przyjaciele-Artyści

Przewidujemy występy aktorów Teatru „Stara Prochownia", Teatru Narodowego i koncerty muzyczne

wybitnych instrumentalistów, m.in. Włodzimierza Nahornego i Danuty Błażejczyk.

Uroczystości rozpocznie, poświęcony Jubilatowi, koncert gitarowy Łukasza Kuropaczewskiego
w Pałacu w Radziejowicach w dniu 25 lipca 2008 r. o godz. 18:00.

Gospodynią koncertu będzie Pani Sławomira Łozińska. Wieczór organizuje Pan Bogumił Mrówczyński,
Dyrektor Domu Pracy Twórczej w Radziejowicach.



łfiełkiemu Artyście i Wiełkiemu Człowiekowi

<Panu

^OJCI^CKO^I SIEMIONOWI

(Dziękujemy za wspaniałe kreacje aktorskie,
za „łekęje czytania”połskiejpoezji, w których odkryłnam

piękno ojczystej mowy.

Dziękujemy za piełęgnowanie tradycji rodzimej
kultury, ukazywanie korzenipatriotyzmu i wartości

dobra ipiękna.
Dziękujemy za ofiarowaną (promykom Tśjakpwa

przyjaźń, za wszystkie chwiłe spotkań w Petrykozach
ipodczas naszych występów, które uświetniałpoezją.

(Były one dba nas ogromnym przeżyciem i zachowamy
te chwiłe wpamięcijakwiełkj dar.

Wdniu 80 urodzin życzymy Jubiłatowi,

by swą twórczą energią nadałwzbogacałkpłturępołską,
obdarzałnas swym tałentem

ipozostałPrzyjaciełem Promyków Tśjakpwa

Zespół„Promyki Tfrakpwa”



Wojciech Siemion, wybit­
ny polski aktor teatral-

na”w rodz^niewTejskiego nauczy­
ciela. Zawsze w Jego rodzinnym
domu była podtrzymywana trady-
cja^udowa^Od wczesnego dzie­
ciństwa inspirowała Siemiona
obszerna biblioteka ojca. W jego
X" “aX T

podległościowe. Pradziadek zgi
nał w Powstaniu Styczniowym. Z

kolei dziadek był tak zbity nahaj-
kami przez kozakow ze: „plecy
miał takie, jak tarka do prania .

Ojciec Siemiona po zamachu na

gubernatora lubelskiego w 1905

Rzecz o Wojciechu
Siemionie

roku opuścił seminarium ducho­
wne i wyjechał do USA. Tam pra­
cował w znanej chicagowskiej
rzeźni (utrwalonej przez Sinclai­
ra) i należał do „Sokoła Polskie­
go”. Po utworzeniu pierwszego
Rządu Lubelskiego 1918 roku był
delegatem na pierwszy Sejmik
Lubelski jako działacz chłopski.
Niestety, w marcu 1940 roku
został aresztowany przez hitle­
rowskie gestapo i wywieziony do

obozu zagłady w Auschwitz, z

którego już nigdy nie wrócił.

Rodzice, a szczególnie matka,
wpajali w siedmiu synów, że zie­
mia jest podstawą życia, bo rze­
czywiście w tamtych czasach

wszystko, co dotyczyło ziemi było
najważniejsze.

Dla małego Wojtka najszczęś­
liwsze były święta. Pamięta stro­
jenie choinki, przygotowywanie
ozdób z kolorowego papieru, kar­
pia po żydowsku, śledzie firmy
Goździeklewiczów, barszcz z

uszkami, kaszę gryczaną w sosie

grzybowym i kapustę postną. No

i oczywiście uroczyste śpiewanie
kolęd, a wieczorami od chałupy
do chałupy wędrował teatr lub

kolędnicy.
Jego pierwszy publiczny

występ to teatr, który należałoby
nazwać rodzinnym. Jako bardzo

miody człowiek zagrał w sztuce

napisanej przez starszego brata
Leszka. Od najmłodszych lat recy­
tował poezję, występując w wiej­
skim teatrzyku w remizie strażac­
kiej. 1 eatr amatorski łączył wiej­

ską społeczność - widzów i akto­
rów. Później uczęszczał do Studia

Dramatycznego Karola Borow­
skiego. Na pierwszym roku stu­
diów był krótko. Po dwóch tygo-
dmach nauki prof. Zelwerowicz

przeniósł utalentowanego, młode­
go studenta Siemiona na drugi rok,
by po następnych trzech tygo­
dniach przenieść go na trzeci rok
studiów. W ten sposób po roku był
juz na ^le dojrzałym aktorem, by
aozyć egzamin eksternistycznie,
ad lerwsz? sceną 19-letniego

epta sztuki teatralnej był Teatr
m. Bogusławskiego w Kaliszu.

WlctUdli IV1 dl\u w inciiai^u I

pisarza W. Dymnego „Oskarżo­
ny”, wspartą piosenkami Agnie­
szki Osieckiej. Nieco później z

STS-em zrealizował „Sonety i

komentarze Pana Szekspira i Jana

Kotta na prywatne uczczenie 400-

lecia urodzin Szekspira”. Już we

wczesnych latach 50. nie kto inny,
ale Patron Poezji Polskiej Wojciech
Siemion organizował na Rynku
Starego Miasta w Warszawie spot­
kania z bardzo młodymi poetami.
Gościli na nich m.in. Stanisław Gro-

chowiak, Zbigniew Herbert. Dzię­
ki inicjatywie Wojciecha Siemiona

i Jego autentycznej miłości do

poezji młodzi poeci wspólnie ze

słuchaczami, których nigdy nie bra­
kowało, przeżywali w ruinach

powojennej stolicy swoistą ucztę

duchową, często
wspominaną w Lite­
raturze Polskiej i na

Salonach Poetyckich.
Szybko zyskał

sobie sympatię wi­
dzów i uznanie kry­
tyki. Okrzyknięto go

znakomitym wyko­
nawcą ról teatral­
nych i filmowych,
wszechstronnym
aktorem, genialnym
wręcz recytatorem
poezji. Występował
w Teatrze Polskim

w Szczecinie (1950-
51) i angażował się w

teatrach warszaw­
skich, m.in. Ateneum, Komedii,
Teatrze Narodowym. Jak powia­
da, pewnie zastałby na prowincji,
gdyby nie film, do którego ma

osobisty sentyment, a już szcze­
gólnie do takich ról, jak por.
Marianka w „ Eroice”, taboryty w

„Świadectwie urodzenia”, Dusi w

„Czarnych skrzydłach”, czy wre­
szcie popularnego kaprala w

„Skąpanych w ogniu”. Stworzył
wybitne kreacje w „Zezowatym
szczęściu”, „Wojnie domowej”,
„Czterech pancernych”, w

„Poszukiwanym i poszukiwanej”,
„Ziemi obiecanej” czy w „Alter­
natywach 4”.

Jest człowiekiem ogromnie
zajętym. Wjego kalendarzu prak­
tycznie trudno znaleźć wolny
czas. Od zawsze uczestniczy w

imprezach, na które trzeba doje­
chać na drugi kraniec Polski, tam

trzeba zagrać, porozmawiać z

publicznością, pozować do wspól­
nych fotografii i wracać po nocy
do domu. Tak od wielu dziesię­
cioleci wygląda dzień Mistrza.

Kiedy więc odpoczywa, spotyka
się z rodziną, przyjaciółmi i wresz­
cie uczy się ról? Dzieli dobę na

trzy ósemki. Tyle że tę trzecią, w

zasadzie przeznaczoną na życie
osobiste, poświęca zwykle na oso­
bisty teatr. Wystarczy, że będzie
gościł u siebie w dworze choćby
jedną osobę, to już dla niej będzie
recytował, prezentował ekspona­
ty, oprowadzał po parku, pokazy­
wał skansen, konie, a wszystkie­
mu będą towarzyszyły przemiłe
psy. A więc można powiedzieć, że

przyjaciele mają Teatr Siemiona

na własny użytek. Jednocześnie

wstęp do tego teatru jest szeroko

W tym teatrze „zarabia się” wszy­
stko, poza pieniędzmi: miłość

jednych, zawiść drugich, a przede
wszystkim coś, czego przeciętny
zjadacz chleba nie jest w stanie

bez wyłożenia kawy na ławę zro­
zumieć. U Wojciecha Siemiona

tak było od zawsze.

W1969 roku Wojciech Siemion

kupił zrujnowany dwór w Petryko-
zach. Wraz z rodziną i przyjaciół­
mi remontował go przez wiele lat.

W dworku stworzył Wiejską Gale­
rię Sztuki. W dziesięciohektaro-
wym parku przy dworze znajduje
się skansen.

Można powiedzieć, że dwo­
rek w Petrykozach potrzebny był
Siemionowi-kolekcjonerowi, aby
miał gdzie pomieścić swoje już

Stowarzyszenie (Przyjaciół: Zespołu
Promyki Prasowa

nadaje Panu

(WOJCI(ECKO<Wl SFEMIONCTWl

wtedy liczne zbiory. Galeria

malarstwa współczesnego znalaz­
ła przytulne miejsce na strychu,
a zbiory sztuki ludowej w prze­
stronnych piwnicach. Dziś prak­
tycznie w każdym pomieszcze­
niu, łącznie z salonem i z sienią,
znajdują się interesujące ekspo­
naty i cała masa książek kupio­
nych przez Mistrza lub podarowa­
nych Mu przez poetów, pisarzy
słowem ludzi pióra.

Dorobek i repertuar Wojcie­
cha Siemion ma ogromny. Recy­
tuje z pamięci Gałczyńskiego,
Tuwima, Broniewskiego, Maja­
kowskiego, Jesienina, futurystów
rosyjskich, polską poezję okupa­
cyjną i młodą poezję polską.

Należy do niewielu wybitnych
aktorów, którzy decydują się na

występy przed publicznością wiej­
ską i prowincjonalną. Swoimi

występami, i to bez znaczenia, w

jakim miejscu, wywołuje ogromne
wzruszenie. Jego charakterysty­
czny głos, śpiewany i mówiony,
oszczędny, ale dobitny gest, prze­
miły, szeroki uśmiech i niesłycha­
na swoboda we wcielaniu się w róż­
ne postacie czy sytuacje sceniczne

-wciąga publiczność w krąg zacza­
rowanej rzeczywistości teatru.

Zasługi dla kultury polskiej
Wojciecha Siemiona są niekwe­
stionowane. Zagrał około 30

monodramów. Od 1971 roku do

1993 roku był profesorem w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Teatral­
nej w Warszawie i w Akademii

Teatralnej w Warszawie. Jest auto­
rem wielu książek-podręczników
dla recytatorów, pedagogów i czy­
telników oraz kilku antologii.

JózefPLESS

oraz godność Członka (Honorowego
Stowarzyszenia PrzyjaciółZespołu

Promykj ‘Krakowa

(prezes Zarządu Stowarzyszenia
Romana Krzemień

Wiceprezes Wiceprezes
Wina Kcdodziejczyłc (Bogumiła (Drafrd^



ZZA

\l

f/\

>q7<£.

yvśv^^vj py|i£-^ cA%-X^^ (
4 MiW.rZol/<z

Z
;<

z? z

zzz pWc/
XJ

/J^/p^UoZ^^omu^ ft^ '

•j U/CAa(.
Cjajj^ ^Z-OOc^-U ->a /

6x5lA>, ~

-LŹJ JZH

2>X/RcLw cóu^zAzc^e ■'^

71 TJ^aotj-ą ~

2 ^1--

■yz^ cL^ iuc/bdc

ogL. IMIa- ^k^z>p2£/O' ^®y
i.At n is^f h tyc

UoyOacM.^ z|csi

[a poJW.au v /£c WM&rLa/m^

: cUzc

■)

iwtt ma/m

|-e

jj Jjfc Ogj|k»4 Sra k”-’

*.T

4WL

r>\ U ■„ijL^.w

jA p^StiUŁ V MX W^W^C:

6t

•,Ź&
'Jóćsę • /)/UUACxWJ

ó7va W>

Ti 2 2 OWmt' p-C?
!p

xie

&

ZU(X c^chAZm m£

iXi \ aTzac^ caj^ny^^ z

f■-t' -

\Jjy pjup—
kaA .2t\a ^TźX/YVO-



pfe l^/rv7 cL

vl/?uC «

d^TZk. hjT^.

>i.lć. 7> 7 ]7-C 707^: .^H-yiy

S <2 &' d^dr^

cK Cjl, c^^c7!ż

f\

CL



<//0 - //^ <£oog-

,v



Biuro Targów Sztuki Ludowej

2$ Sierpnicl 2008 2^s/b’/

a lJ /Ićo/^(j2/C(>u /yi^~
1 XLXL /c^du d'd^k/

ddd dc'2d Qa£/Kfuh Sdhdzsy&^dL
l dL&do- ^ciyj^/n^di^

J^j^T JosWmeniKlnęj

W imieniu Jana Włostowskiego Prezesa Fundacji „Cepelia" Polska

Sztuka i Rękodzieło w Warszawie składam serdeczne

podziękowania za przychylność dla tradycji i uświetnienie

programu XXXII Targów Sztuki Ludowej na krakowskim Rynku
Głównym - najpiękniejszym „Pępku Świata"

Jestem przekonany, że kolejne Nasze spotkanie odbędzie się już za

rok na XXXIII Targach poświęconych 60- leciu „Cepelii"

CRACOVIATOTIUS POLONIAE URBS CELEBERRIMA

JÓZEF SPISZAK

rzv

Kraków, sierpień 2008

XXXII >
TARGÓW SZTUKI LUDOWI

I IMPREZ TOWARZYSZĄCYCH

WITAMY GOŚCI I UCZESTNIK

Fundacja Cepelia
Polska Sztuka i Rękodzieło

Biuro Targów Sztuki Ludowej
31-141 Kraków

ul. Słowiańska 3

tel./fax: (012) 422-19-29
tel. kom.: 0 601 854 61 3

e-mail: tsl@cepelia.krakow.pl
cepeliatsl@frie4.krakow.pl

www.cepelia.krakow.pl
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: STICHTING DRIEL-POLEN=====

2008

Vervoerscodrdinator Hans Kardol hkardol(@).Dlanet.nl

Programma en reistijden
voor de Poolse veteranen.

Woensdag 17 september
11.00 u Aankomst Promyki Krakowa

in De Oldenburg

Donderdag 18 september
22.30 u Aankomst veteranen bij hun

gastgezin
Vrijdag 19 september

Timemoration of

Battle of Arnhem
Lid van de StichtingAirbome Herdenkingen

tel 026-4742401 Mob. 06-48336650

Program pobytu polskich
weteranów w Driel 18-22.09.2008

Środa, 17 września

godz. 11.00 Przyjazd zespołu „Promyki
Krakowa” do centrum Oldenburg

Czwartek, 18 września
godz. 22.30 Przybycie do miejsca zamieszkania

Piątek, 19 września

Herdenking van

; Slag om Arnhem

eptember 2008

09.15 u Vertrek vanaf De Oldenburg
Planten Poolse fruitbomen op

voormalige landingsterrein

12.00 u Aankomst bij de Oldenburg

17.45 u. Vertrek vanaf De Oldenburg
Kranslegging in Arnhem

Zaterdag 20 september
08.30 u. Vertrek vanaf De Oldenburg,

naarde dropping in Ede

15.00 u. Herdenking bij het Polenmonument.

Na afloop koffie in De Oldenburg

17.00 u. Vertoning film “A Generats Honour”

van TVPolonia in De Oldenburg

18.30 u. Polenmis in de R.K. kerk in Driel.

19.30 u. Maaltijd in De Oldenburg
voor de Polen met gastgezinnen

Zondag 21 september
09.00 u. Vertrek vanaf De Oldenburg naar

Airborne Kerkhof in Oosterbeek.

15.00 u. Vertrek vanaf De Oldenburg naar

Apeldoorn voor de bus naar Polen

Maandag 22 september
06.00 u. Vertrek vanaf gastgezin

naar Schiphol.

godz. 09.15 Wyjazd spod centrum Oldenburg
- sadzenie polskich drzew na byłym

z terenie zrzutu spadochronowego ;
■ <-+ Li fL■■

godz. 12.00 Przybycie do centrum Oldenburg

godz. 17.45 Wyjazd z Driel spod Oldenburg
na uroczystość złożenia wieńców

w Arnhem
.iPoorujer ł-L,

Śobota, 20 września

godz. 08.30 Wyjazd z Driel spod Oldenburg na

pokaz desantu spadochronowego w Ede

godz. 15.00 Uroczystości przy placu Polski w Driel

Po obchodach kawa w Oldenburg

godz. 17.00 Pokaz filmu TVPolonia

pt. „Honor generała” w Oldenburg

godz. 18.30. Msza św. w kościele NMP w Driel

godz. 19.30 Wspólna kolacja dla polskich gości
i ich gospodarzy w Oldenburg

Niedziela, 21 września

godz. 09.00 Wyjazd z Driel spod Oldenburg
na uroczystości na cmentarzu Airoborne
w Oosterbeek

godz. 15.00 Wyjazd spod Oldenburg do Apeldoorn
(autobus do Polski)

poniedziałek, 22 września

godz. 06.00 Wyjazd z miejsca zakwaterowania

na lotnisko Schiphol w Amsterdamie
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Dear Roma

I hope you and your girls are well and I am much looking forward to seeing you

at Arnhem this September.
ł

You will remember that I rang you to ask ifyou will play for us again at

Doorwerth Castle on Friday 19 September for the Pegasus Dinner which lasts

from 8.30pm to 11.30 pm. I understand you may have a commitment to play in

Arnhem that evening. If that is so I wonder ifwe provide a coach for you and

your girls so that you could perhaps play from 8.0pm to 9.opm at Arnhem and

then hand over to the West Arnhem Musie Society and you could come to

Doorwerth and play for 15 minutes and then we will give you all supper on the

verandah and after supper play again for perhaps half an hour and then the coach

will take you all to Driel. Is that a possibility?

The Pegasus Dinner will be held to commemorate and celebrate the bravery,
sacrifice and generosity ofthe people of Gelderland who helped and cared for

the British and Polish soldiers during and after the Battle ofArnhem and the

courage ofthe Dutch Resistance who enabled so many of our men to escape.
There will be about 60 people at the Dinner including the Polish and British

Ambassadors with their Military Attaches, the Commisaris de Konigen of

Gelderland and Arno Baltussen

It will make us all very happy ifyou will be able to play for us.

We all send our love Tony
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7.06.2008 r.

zasnął w Panu w wieku 94 lat

Najukochańszy Tato, Dziadzio, Teść

śtp

TADEUSZ KRAMARZ
kapitan rezerwy z Brygady gen. Sosabowskiego.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w kaplicy
na cmentarzu w Bieżanowie - ul. Mała Góra,

dnia 11.06.2008 o godz. 12.00.

Pogrążona w żalu

Rodzina
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Piękna nasza Polska cała

Piękna nasza Polska cała,
piękna żyzna i niemała,
wiele krain, wiele ludów,
wiele stolic, wiele cudów.
Lecz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze
letcz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze.

Een brug naar morgen

Weet nog iemand hoe zwaar werd gestreden
in die droevige slag bij de Arnhemse brug;
hoeveel pijn er vergeefs werd geleden?
Waarom denken we daaraan terug?
Is het om een brug te bouwen
om in vrijheid te gaan tot elkaar?
In een wereld van vertrouwen

worden dromen van vrede eens waar.

Vanuit een bang verleden

slaan wij een brug naar morgen
ais vrijheid in vrede

voor een ieder zal bestaan.

Wanneer mensen die dagen vergeten
worden bruggen opnieuw geblokkeerd en

versperd.
Wanneer wij van de pijn niet meer weten

blijft de vrijheid en vrede ons ver.

Laat daarom de kinderen vragen
en vertel ze wat toen werd gedaan,
opdat wij het zullen wagen
om een brug naar de toekomst te slaan.

Heel Polen is mooi,
mooi, vruchtbaar en groot,
veel landschappen, veel volken,
veel hoofdsteden, veel wonderen,
maar de aardigste en gezondste
mensen zijn de Mazuren.

Vanuit een bang verleden
slaan wij een brug naar morgen
ais vrijheid in vrede
voor een ieder zal bestaan.

Wanneer mensen die dagen vergeten
worden bruggen opnieuw geblokkeerd en

versperd.
Wanneer wij van de pijn niet meer weten

blijft de vrijheid en vrede ons ver.

Laat daarom de kinderen vragen
en vertel ze wat toen werd gedaan,
opdat wij het zullen wagen
om een brug naar de toekomst te slaan.

Vanuit een bang verleden

slaan wij een brug naar morgen
ais vrijheid in vrede
voor een ieder zal bestaan.

Voor de vijftigste Airbome-herdenking is dit herdenkingslied geschreven.
Speciaal voor kinderen enjongeren, maarnatuuilijk ook voormensen van alle leeftijden

B°zel Ćós Polskę God die Polen lang beschermd heeft

0* Polsk? przez tak długie wieki
Co?- Ablaskiem Pot?9'1 chawały,
Odni Słaniałtarcz3-swej opieki

eszczęsć które przygnębić ją miałi.

OiczJW° oftarze zanosim bląganie
’ ?. wolność, Racz nam wrócić Panie!

God, die Polen lang beschermde,
God, die Polen gedurende lange eeuwen

Omringde met zijn glans en glorie,
Die haar met uw schild onder Zijn bescherming nam

Tegen de ongelukken die haar zouden onderdrukken.

Voor Uw altaren smeken wij U,
“Geef ons, ons vaderland en de vrijheid terug o Heer.”

Dit is een lied, waarin de Polen aan God vragen om

vrijheid, voorspoed en bescherming



64e HERDENKING VAN DE BIJDRAGE VAN DE LEDEN VAN

DE 1e ONAFHANKELIJKE POOLSE PARACHUTISTEN BRIGADE

AAN DE SLAG OM ARNHEM

Zaterdag 20 september2008
Plac Polski/Polenplein in Driel

Welkomstwoord

Jeugdkoor Driel samen met “Promyki Krakowa”
“

Piękna nasza Polska cała"

Toespraken - Ambassadeur van de Republiek Polen

Z.E. J. Stańczyk

Burgemeester gemeente Overbetuwe

Mevrouw E. Tuijnman

Jeugdkoor Driel samen met “Promyki Krakowa”

“Een brug naar morgen”

Kranslegging

Gedicht “Oversteken rivief' van Jan Zbigniew Raschke
door drie deelnemers aan de Airbome International Youth Conference

uit Polen, Engeland, en Nederland

Last Post en Reveille

Volksliederen - Polen

Engeland
Nederland

Jeugdkoor Driel samen met “Promyki Krakowa”
“Boże! Ćós Polskę"

Slotwoord
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Szanowna Pani

Roma Doniec-Krzemień

Zespół "Promyki Krakowa"

Szanowna Pani,

W imieniu Komitetu Organizacyjnego Uroczystości Obchodów Światowego Dnia

Serca - Kraków, Rynek Główny, 28 września 2008 r. bardzo serdecznie zapraszamy

Szanowną Panią wraz z Zespołem "Promyki Krakowa" do uświetnienia swym

występem ww. Uroczystości.

W załączeniu przesyłamy informację ogólną i program szczegółowy
Uroczystości Obchodów Światowego Dnia Serca w Krakowie w roku bieżącym

Bardzo serdecznie zapraszamy Państwa na Rynek Główny w Krakowie

28 września br. (ostatnia niedziela września);
Państwa występ zaplanowaliśmy na godzinę 15:00.

Światowy DzięńSerca
Uroczystość Obchodów

Serdecznie zapraszają Szanownych Państwa zespoły krakowskich klinik

i oddziałów kardiologii i kardiochirurgii

Z wyrazami szacunku,

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego
Uroczystości Obchodów Światowego Dnia Serca w Krakowie

Paulina Bisztyga z Zespołem
Jerzy Fedorowicz

Piotr Ferster i Artyści Piwnicy Pod Baranami

Andrzej Grabowski

Leszek Janicki

Wacław Janicki

Aldona Jankowska

Krzysztof Jasiński

Konrad Mastyło z Zespołem
Krzysztof Piasecki

Leszek Piskorz

Kinga Rataj
Andrzej Sikorowski z Zespołem Pod Budę

Jacek Strama

Anna Szałapak
Anna Treter

Bogna Wemichowska

Jacek Wójcicki
Katarzyna Zielińska

Teatr Lalki, Maski i Aktora "Groteska"

Zespoły
Andrusy

Promyki Krakowa pod kierownictwem Romy Doniec-Krzemień

Reprezentacyjna Orkiestra Kopalni Soli Wieliczka

Bractwo Kurkowe
Dr hab. med. Maria Olszowska

Przewodnicząca Zarządu
Oddziału Krakowskiego
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego

Prof. dr hab. med. Wiesława Tracz

Dyrektor
Instytutu Kardiologii
Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego
wl. 2001-2008

Prof. dr hab. med. Jerzy Sadowski

Dyrektor
Instytutu Kardiologii
Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego
Kierownik
Kliniki Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii
^tytutu Kardiologii

0 egium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego

^5 Schering-Plough

InterAuto

ro • di hab. med. Piotr Podolec

Onsultant Wojewódzki
Godzinie kardiologii

niedziela 28 września 2008 roku

ArtyściOrganizacja

Sponsor Główny

citi handlowy

<£eGIS

Patronat medialny

KRAKÓW

Sponsorzy
*

ADAMED

AstraZeneca^

SONS

Stowarzyszenie Operowanych na Serce

Dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 155 im. Św. Jadwigi Królowej

Prowadzenie
Mieczysław Czuma

Leszek Mazan(tpion
'GRUPATAURON

Kraków, Rynek Główny od 10.30

Pamiętaj o sercu, Miej serce dla serca
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W dniach 6-14 października

2008r. w holu wystawienniczym
Urzędu Miasta Krakowa otwarta

była wystawa prac plastycznych
pt. "Udział żołnierzy WP w mię­
dzynarodowych misjach poko­

jowych ONZ-woczach dzieci".

Ekspozycja była zwieńcze­
niem tegorocznych uroczystości
rocznicowych organizowanych
przez Koło Nr 33 Stowarzy­
szenia Kombatantów Misji
Pokojowych ONZ w Krakowie

i miała na celu wyjaśnianie mło­
dzieży znaczenia i roli ONZ w za­
pewnieniu pokoju i bezpieczeń­
stwa, wygaszaniu konfliktów w

świecie oraz budowy wzajemnego
zaufania i współpracy.

Na wystawie zaprezentowano
96 prac dzieci i młodzieży z 16-tu

szkół Krakowa, Starego Sącza
oraz Białej Podlaskiej. W atmos­
ferę misji pokojowych wprowadził
zebranych czternastoletni Miłosz
Konarski z Zespołu Państwo­
wych Szkół Muzycznych im. Mie­
czysława Karłowicza z Krakowa,
deklamując wiersz pt. "Błękitna
lbiało czerwona".

Następnie uczestnicy uroczystości i zaproszeni goście przewiezieni zostali

autokarami do Klubu 2 KZ przy ul. Zyblikiewicza 1 gdzie Zespół ..Promyki Krakowa

kierowany przez nieocenioną Panią Romę Krzemień-Doniec z Zespołu Państwowych Szkół

Muzycznych im. M. Karłowicza z Nowej Huty przywitał zebranych repertuarem piosenek
patriotycznych. W kąciku „misjonarskim” dotyczącym utworów wykonanych przez
uczestników misji podczas ich pobytu poza granicami, zaprezentowali się m in Miłosz

Konarski - „Przywiozę Ci błękitny chełm”, Bartłomiej Wyżycki - „Dźwięki i obrazy ,Emilka
Nieroda. Niezaprzeczalnie najwięcej wzruszeń i łez wspomnień w najstarszej części
uczestników spotkania wywołała dziewięcioletnia Karolinka Łuksza deklamując wiersz st.

sierż. szt. Jacka Pawłowskiego „Błękitna i biało-czerwona . Karolinko - kochamy Cię. ■■

dr.L^r0CZyste9° otwarcia wystawy
ookonał Prezes Koła Nr 33 SKMP

to w Krakowie Edward Po-
tvtC, !\ Wr?czając jednocześnie

Honorowego Członka SKMP

gen. Jerzemu Wójcikowi.

■
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Podziękowanie
dla

ZeępotU jj^TkOMYLi K^AICOWA1'

za udział

w

KRAKOWSKIM PRZEGLĄDZIE
SZKOLNEJ TWÓRCZOŚCI PATRIOTYCZNEJ

dr Antoni Weyssenhoff
Dyrektor Centrum Młodzieży

im. dr. H. Jordana w Krakowie

\\- >-■

prof. dr hab. Jacek Majchrowski

Prezydent Miasta Krakowa

Kraków, 4 listopada 2008 r.
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„Kiedy śmieje się dziecko

śmieje się cały świat”
J. Korczak

Dyrekcja i Pracownicy Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Nr 4

im. Janusza Korczaka w Krakowie - Nowej Hucie

mają zaszczyt zaprosić

na uroczystość Jubileuszu 50-lecia Poradni.

Honorowy patronat nad Jubileuszem objęli:
Prezydent Miasta Krakowa Jacek Majchrowski
i Małopolski Kurator Oświaty Artur Dziganski.

Dyrektor Poradni

Elżbieta Piwowarska

Program uroczystości:
6.11.2005 (czwartek) godz. &.00 - Msza św. w kościele MB Częstochowskiej os. Szklane Domy 7

7.11.2005 (piątek) - Uroczystość Jubileuszowa w Teatrze Ludowym
w Krakowie - Nowej Hucie, os. Teatralne 34

godz. 10.00 - Powitanie gości
Prezentacja dorobku Poradni wraz z częścią artystyczną
w wykonaniu przedszkolaków oraz zespołu „Promyki Krakowa”

godz. 11.45 - Recital Pawła Orkisza

godz. 12.15 - Bankiet w foyer Teatru

Uprzejmie prosimy o potwierdzenie przybycia do 24.10.200S r.

tel. 012/644-18-85; 0606 78 27 37; 0501 45 83 35

lub e-mail: ppp-4@wp.pl



cnr?^na

/

oa/eo/oścz'

jća ~

c

oki.

/?/ zi /9f UI iI/

i*. / v
' lr l/J■'Az7

z An/W) As\i 4/J1/^

. Ł Z5”'

'I /ru2

f/($L unf
' /bc^b 2 M^-

tSuAA 4“QfVcA i ; TTkA/Aźl /p/TU

Ajiok)ć^.znA ">Uz xxj&ccł

uę pi^l
1

Coo

/)
U'WM

L

<r Cl'^

bn bueho

/ua aaM/Źa zzW^
PtJ O

^^;Uat/ae

U/X >7 /WW^

W-0-0^ COyt^oUuz /v^fe^uju

t

/>
WćLfpjć-

bz~

Aa/ana22 .

.7
ro£7 Au SAA w

ya^oCba^loaa.



"2 AVb/v\M A ot^’ ^^Ayacy, <<2- feAksiz-

2^l^VLUŁiXh ^jA&YO ( AAe^pLoAY ( .jpAA

l'
- OWOo'

Aa

AAAA ^yYloAŁ^ t-4 {po.

/1^-TU^ - Yfl^<f>Wy X/ pocUochcz 2

XpYpkL'2^ >^ć

l i '7V^Uc'rHi£ . 'jooó?-Wzo<w^ p&A

1^Avi AATOJA 1 //^ć^ylUZc-^/^ Q S^.ahA-

,fo ^Jt/yu^

, ^ab<Ą

- A pjCb tpA-U AA (J-tiC C^ ,

wz^i/bui '.

,mxx ^4^JY7JL AtT pAAYl^cć

?Ź£>A iz71^Łz/3i_

/' AYY&- U^'ca/^ 2ć 2-&Y (^U^AYve^

\2tb^ (AA- A^p py&* dr-^LłAYiA O

M& on-!<d, cuj* (rTJ.



4

'o/p^coUa, ŹLOOS -

t - -L S (.,./!

r'

rI"
ka

^JJZ ,uaJ7^|/3^6J^C i dCC/U^C pit

X- 3'Uj (a/p L' zye <?ne <?k O ćć^p<£> .

/ó /i^ 9tf z^ub^źO' yo<ny^s^ A/ ow

- stcj

O

fi
ąryot

/W-



Edwardem Porębskim, przewodniczącym Rady i Zarządu Dzielnicy XVIII Nowa Huta

I JAŚNIEJ -JEST BEZPIECZNIEJ
hewodniczący, w mijającym
iHnicy XVIII zadbała o do­

cenia wewnątrz nowohuc­
kie przeznaczyliście na to pie-

liświetlenia osiedli jest jednym
. ach zadań, jakie realizujemy,
ud lat skarżyli się na ciemności

iiielu miejscach Nowej Huty.
: taili się zagrożeni. Wielokrot-

:>ię z prośbami o montaż dodat-

3 oświetleniowych. Tym proble­
my się systematycznie. W roku

świetlenie terenów Dzielnicy
wżyliśmy 400 tysięcy zł. Za­

planowane zadania zostały wykonane do

końca listopada bieżącego roku.
• Które miejsca zostały doświetlone?
- Jest ich sporo. Dodatkowe punkty

świetlne pojawiły się m.in. na os. Handlo­
wym w pobliżu bloków 5, 6 i 7 oraz 12, 13

i 14; w os. Centrum D przy parkingu obok

bloków 2 i 3; na os. Hutniczym obok blo­
ków 5 i 6; na os. Kolorowym obok szkoły;
na os. Uroczym obok bloku nr 7; na os.

Wandy w rejonie bloków 10, 11, 12 i 13; na

os. Zielonym obok ogródka jordanowskiego
i bloków 6, 7, 9, 18 i 28; przy ul. Opata
Salwińskiego, w os. Teatralnym dokończo­
no doświetlanie rozpoczęte w roku 2007,

egląd Dziecięcych Grup Kolędniczych
miski Przegląd Dziecięcych Grup
>0 Gwiazdę Betlejemską odbę-
tóich 28-29 I 2009 r. Adreso-

•J dzieci i młodzieży w wieku

ąnizatorami Przeglądu są: Ośro-

Norwida i Muzeum Etnogra-
Wyna Udzieli w Krakowie.

'-Sdzie się w 3 kategoriach wie-

C:;i przedszkolne, klasy I-III oraz

'dról podstawowych.

-'tozwyczaj o zasięgu europej-
najmniej od XIV wieku. Ob­

mów przez grupy kolędnicze,
‘

lędy lub odegranie przedsta-
■anie życzeń noworocznych -

■We mocne elementy integra-
lv jest to zwyczaj zanikający.

Poprzez organizację kolejnych „Przeglądów
grup kolędniczych” chcemy uświadamiać

dzieciom bogactwo i różnorodność form tra­
dycyjnego kolędowania i zachęcać do kulty­
wowania tych wspaniałych ludowych trady­
cji. Chcemy, by grupy czy zespoły przed­
szkolne i szkolne przygotowały i zaprezento­
wały podczas przeglądu „chodzenie po kolę­
dzie”. Spodziewamy się, że spośród bogac­
twa form (kolędnicy z gwiazdą, z szopką,
Trzej Królowie, herody, z maszkarami: turo­
niem, konikiem, kozą) każdy może znaleźć

dla siebie jakiś pomysł i z radością przygo­
tuje, a potem będzie (nie tylko podczas na­
szego przeglądu) prezentował go w długim
okresie obchodów kolędniczych, ciągnącym
się od 26.XII do 2.II każdego roku. Przeglą­

podobnie kończono doświetlanie ul. Kara-

siówka i ul. Narcyza Wiatra.
• Czy to koniec prac w tym zakresie?
- Nie, prace w zakresie doświetlania ulic

i osiedli zostały także zaplanowane na rok

przyszły. Zabiegamy m.in. o zwiększenie za­
kresu prac oświetleniowych w os. Willo­
wym, w os. Zielonym w rejonie bloków 2,

3, 10 i 14. Chcemy, by lepiej oświetlone

zostały również ul. Powojowa w os. Chałup­
ki oraz ul. Karasiewicza-Tokarzewskiego.
Nadal też jesteśmy otwarci na propozycje
mieszkańców w tej sprawie.

• Dziękuję za rozmowę.

(f)

dy organizujemy co roku, by odnowić wspa­
niały zwyczaj kolędowania, będący ważnym
elementem życia towarzyskiego.

Ostateczny termin przyjmowania zgło­
szeń do przeglądu upływa w piątek 16

stycznia 2009 roku.

f ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Ewa Borgosz, Elżbieta Bieleń,
Anna Wojtasik
od poniedziałku do piątku
w godz. 10.00-18.00
e-mail: salatanca@okn.edu.pl,
faks: 012-642-28-70

tel. 012 642-28-70,
012 644-38-98 w. 21 i 22

I.1: KULINARNY
er°gi z gryką i grzybami

'

hjka, 5 dag suszonych grzybów, 2 cebule, 15 dag
j'11 dag twarogu, sól, pieprz, szczypta tymianku, słod-

i. Aka, olej.
'",0"ania:

■^."odą, odstaw na noc. Następnego dnia ugotuj
°dcedź, posiekaj. Kaszę gryczaną ugotuj. Od-

miK aj’ podsmaż na oleju- Do twarogu wbij jajko,
SUJ- Do masy dotóż cebulę i grzyby. Dopraw solą.

> papryką.
tsto cgle Dodaj 1/2 szklanki wody i szczyptę
dym '|?korozwałkuj- Szklanką wykrawaj krążki
'miu" P° P°rcj* farszu- Krążki składaj na pół,

k przeu'5'er°®'' GotuJ w osolouyut wrzątku. Wyjmuj
>dsm CJ Z'mn£łwod£ł- Podawaj bezpośrednio po przy-

■ sosem grzybowym.
------- ——-----------------------

Zupa piwna z goździkami
Składniki:
1,5 litra piwa, 2 łyżki cukru, cynamon, goździki, sok z całej cytry­

ny, 20 dag twarogu.
Sposób przygotowania:
Zagotuj piwo z cukrem, cynamonem i goździkami. Dodaj sok

z cytryny. Zupę rozlej do bulionówek. Posyp pokrojonym w kostecz­
kę, dobrze wysuszonym twarogiem. Zupę można też przygotować
w wersji „zabielanej”. Zmiksuj cztery żółtka ze szklanką śmietany

(gęstej i kwaśnej) oraz łyżeczką
cukru pudru. Następnie mieszani­
nę powoli wlewaj do gorącego

piwa, w tym czasie energicznie
mieszając. Zupę nadal mieszając
należy tylko podgrzewać, uważa­
jąc, aby jej nie zagotować.

Maria Sajdak

str. 5



INFORMATOR RADY I ZARZĄDU DZIELNICY XVIII

ŚWIĘTO ZIEMNIAKA
W Klubie „Karino” w os. Chałupki w dniu 22 listopada zorganizowano Święto Ziem- wyróżnić kotlety ziemniaczane

przygotowane przez panią Józefę .:

oraz kluski śląskie wykonane pr j

Marię Bajołek.
Poza tym serwowano wykonane y . <

Dobrego Smaku plad
niaczane z pieczaiir I

pryką oraz zupę zjoriu

-chrzanową z majerc? .

-

dworze grzał się na :.- .

ciołek z ziemniakat:

niaka. Nie była to pierwsza tego typu impreza, gdyż w Klubie, kierowanym przez panią
Elżbietę Nowak, kultywowane są dawne obrzędy i tradycje w cyklu pn. „Chata wiej­
ska z tradycjami”. Do tej pory prezentowane były takie obrzędy jak pieczenie chleba

czy kiszenie kapusty.

nie wypożyczony zna

chaty „U Szpinaka" cc •

Kujawskiego, któn r <

przygotował wiele.;.'

czanych” konkursów

Święto zorganizować z

żym smakiem. Zadtra

wspaniałą oprawę aitysjJ
Wystąpiły między int)" '■
ci ubrane po krakw".

społu „Promyki W ■

rowane przez Ro®

-Krzemień. Następ; ■‘

z zespołu „Ambaras- ■■
nego przez Ludwikę

przedstawiały insce®

rzędu „po

imprezy prowai

czony prezenter
chy. Muzycznie żaba’

paniowała kapela lit

czysława Szwąjcy ■

Soja.
(dokończ11

Mało kto wie, że ONZ ogło­
siła rok 2008 rokiem ziemnia­
ka. Ziemniak ma być warzy­
wem XXI wieku. W przyszło­
ści może stać się ratunkiem

dla biednej ludności świata,
gdyż można go uprawiać na

małej powierzchni, a na plony
nie trzeba zbyt długo czekać.

Długie lata był i pozostał do­
datkiem do naszych obiadów,
przyjmując różnorodną po­
stać, o czym mogliśmy się
przekonać degustując 18 po­
traw przygotowanych przez

panie z okolicznych klubów

takich jak: Klub Herkules

z Branic, Klub Jedność z Wo-

licy, Klub Pod Kasztanami

z Kościelnik oraz z klubu'Ka­
rino. Dania smakowały
i pachniały wyśmienicie. Jury
złożone z radnych Dzielnicy
XVIII pod przewodnictwem
Wisławy Zboroch, Miłosławy
Ciężak i Józefa Krężołka mia­
ło nie lada dylemat, którą po­
trawę wybrać. Zdecydowano

str. 6
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|!r
6)

: zaprosić Pana Marka To-

y specjalizuje się w upra-

jn Marek w ciekawy spo-
licznie zebranym miesz-

prze siebie odmiany: lor-

in.

nych gości znaleźli się:
fidelus z Ruszczy, Radni
tosława Ciężak, Józef Krę-
ilipek,Wojciech Ruśniak
PZERiI Leokadia Pawlus
vieZarządu Stowarzysze-
wych LUD-ART., których
ibiłoświetlicę,członkowie
\ działającego w klubie
e,Jacek Górski kierownik
iziałuMuzeum Archeolo-

<rystyna Reinfuss-Janusz
tnograficznego,która opo-
sprowadzenia do Polski
garncarski warsztat Jana
.Rękodzieło artystyczne
)wała na kiermasz firma
>niebyłoby możliwe bez
:ślaElżbieta Nowak, któ-
itza okazywane wsparcie

ależą się Państwu Eydcie
n,Krzysztofowi Boczkow-
tfoszowiz Budimexu, rad-
boroch,Pawłowi Gąsioro-
my Piast,firmie Basiński
iuBrzozowskiemu z firmy
Nóżce,Marcinowi Łobo-
AutoZłom,Lucynie Bed-
eksyk,FH Dębski, Arturo-

ŚWIĘTO ZIEMNIAKA

wi i Marianowi Saganom z Firmy Tremo, Pryce, Stanisławie i Władysławowi Szybiń-
Marii Bumet, kwiaciarni Stokrotka, Jerzemu skim, Bernadetcie Chwaja z firmy Benke.

Grudniowi z firmy Auto Serwis, Ryszardowi Wiesława Zboroch
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fd^ierwszy ^ddrakowski JŚU

ddoroptimist ^dnternationaf

i (dentram ^dd'aftary worek ddiafoprądnick i

WeSOL nowina,

że ^aaaa czysta, że jadana czysta

porodziła ddyaat

RdtcrystaS się rodzi, naó oswobodzi

aieti tyrają, hróte witają,

pasterze śpiewają, bydkęta tdętzajc

cada. cuda ocdaSzaiat

Serdecznie zapraszają na wSpófne śpiewanie koU

wystąpi

Z&spóP,, Protttydi Środowa"

prowadzonyprzez Romą Śrzertie,niow(\

Spotkanie odbędzie się w niedziefę,

dnia 28 yradnia 2008 roka o yodzinie / 7

w ddcdi ^ddo minkowej

(dentram ^dd'uftary „fdd> worek ddiafoprądnicki

af. Pup iernicza 2



Edynburg, 16 grudnia 2008 r.

0
IX

Szanowna Pani,

Pani
Roma Krzemień
Kierownik Zespołu Promyki Krakowa

ul. Prądnicka 47

31-202 Kraków

Proszę przyjąć podziękowania za wszelką pomoc udzieloną p. Natalii Krzyżanowskiej w

trakcie przygotowywania przez nią projektu warsztatów artystycznych na temat polskiej kultuiy
ludowej w galeriach i szkołach szkockich.

Adresatem warsztatów była grupa młodych Szkotów w wieku od 8-12 lat, a celem zajęć
było przybliżenie lokalnej młodzieży polskiej kultury ludowej. Warsztaty zostały przeprowadzone
w galerii The Burnside na wyspie Arran, oraz w Edynburgu w The National Gallery oj Scotland
oraz w lokalnych szkołach podstawowych: Cloyenstone Primary School i Musselburgh Burgh
Primary School. Łącznie w warsztatach udział wzięło ponad 200 szkockich dzieci w wieku

szkolnym oraz inne zainteresowane tą tematyką osoby. Pani Natalia Krzyżanowska, w sposób
prnfhsiorainy nryeprnwadziła prezentacje oraz zajęcN praktyczne równocześnie przyciągając

uwagę młodych słuchaczy.

Projekt warsztatów artystycznych obejmował trzy dni, w trakcie których zostały
zaprezentowane trzy regiony polski. W trakcie dni: kaszubskiego, mazowieckiego i krakowskiego
dzieci zostały zaznajomione z polską kulturą ludową dzięki wykorzystaniu przez p. Krzyżanowską
obrazu, opowieści, muzyki i tańca - wszystko połączone w ciekawych prezentacjach
multimedialnych. Opowiedziane przez artystkę legendy z regionu oraz ilustracje i obrazy p.
Krzyżanowskiej były ciekawym dodatkiem do warsztatów. Pani Natalia Krzyżanowska prowadziła
zajęcia ubrana w tradycyjny ręcznie wykonany strój ludowy z danego regionu. Precyzja wykonania
i kolorystyka regionalnych kostiumów cieszyła się uznaniem nie tylko młodzieży ale również

obecnych na warsztatach nauczycieli, opiekunów, rodziców i pracowników galerii. Młodzi

uczestniczy z zapałem wykonywali łowickie wycinanki, kolorowali wzory kaszubskich naftów i

malowali krakowskiego Lajkonika przy dźwiękach regionalnej muzyki.

Warsztaty artystyczne przeprowadzone przez p. Natalię Krzyżanowską otrzymały bardzo

pozytywne opinie od nauczycieli i organizatorów z galerii The Burnside oraz The National Gellery

ofScotland.

AleksanderDietkow
liźonsul Generalny RP
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(Dzisiaj w Betlejem, dzisiaj w Betlejem
Wesoła nowina,

Że (Panna Czysta, że Panna Czysta
Drodziła syna!

Chrystus się rodzi, nas oswołodzi,

finieli grają, króle witają,
Pasterze śpiewają, bydlęta klękają

Cuda, cuda ogłaszają!

Zarząd33 Poła

Stowarzyszenia Ppm datantów Misji Pokojowych

ONZ w Prahpwie serdecznie zaprasza

Na noworoczne spotkanie połączone ze śpiewaniem kcdęd.

Wystąpi zespół„Promyki Kpakpwa”prowadzonyprzez Romę ^rzemieniową.

Spotkanie odłędzie się w so6otę 31.01.2009 o godzinie 11.00

w Sałi (Rycerskiej 6 PP>Szprzy uł. Wrocławskiej 82 w Tomkowie

Prezes zarządu
(EdwardPotocki



„Krakowianka Roku”
za promowanie kultury
WYRÓŻNIENIA. Roma

Krzemień - wieloletni muzyk i pe­
dagog - otrzymała wczoraj tytuł
„Krakowianki Roku 2008" za pro­
pagowanie muzyki narodowej
i krakowskiego folkloru.

Tytuł przyznawany jest już od
11 lat przez Pierwszy Krakowski
Klub Soroptimist International.
Wśród laureatek znalazły
się m.in. Elżbieta Penderecka,
Anna Dymna czy radiolog - Ma­
ria Kopczyńska-Kowalczykowa

- Celem inicjatywyjest pro­
mowanie kobiet naszego miasta,
które w szczególny sposób za­
znaczyły swą obecność w różnych
sferach życia, m.in. naukowej,
medycznej, społecznej czy kul­
turalnej - mówi Ewa Nowicka,
założycielka Pierwszego Krakow­
skiego Klubu Soroptimist Inter­
national.

W tym roku tytuł „Krako­
wianki Roku” powędrował do

dziennikpoiski

Romy Krzemień, wieloletniego
muzyka i pedagoga - To praw­
dziwy ambasador polskiej kul­
tury - argumentuje Ewa Nowicka
- Poza tym, że uczy muzyki
w Szkole Muzycznej im. Mieczy­
sława Karłowicza w Krakowie,
działa też na innych płaszczy­
znach. Od 30 latprowadzi zespół
„Promyki Krakowa”, który
w swoim programie ma m.in.

muzykę ludową, krakowską czy

góralską.
Roma Krzemień podkreśla,

że jest to dla niej bardzo ważne

wyróżnienie. - Dzięki temu, że
mam zespól, mogęprzekazywać
dzieciom i młodzieży tradycje
muzyczne - tłumaczy. - Tradycja
to nasza tożsamość i bardzo cen­
na wartość.

Nagrodzona otrzymała rów­
nież lalkę o rysach twarzy lau­
reatki, ubraną w strój krakowski.

Statuetkę wykonała artystka -

Iza Rostworowska (KLIM)

SOBOTA, 21 MARCA 2009

SOROPTIMIST INTERNATIONAL

PIERWSZY KRAKOWSKI KLUB

HONOROWY TYTUŁ

KRAKOWIANKA ROKU
za rok 2008

otrzymuje

ROMA KRZEMIEŃ

za propagowanie kultury i tradycji krakowskich

Kraków dnia 20 marca 2009 za Zarząd

Grażyna Smarzewska

Prezydent



SPONSORZY:

Far^onA
HOTEL BUSINESS & SPA ****

kwiaciarnia %a(ina
Nowa Huta, Os. Centrum D1

Tel/fax 12/644 33 36

Pierwszy Krakowski Klub Soroptimist International

ma zaszczyt zaprosić
na uroczyste spotkanie z okazji przyznania honorowego tytułu

KRAKOWIANKI ROKU
Pani

Romie Krzemień
za

propagowanie kultury i tradycji krakowskich

uroczystość odbędzie się dnia 20 marca o godz. 18.00 w Sali Portretowej Pałacu

Wielopolskich - siedzibie Urzędu Miasta Krakowa



Dla Romy KRZEMIEŃ

za propagowanie kultury i muzyki polskiej na wschodzie

i zachodzie Europy;
za naukę patriotyzmu,
szerzenie tradycji krakowskich i idei soroptymizmu;
za to, że Roma występuje zawsze w najpiękniejszym stroju
ludowym - w stroju krakowskim;
że wraz z założonym przez siebie przed dwudziestoma
dwoma laty zespołem "Promyki Krakowa" w 18 -tu

państwach dała ponad 920 koncertów polskiej muzyki
klasycznej, ludowej i rozrywkowej,
uświetniając swoimi występami między innymi centralne

uroczystości z okazji wejścia Polski do Unii Europejskiej
i rokrocznie uczestniczy w obchodach oswobodzenia

Holandii przez polskie oddziały pod dowództwem

generała Sosabowskiego.

Roma grała dla koronowanych głów, dla obydwu papieży
(dla Jana Pawła Ii-go i dla Benedykta XVI), dla wielu

znanych osobistości, ale też dla wszystkich, którzy
znajdowali przyjemność w słuchaniu jej kunsztu.

Dodajmy jeszcze, że Roma pięknie śpiewa, rysuje, układa

wiersze, pisze, tańczy z dużym wdziękiem i porozumiewa
się w kilku językach obcych.
Pan Bóg obdarował Ją ponadnormatywnie.

Nam pozostało tylko podarowanie Jej lalki krakowianki

wraz z tytułem Krakowianki roku 2008.



PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

JACEK MAJCHROWSKI

Szanowna Pani

Roma Krzemień

ryj

Z prawdziwą radością proszę o przyjęcie moich gratulacji w związku
z otrzymaniem tytułu „Krakowianki Roku" nadanego w dowód uznania za

„propagowanie kultury i tradycji krakowskich".

Ten wyjątkowy tytuł jest szczególną formą podziękowania za Pani twórczy
potencjał óraz zaangażowanie w sprawy miasta. Ufam, że postawa tak odważnej
i twórczej kobiety będzie inspiracją dla innych, by mieli odwagę realizować nawet

najśmielsze pasje.

W imieniu swoim oraz wszystkich krakowian jeszcze raz serdecznie gratuluję
i składam życzenia dalszych sukcesów w życiu osobistym i pracy zawodowej.

N

, •i--.; yUt m'

Kraków, marzec 2009 r.



y>v'' 'Z/Honouring the work of Roma Krzemień

%S<OROPTIMIST

Roma Krzemień,

who supports young

musicians, is the first

Soroptimist to be

elected Kraków

Woman of theYear.

z*-

ELECTED WOMAN

OFTHEYEAR

20

A

ma Krzemień Elected

Marzenna Siepracka, Club Kraków

Maria Rozko, Secretary of the Polish Union

ofthe Year
__

r. ?y

It is a sad fact of life that women often remain in

the shadows no matter how significant their contribu-

tions to society. As a case in point, the Town Council

of Kraków, Poland, elects a ‘Krakowianin Roku’ (the
Kraków Man ofthe Year), whereby the title already pre-

sumes that this Citizen will be a man. Several years ago,

the first SI club of Kraków decided to create an alter-

native award with the title of‘Krakowianka Roku’ (the
Kraków Woman of the Year). The award recognizes an

outstanding woman whose actions and accomplish-
ments are in linę with Soroptimist aims and the needs

of local community.
Up till now the title has always been awarded to

non-Soroptimists who are distinguished artists, man­
agera, scientists, writers or social workers. This year the

club broke with tradition by awarding the title to

Soroptimist Roma Krzemień, who supports musically
talented youths, thus promoting - together with

her team of teenagers - the art and culture of

Kraków both in Poland and abroad. Roma is a

modest and sensitive woman whose efforts per-

fectly exemplify the aims of the Club and Soroptimist
International.

In the presence of hundreds of invited guests, the

llth award ceremony was held on 20th March 2009

in the Town Hall of Kraków. An exhibition at the

ceremony demonstrated the many projects
realised by Club Kraków over the past 13 years.i ll
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Program koncertu „Nasze Rocznice”

w wykonaniu zespołu Promyki Krakowa 15 kwietnia 2009 roku o godz. 18

w Nowohuckim Centrum Kultury

1 Mazurek op 67 nr.3 Fryderyk Chopin

2 Życzenie Fryderyk Chopin

3 Lawina 8 lutego 1909....o Mieczysławie Karłowiczu

4 Wojenko, wojenko....
5 Święty Boże Wierzyński recytuje Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk

6 Rozszumiały się wierzby płaczące

7„Biblia polska” Kazimierz Wierzyński recytuje Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk
8 Czerwone maki sł.Feliks Konarski śpiewa Miłosz Konarski

muz.Alfred Schutz Tomasz Ślusarczyk

9 Dziś do ciebie przyjść nie mogę r-

10 Pałacyk Michla

12 „Na dzień zwycięstwa” Kazimierz Wierzyński recytuje Miłosz Konarski

13 „Wierne Madonny” sł.i muz. Jerzy Michotek śpiewa

14 Mury sł. i muz Jacek Kaczmarski śpiewa

15 Kwiatki Jana Pawła II czytaj ą

Miłosz Konarski

Jakub Siepracki

Mieszko Konarski

Rafał Ślusarczyk
Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk

16 Wiązanka melodii krakowskich

17 Krakowiak optymistyczny sł. i muz. Barbara Dukała

Scenariusz i prowadzenie Roma Doniec-Krzemieniowa
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Stowarzyszenie PrzyjaciółZespołu „(promyki Krakowa"

ma zaszczyt zaprosić Panią/Pana.............................................................................

na koncert

MSZ<E ROCZNICE

Wykonawcy: „ Promyki Krakowa ”

Scenariusz iprowadzenie: Koma (Doniec-Kjzemieniowa

Koncert odbędzie się 15 kwietnia 2009 o godz. 18:00

WNowohuckim Centrum Kjiłtury, Jlk. Jana Pawła II232

Program koncertu „Nasze Rocznice"’

w wykonaniu zespołu Promyki Krakowa 15 kwietnia 2009 roku o godz.18

w Nowohuckim Centrum Kultury

1 Mazurek op 67 nr.3 Fryderyk Chopin

2 Życzenie Fryderyk Chopin

3 Lawina 8 lutego 1909....o Mieczysławie Karłowiczu

4 Wojenko, wojenko....
5 Święty Boże Wierzyński recytuje Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk

6 Rozszumiały się wierzby plączące

7„Biblia polska”
Kazimierz Wierzyński recytuje Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk

8 Czerwone maki
sł.Feliks Konarski śpiewa Miłosz Konarski

muz.Alfred Schutz Tomasz Ślusarczyk

9 Dziś do ciebie przyjść nie mogę r-

10 Pałacyk Michla

12 „Na dzień zwycięstwa” Kazimierz Wierzyński recytuje

13 „Wierne Madonny” sł.i muz. Jerzy Michotek śpiewa

14 Mury sł. i muz Jacek Kaczmarski śpiewa

15 Kwiatki Jana Pawła II czytają

Miłosz Konarski

Miłosz Konarski

Jakub Siepracki

Mieszko Konarski

Rafał Ślusarczyk
Miłosz Konarski

Tomasz Ślusarczyk

16 Wiązanka melodii krakowskich

17 Krakowiak optymistyczny sł. i muz. Barbara Dukała

Scenariusz i prowadzenie Roma Doniec-Krzemieniowa
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Kapituła Redakcji „Głos - Tygodnik Nowohucki”
ma zaszczyt zaprosić na uroczystość nadania tytułów

NOWOHUCIANINA ROKU

Adamowi Gryczyńskiemu i Jerzemu Ridanowi

spotkanie uświetnią występy
zespołu muzyczno - wokalnego Romy Krzemień „Promyki Krakowa”

oraz wirtuoza gitary Jana Oberbeka

26 kwietnia 2009 r. (niedziela) g.. 19.00 Restauracja „Stylowa” - Al. Róż w Nowej Hucie

Sponsorzy: Zakład „Madrohut” Cukiernia „Dorotka”
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i , WŁĄDYSIAW JAGIEŁŁO KROI POLSKI

WIELKI KSIĄŻE LITEWSKI. ZAWARŁ ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI
Z ZOFIA KSIĘŻNICZKA HOLSZANSKA PRZYSZŁA MATKA

KRÓLÓW POLSKICH WŁADYSŁAWA WARNEŃCZYKA
I KAZIMIERZA JAGIELLOŃCZYKA.
KRÓL KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK* BYŁ

OJCEM SW. KAZIMIERZA I KRÓLÓW POLSKICH JANA

OLBRACHTA, ALEKSANDRA ZYGMUNTA! ORAZ

WŁADYSŁAWA KRÓLA WEGIER I CZECH I FRYDERYKA

KARDYNAŁA KOŚCIOŁA RZYMSKIEGO PRYMASA POLSKI

DZIADEM ZAŚ ZYGMUNTA AUGUSTA, OSTATNIEGO Z

DYNASTII JAGIELLONÓW
KTÓRZY NA NAJWYZSZr SZCZYTY POTĘGI I CHWAŁY WZNIEŚ!!

• KROI'S^WO POLSKIE I WIELKIE KSIĘSTWO LITEWSKIE. <

c/yu< ć<_ •

i-tÓłV2, P; >v ■'- ■

oć,

4^. ( 74-

, 2.
_

.

c/lc.W JUz rn ouu;

U U -W.ĆM /cJMl./WUf

V4? ój> .

2j0 ST U?ÓU ’

p ta- f<f |

■UyYwc

Af ętć/ŁpćU- cŁt?/n£<x Z'

p£z





Ofiara
na w/nont Jtajdiey.

Luk S-tanułauuL m 1/Olmudatkaek

z uw razamiuicLzięezn&Lei

TŁs.. l&ła (Ijfdajii Jur&mtki

le. d.zią.kujenuj za złażoną ofiarą

(Bóg. zapłać!

2 q^Q~^' S-M2^ 4^’^

- mix2nru£-QCAr^KÓLl /Uto^

O iW'&! ■">^7 S^ćOZ^c W CA/?

(7U?'^ jOo^z

j CtlŁ&

(-''ĆLz^yi r • - Lz <97-7 f

K^k Zzz ■ĆZ- ^ztzCzÓz zL_,

/) fi

./)

r

pJ4/VUfć

xź?0<n%w2\

lOTieJ1

r\ n , _/>

r'OćM^L^-
o

ł

/

/?

/

( i% /VM W% %z -Ł^zvno/nz^ (Stzrrizd^L >



•■ifiajpd3- (rM^ °^

S4tVA<Wv\ ZXf ( fi)dcd}^(. 2 it^ ^ns-i-e^

Atn ^'pteWl?/. "Reo/w (OTi^^w-
X4 - XfA?

QZ iYUnwy
_/V\4. pW (MlWtf 0^

C
ćr&ds - du^Jd dd>.

t-

z/

^<6

/T

j[SiCfi/tvhv\du. rx >

(pKtX .jU^zi/r^ />j^u j, j.^- /2-ćf ffod^uZy p

TM^-ZWI ^AUfn^SL /,c cy^^yyn^<>4 ^-.Z <• A^,.;-
c



Organizator: Zespół instrumentalny .Promyki Krakowa'

'atronat:

Jacek Majch rawski

Prezydent Miasta Krakowa

Nowohuckie Centrum Kultury
31-913 Kraków, al. Jana Pawła II 232
tel. 012 644 24 81, www.nck.krakow.pl

ZPiT .Krakowiacy'
- 'Z-Z/

WSTĘP WOLNY!

ZPiT UJ .Słowianki"

lapela ludowa .Krakusy"

Małgorzata Radwan-Ballada

Przewodnicząca Rady Miasta Krakowa

zapraszają na koncert

z okazji 60 lecia Nowej Huty

ImolW

6 czerwca 2009 r.

Aleja Róż, Nowa Huta

godzina 19.15

l•
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godz. 19.15

Koncert zespołów
folklorystycznych:

Zespół Pieśni i Tańca NOWA HUTA

„PIEŚNI I TAŃCE KRAKOWA WSCHODNIEGO"

Choreografia: Anatol Kocyłowski,Wanda Zach

Opracowanie muzyczne: Andrzej Radzik

Kierownik zespołu: Adam Śliwa

Kapela Ludowa KRAKUSY Jana Nowaka

„WIĄZANKA MELODII I PIEŚNI LUDOWYCH"
Kierownik zespołu: Aleksander Nowak

Zespół Pieśni i Tańca UJ SŁOWIANKI

„TAŃCE RZESZOWSKIE"

Choreografia: Barbara de Lebenstein - Bronka

Opracowanie muzyczne: Janusz Mroczek

Kierownikzespołu:HenrykWolff-Zdzienicki

Zespół Góralski HAMERNIK

„TAŃCE I PIEŚNI SKALNEGO PODHALA"

Choreografia: Anna i Kazimierz Lassakowie

Kierownictwo zespołu: Anna i Kazimierz Lassakowie

Zespół Instrumentalny PROMYKI KRAKOWA

„MAZUREK" - FRYDERYK CHOPIN
„Krakowiak Optymistyczny z Polonezem" - Barbara Dukała

Kierownik artystyczny i aranżer: Roma Doniec-Krzemień

Zespół Pieśni i Tańca KRAKOWIACY

„SUITA LUBELSKA"
Choreografia: Zbigniew Pieńkowski

Muzyka: Ludwik Wiśniowski i Jerzy Knaś

Chórmistrz: Wojciech Knaś

Dyrektor zespołu: Zbigniew Terlecki

Zespół Pieśni i Tańca AGH KRAKUS

„PIEŚNI I TAŃCE BESKIDU ŻYWIECKIEGO"
Choreografia: Władysław Koźbiał

Opracowanie muzyczne:Jan Bródka

Kierownik zespołu: Maciej Jędrzejek
Choreograf zespołu: Jerzy Kwaśniewski

Scenariusz i reżyseria: Anatol Kocyłowski
Współpraca: Adam Śliwa

Zespół„BRAThANKI"

założył pod koniec 1998 roku Janusz Mus - akordeonista i puzonista, który do wspólnego
grania zaprosił zaprzyjaźnionych muzyków, współpracujących z czołowymi artystami
polskiej estrady : Piotra Królika - perkusistę ,Grzegorza Piętaka - gitarzystę basowego,
Stefana Błaszczyńskiego -flecistę,Jacka Królika - gitarzystę,Adama Prucnala - skrzypka
i klawiszowa oraż wokalistkę - Hanie Howaniec „Rybkę','którą w niedługim czasie zastąpiła
Halinka Młynkowa.
Pierwsza płyta zespołu „Ano!" okazała się największym wydarzeniem muzycznym 2000

roku Jej sprzedaż przekroczyła 300 tysięcy egzemplarzy i uzyskała miano Multiplatyny.
Drugi album zespołu„Patataj” niemalże natychmiast osiągnął status„Złotej Płyty?
W ciągu niespełna dwóch tygodni od daty premiery sprzedano ponad 50 tysięcy
egzemplarzy.
Piosenki zespołu takie jak:„Czerwone korale','„Gdzie ten który powie mi','„Siebie dam po

ślubie,„W kinie w Lublinie kochaj mnie" czy piosenka „Za wielkim morzem ty"do tekstów

Zbyszka Książka, stały się przebojami i były chętnie śpiewane od Bałtyku po Tatry.
Po odejściu Halinki Młynkowej z zespołu, w czerwcu 2003 roku w zespole śpiewać zaczęły
dwie nowe wokalistki: Anna Mikos i Magdalena Rzemek.

Na płycie „Galop? która ukazała się w listopadzie 2003 roku, zespół zaprezentował
wybuchowe połączenie muzyki rockowej z elementami folkloru różnych grup etnicznych.
Zespół Brathanki w swojej karierze zagrał kilkaset koncertów w kraju i za granicą.
Odwiedził m.in.takie kraje jak: USA, Kanadę, Hiszpanię, Czechy, Belgię, Węgry, Niemcy, Liban

czy Szwecję. Brał liczny udział w wielu ważnych festiwalach i programach TV.

Od 2006 r. jedyną śpiewającą wokalistką w zespole jest Ola Chodak, z którą Brathanki

wystąpiły w koncercie „Piosenka dla Europy "- polskiej preselekcji do konkursu Eurowizji
2006. Zespół w tym składzie zagrał w latach 2006-2008 ponad 150 koncertów.

W sierpniu 2007 na rynku ukazały się 2 płyty z największymi przebojami zespołu -„Moja
Kolekcja" oraz„Gwiazdy XX wieku?

W 2009 roku zespół obchodzi 10-lecie swojego istnienia.

www.brathanki.art.pl

Finał

godz. 20.45

Koncert zespołu Brathanki

Prowadzenie koncertu: Lidia Jazgar i MichałŁanuszka

)ólPieśni i Tańca AGH „KRAKUS
■sława Białowąsa

Jest najstarszym studenckim zespołem folklorystycznym w Polsce. Został założony
: :esława Białowąsa przy Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie w roku>19_
r prezentuje oryginalny, polski folklor ludowy, przetworzony i przystosowany

| fjUalh: kraTowskie^śl^skiej, rzeszowskiej, sądeckiej, lubelskiej, kieleck*®^°^ck^

fiej i beskidzkiej, tance, pieśni i obrzędy, barwnie i żywo opisują piękno oraz

rość tych regionów, prezentując jednocześnie autentyzm i bogactwo polskieg

Zgromadzi w swoich szeregach studentów AGH i innych uczelni krakowskich, którzy
| :th tanecznej, wokalno-tanecznej i kapeli rozwijają swoje zdolności i zamiłowanie

ba,śpiewu i muzyki ludowej.
I wciągu 58. lat działalności koncertował w kraju i za granicą około 4600 ra y.
I -stępy gorąco oklaskiwano prawie we wszystkich krajach Europy oraz: w/ Azju
Itaeryce Północnej i Południowej. Odbył w tym czasie ponad 140 zagranicznyc
f!,tystycznych.Zdobył wiele nagród i wyróżnień na krajowych i międzynarodowych
Ikh. .

] zmieniającego się wciąż programu scenicznego Zespołu to znakomici

■ grafowie: Marian Wieczysty, Zbigniew Pieńkowski, Irena Kik, Barbara Nizans a,

I 'arcinek,Jadwiga Kozłowska, Władysław Koźbiał, Jerzy Kwaśniewski oraz muzycy.

rWiśniowski, Jan Bródka, Janusz Kaźmierczak, Aleksander Romański.

kierowali:
I 'Białowąs-1949-1974

F" Rusinek -1974-1999

p^rzejek-1999

"ku działa w„Krakusie"grupa dziecięca licząca 80 osób w wielu 7-15 lat. Realizuje
■Program.Dzieci występują samodzielnie lub z Zespołem studenckim prezentując

powodzeniem swoje umiejętności w kraju i za granica.

'dyplomy:
? Zgreda Ministra Kultury i Sztuki „Za całokształt działalności artystycznej

Owczej" (1968)
'

("Honorowy Ministra Kultury i Sztuki„Za osiągnięcia w upowszechnianiu Kultury

-■1979)
j’* Ministra Spraw Zagranicznych „Za wybitne zasługi w propagowaniu Kultury

-i Za granica" (1984)

Towarzystwa Łączności z Polonia Zagraniczna„Polonia"„Za wybitne osiągnięcia
-umacniania patriotycznej więzi Polonii z Macierzą (1979)

:$erduszko"Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy (1994)



Zespół Pieśni i Tańca „NOWA HUTA"

powstał w 1953 roku w Krakowie. Skład osobowy ZPiT„NOWA HUTA" stanowi młoda

wszystkich typów szkół krakowskich oraz młodzież studencka i pracująca. W swoi

repertuarze posiada pieśni i tańce różnych regionów kraju, a także pieśni i tańce narodc?

Oryginalne tańce i pieśni poddane artystycznemu opracowaniu swoją treścią i wykonar e

propagują w dobrym tego słowa znaczeniu polski folklor regionalny i narodowy.Ze:.
posiada w swoim repertuarze polskie tańce historyczne.Zespół„NOWA HUTA"wielokrc.

brał udział w realizacjach telewizyjnych i teatralnych oraz w widowiskach plenerów,.
Posiada nagrania studyjne swojego repertuaru oraz wydawnictwa fonograficzne.Ze:,
uczestniczy w wielu znaczących festiwalach i konkursach zarówno w kraju jak i poza -

granicami. Młodość, naturalny wdzięk, dynamika tańców, piękne i często zmieniające
stroje a także ciekawie dobrany repertuar to wrażenia wynoszone z koncertów Zesp<

Pieśni i Tańca „NOWA HUTA?

Kapela ludowa KRAKUSY

Kapela ludowa Krakusy powstała 30 lat temu. Założycielem był Jan Nowak. ?

W kapeli grają dwa, a nierzadko trzy pokolenia Nowaków oraz zaprzyjaźnieni -

_

muzycy. Łączy ich, oprócz oczywiście więzi rodzinnych i towarzyskich, wspo na
“

,,

krakowska muzyka ludowa. Grają i śpiewają zapamiętane od ojców melod'eJberga
ludowe, a część swojego bogatego repertuaru zaczerpnęli ze zbiorów Oskara o

„Krakusy"to najbardziej utytułowana kapela w regionie krakowskim. Kapej
W latach 1981-1991 siedmiokrotnie zespół zdobywał I nagrodę w Kon u

i Śpiewaków Ludowych w Niepołomicach, a jego muzycy nagrody indywidua
W 1981,1997,2003 roku„Krakusy"reprezentowały region krakowski na Między ^71 j
Festiwalu Kapel i Śpiewaków Ludowych w Kazimierzu Dolnym, zdobywając
III nagrodę. , wspomni3nei l
W działalności artystycznej Krakusów szczególny był rok 1997- oprocz I

III nagrody w Kazimierzu Dolnym, kapela otrzymała Nagrodę Główną »

WSTĄŻKĘ"dla najlepszej kapeli w regionie krakowskim i nagrodę Ministra UR^i0„3:-.. -

Do swoich sukcesów „Krakusy" zaliczają występy w Przeglądzie Zespoow gw2003 I

i Kapel Ludowych „KRAKOWSKI WIANEK’,’ gdzie w 2002 roku zdobyli I nag^
jako laureaci I nagrody również nominację na festiwal w Kazimierzu Do nyn^.. I

Koncertowali również w Niemczech (wielokrotnie), Szwecji, Słowacji, u

byłej Jugosławii.

Skład zespołu:
Zbigniew Nowak-trąbka, śpiew
Piotr Zawadzki - klarnet, śpiew
Mieczysław Garbień -1 skrzypce, śpiew
Andrzej Garbień - akordeon, śpiew
Paweł Sztaba - kontrabas, śpiew
Paula Krzemień -II skrzypce, śpiew
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Z BIAŁORUSI DO KRAKOWA I NOWEJ HUTY
Na zaproszenie Stowarzyszenia Przy­

jaciół Zespołu „Promyki Krakowa”

przyjechał do Nowej Huty zespół „Sło­
neczko” z polskiej szkoły im. Tadeusza

Rejtana z Baranowicz na Białorusi.
Goście zamieszkali w domach swoich

kolegów w Krakowie. Program pobytu
w naszym mieście zorganizowała dla

nich Roma Krzemień. Młodzież z ze­
społu „Słoneczko” wraz z opiekunami:
Heleną Gaiday, dr Inessą Mataszenko i

Haliną Breńko, zwiedziła m.in. Wawel,
Muzeum UJ, Muzeum Narodowe, Ko­
palnię Soli w Wieliczce. Była także na

kopcu Kościuszki. W upalne popołu­
dnie, 22 lipca br., młodzież z Białoru­

Odprawej: artystka malarka Barbara Matuszczyk, kierownik zespołu „Promyki
Krakowa” Roma Krzemień i grupa młodzieży z Baranowicz-

si, „Promyki Krakowa” i ich rodzice

gościli w ogrodzie artystki malarki Bar­
bary Matuszczyk, którajest sekretarzem

Nowohuckiego Stowarzyszenia Przyja­
ciół Sztuk Wszelkich im. św. Brata Al­
berta. Roma Krzemień zorganizowała
tam uroczysty koncert z udziałem za­
proszonych gości i „Promyków Krako­
wa”. W spotkaniu uczestniczyli m.in.
Antoni Kawałko - artysta malarz i pre­
zes Nowohuckiego Stowarzyszenia
Przyjaciół Sztuk Wszelkich, Barbara
Urbańska - poetka, Halina i Jerzy Ri-

danowie - reżyser i filmowiec, Andrzej
Król - choreograf i Stanisław Wójcik -

redaktor miesięcznika „Brat”. W ogro­
dzie przez kila godzin roznosiły się
dźwięki i słowa pieśni patriotycznych,
religijnych, harcerskich i ludowych.
Następnego dnia gości z Białorusi po­
dejmował w swojej galerii malarstwa na

os. Słonecznym Antoni Kawałko.
Młodzież z Białorusi wywiozła z Kra­

kowa wiele wspaniałych wspomnień,
podobnie jak w maju br. z podobnymi
wrażeniami wróciła krakowska mło­
dzież, która odwiedziła Baranowicze.

Inicjatorkami tych spotkań były kierow­
niczki zespołów: „Słoneczka” - Halina
Breńko i „Promyków Krakowa” -

Roma Krzemień. S.W.
Fot. Stanisław Wójcik

I

Rewizyta -program 17-24.07.2009

Dzień Godzina Co robimy Uwagi

17.07.2009

(piątek)
6.50 Powitanie na dworcu

Omówienie spraw organizacyjnych
W tym dniu organizujemy dzień rodzinny przewidziany
na wypoczynek gości po podróży oraz na zadomowienie
sie. Każda rodzina organizuje go we własnym zakresie.

18.07.2009

(sobota)
8.45 Spotykamy się przy Galerii Krakowskiej łub na Rynku

Wyjazd do Wieliczki (9.10 Galeria, 9.17 Filharmonia) Bilet zbiorowy
10.20 Zwiedzanie Kopalni Soli

14.00
- 16.00

Powrót pod Galerię Krakowską
Zwiedzanie Rynku

Bilet zbiorowy

19.07.2009

(niedziela)
8.45 Spotykamy się w Mogile na dziedzińcu klasztoru

9.00 Mogiła - msza św. z udziałem gości
10.00

12.00

Zwiedzanie klasztoru i ogrodów
Wyjazd do Muzeum Narodowego Al.3 Maja 1

(tramwaj nr 15)

Bilet zbiorowy

Zwiedzanie Muzeum Wstęp wolny _

14.00-16.00 Przejście na Błonia Krakowskie pod kamień Ojca
Świętego _____

20.07.2009

(poniedziałek)
8.45 Spotykamy się pod Muzeum Lotnictwa

(Al. Jana Pawła U).
9.00 Zwiedzanie Muzeum Wstęp wolny____
10.30 Przejazd tramwajem do centrum Bilet zbiorowy ____

11.00-

17.00

Przejście przez Rynek na Wawel
____

-—■
Pałac Biskupów Krakowskich (Franciszkańska!)
Okno papieskie ______
Zwiedzanie Katedry, Zygmunta, Grobów Wstęp wolny_____

Zejście do smoczejjamy 3 zł.

Zaginiony Wawel ____—--
-- -- -

Zbrojownia ___________
21.07.2009

(wtorek)
8.45 Spotykamy się na Rynku , u~

9.00 Zwiedzanie muzeum UJ — U'

10.30
- 17.00

Wyjazd na Salwator na pętlę Bilet zbiorowy___-- --

Wycieczka na kopce _____—-
-------

Powrót na Rynek ___—----
—-----

22.07.2009

(środa)
Odpoczynek w domach po wczorajszym -—

16.00
- 19.00

Piknik Prosimy o ciasto,

napoje ___

-- -- -- -- --

23.07.2009

(czwartek)
10.00 Spotykamy się w sanktuarium w Łagiewnikach _____

—-—------

14.00 Powrót na Rynek Bilet zbiorowi———

24.07.2009

piątek
9.00 Spotykamy się na Placu Centralnym (Regana) - ------- --------

do 13.00 Zwiedzanie Nowej Huty
Nasza szkoła
Arka Pana Itp.

Wieczór Wyjazd ___

——--------

Każdy z gości otrzymuje po dwa bilety MPK na dzień na dojazdy (16 szt.)
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Przyjaźń z polską parafią
Parafia Narodzenia Maryi, Driel

Parafia Matki Bożej Miłosierdzia, Cieplice

W wyniku spotkań w czasie obchodów rocznicowych w Driel

nawiazały się od 1993 roku kontakty pomiędzy naszą parafią i

parafią w Jeleniej Górze - Cieplicach w południowo-zachodniej
Polsce. Kontakty rozpoczęły się poprzez jednego weterana,
mieszkańca Cieplic. Cieplice były kiedyś samodzielne

administracyjnie, teraz stały się dzielnicą większego miasta Jeleniej
Góry. Miejscowy proboszcz już w 1985 roku rozpoczął budowę
nowego kościoła . Budowa postępowała bardzo wolno, kiedy
wyczerpywały się fundusze, prace całkowicie ustawały. Od

nawiązania pierwszego kontaktu w 1993r. parafia nasza

zdecydowała się zaadoptować ten polski kościół i od czasu do
czasu wesprzeć finansowo, lub w postaci darów. W pierwszych
latach było to najczęściej wsparcie finansowe.

Organy dla Cieplic
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W 1996r. narodził się pomysł znalezienia organów dla tego
kościoła. W Niderlandach zamyka się wiele kościołów; z tego
powodu znalezienie organów powinno być możliwe. Wreszcie w

2002r. znaleziono organy w Kościele Maryi w Walwijk, który stał

zamknięty od dwóch lat. Były to ogromne organy marki Verschuere

z 1935 roku.

/tV^X2AWU\.Ź^ ^iv to AW^O^o

l

^Oć>AxyttM^u^ P

Są to organy z 18 regulatorami
i około 1200 piszczałek organowych.

Komitet Cieplice przy naszej parafii
podjął się zadania zorganizowania
akcji, aby móc wesprzeć ten projekt
finansowo.

Było to głównie poprzez
organizowanie rynków staroci i

innych zbiórek.



We wrześniu 2002r. komitet z pomocą innych parafian z Driel
zdemontował organy w Walwijk. Odnowiono instalacje elektryczne i

polską ciężarówką przewieziono organy do Cieplic. Dwa tygodnie w

listopadzie 2002r. i tydzień w lutym 2003r.

grupa z Driel pracowała nad zmontowaniem organów w Cieplicach.
Zarówno prace rozebrania organów jak i zmotowania w Polsce

odbywały się pod nadzorem specjalisty od tego instrumentu

p.Hansa Krieka z Didam.

Dla polskiej społeczności był to tak unikalny projekt, że przyciągnął
uwagę prasy, radia jak i telewizji regionalnej w Polsce. Na początku
kwietnia 2003r. nasz chór mieszany “Cantorije" pojechał do Cieplic
na oficjalne poświęcenie tych organów.

Odbyło się to w czasie specjalnej Mszy Św. w niedzielę 6 kwietnia

2003r. Odbyła się oficjalna uroczystość przekazania tego daru

proboszczowi. Dzięki naszym parafianom
organy z Kościoła Maryi w Walwijk, poprzez nasz Kościół Maryi w

Driel doczekały się nowego “życia” w Kościele Maryi w polskich
Cieplicach.

Ławki kościelne dla Cieplic

Kiedy kościół ma już piękne organy i wnętrze wygląda też coraz

lepiej, stare ławki i zniszczone krzesła stały się nie do przyjęcia.
Znów pomysł dla Komitetu Cieplice, aby znaleźć gdzieś ławy
kościelne. Jesienią 2003r. udało się dostać ławki z kościoła

Andrzeja w Nuenen, który zamykano 1 stycznia 2004r. W styczniu
zdemontowano tam te ławy i znów przewieziono do Cieplic polską
ciężarówką. Proboszcz Józef Stec jest bardzo zadowolony z ławek
w tej polskiej parafii, które pięknie tam wyglądają. Poduszeczki do

klęczenia na tych ławkach są unikalne w Polsce, gdzie zwykle
ludzie klęczą na twardych ławach.

Chrzcielnica

Jaki będzie następny projekt? Przydałby się tam kamienny ołtarz i

chrzcielnica w podobnym stylu. Komitet już zdecydował, że będzie
to wpierw chrzcielnica, która jest w Polsce drogocenna. Komitet

wziął ten wydatek na siebie i w końcu maja przekazał proboszczowi
odpowiednią sumę pieniędzy. Na dole tej chrzcielnicy umieszczono

tabliczkę, że jest to dar od naszej parafii.
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Vrachtauto’s zorgen voor weerstand

DRIEL - Kinderen van de muziekschool uit Krakau sen (1912-2005) was verpleegster en ontmoette ning maar overleed kort voor het zover was.

leggen een krans op het graf van Córa Baltussen in 1944 tijdens de Slag om Arnhem ais eerste Ne- foto William Moore

^griai. Do achooi ii al 15 iaar bu da herdankina darlandse in Driel da Poolse oarachutiŁtan van ga- ook nadna ------ ----------

‘Inglourious basterds’ met

in de hoofdroi Brad Pitt

Eerbetoori aan Córa Baltussen

Ma*

‘ledereen heeft wel wat kritiek op zicnzelf

Contract:
afval naar

Coevorden
ARNHEM - Het huishoudelijk afval
van de gemeenten Lingewaard,
Arnhem, Rheden, Doesburg, Zeve-

naar, Renkum en Rozendaal
wordt vanaf i januari niet langer
verbrand in Duiven.
De gemeenten hebben een nieuw
contract met afvalverwerker SITA

afgesloten. Dat houdt in dat het
restafval verbrand wordt in het
Drentse Coevorden, 120 kilometer

verderop.
Ondanks die grotere afstand heeft
Coevorden de voorkeur gekregen
omdat SITA van de vijf partijen
die een offerte indienden de beste

aanbieding had, aldus de gemeen-
te Arnhem. Bovendien heeft de
nieuwe verbrandingsinstallatie
een ‘zeer hoog rendement’.

Vorige maand ontstond politieke
onrust over het voornemen het af-
val voortaan in Drenthe te ver-

branden. Met name de Amhemse
WD-fractie was daar hevig tegen
gekant. Ook in Zevenaar trokken
raadsleden de wenkbrauwen op.
Het nu ondertekende contract

geldt tot ii januari 2020. Het inge-
zamelde afval zal eerst in Duiven
\A7nrrłort ~~ 3*



UROCZYSTOŚCI UPAMIĘTNIAJĄCE
65. ROCZNICĘ UDZIAŁU ŻOŁNIERZY
1 SAMODZIELNEJ BRYGADY
SPADOCHRONOWEJ
W BITWIE POD ARNHEM

Sobota 19 września 2009
Plac Polski w Driel
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Mowa powitalna

* Chór młodzieżowy Driel wspólnie
z „Promykami Krakowa"

„Piękna nasza Polska cała"

Piękna nasza Polska cała,
piękna żyzna i niemała,
wiele krain, wiele ludów,
wiele stolic, wiele cudów.
Lecz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze
letcz najmilsze i najzdrowsze
przecież człeku jest Mazowsze

Przemówienia

Pani E. Tuijnman,
Burmistrz gminy Overbetuwe

J.E. dr J.P. Balkenende,
Premier Królestwa Niderlandów

J.E. D.F. Tusk,
Premier Rzeczypospolitej Polski

Dr H.M. Sosabowski,
Rodzina Sosabowskich

Chór młodzieżowy Driel wspólnie
z „Promykami Krakowa"

„Most ku przyszłości"

Piesn na obchody rocznicy
Na obchody 50 rocznicy Bitwy pod Arnhem napisano specjalna
piesn. Specjalnie dla dzieci i młodzieży, lecz naturalnie także dla

ludzi w innym wieku.
Refren mówi o mostach budowanych dla przyszłości.
Dzieci z Holandii, Polski i Anglii mogą ja śpiewać gdyż refren jest
napisany w trzech jeżykach.

Czy jeszcze ktoś pamięta jak ciężko waczyli
w tej smutnej walce o most w Arnhem.

Ile Cierpenia I bólu zaznali

Dlaczego wciąż o tym myślimy
Czy jest to most do zbudowania wspólnej przyszłości?
W świecie nadziei sny o pokoju się spłenią.

Od okrutnej przeszłości
zbudujemy most do jutra
jak wolność w pokoju
dla wszystkich zaistnieje.

Kiedy ludzie zapomną te dni

zostaną te mosty zablokowane
Jeżeli zaponimy o bólu i rozpaczy
Zostanie pokój i wolność daleko za nami

Pozwólny dzieciom pamiętać
I dajmy im odpowiedź co wtedy się stało

Zbieżmy odwagę I zbudujmy most do przyszłości.

Od okrutnej przeszłości
zbudujemy most do jutra
jak wolność w pokoju
dla wszystkich zaistnieje.

Złożenie wieńców
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Drodzy Weterani i Wdowy, Przyjaciele Fundacji!

Secretariaat
De Houtkamp 11

6666 EA Heteren

+31(0)26-472 27 73

Internet

www.driel-polen.nl

e-mail

info@driel-polen.nl

Sobota 19 września 2009 r. była ważnym dniem w historii obchodow

upamiętniających udział 1. Samodzielnej Brygady Spadochronowej w

Bitwie pod Arnhem.

Po desancie spadochronowym z udziałem trzydziestu skoczków 6. Brygady
Desantowo-Szturmowej z Krakowa udaliśmy się na Plac Polski w Driel, aby
uczestniczyć w uroczystości obchodów. O godz. 15 przybyli premierzy
Polski i Holandii, pan Donald Tusk i pan Jan Peter Balkenende. Po raz

pierwszy na uroczystościach w Driel mieliśmy zaszczyt goście przywódców
z^_dówTuż przed rozpoczęciem ceremonii 16 weteranów, w tym pilot samolotu,

którym 21 września 1944 r. przylecieli nad Driel polscy żołnierze, zostało

przedstawionych obu premierom.

Staraliśmy się zachować coroczny rytuał ceremonii, wprowadzając jedynie
drobne zmiany do programu. Jak co roku mogliśmy liczyć na występy
chóru młodzieżowego i zespołu „Promyki Krakowa". Wolontariusze z Driel

wnieśli ważny wkład w przygotowanie uroczystości.

Podczas uroczystości obaj premierzy wygłosili przemówienia i złożyli
wieńce pod pomnikiem.

„Tak wiele nas łączy. To wartości takie jak: demokracja, wolność i prawa
człowieka - powiedział premier Balkenende - ale także tolerancja,
sprawiedliwość i solidarność. Są to wartości, o które Generał Sosabowski i

jego żołnierze walczyli 65 lat temu. Tu, w Driel, wracamy pamięcią do ich
bohaterskich czynów. Ciesząc się wolnością. I za to jesteśmy im dozgonnie
wdzięczni."

"Goedendag, ik ben blij bij Nederlandse vrienden te zijn" (Dzień dobry,
cieszę się, że mogę być z moimi holenderskimi przyjaciółmi). Tymi
słowami, wypowiedzianymi po niderlandzku, premier Tusk rozpoczął swoje
przemówienie. Zakończył je także po niderlandzku: ' Dank u wel
Nederland" (Dziękuję Ci, Holandio). W przemówieniu podkreślił, ze tylko
pamiętając, możemy budować dojrzałą, wspólną odpowiedzialność za to,
aby taka tragedia, jak II Wojna Światowa się nie powtórzyła. „Odrzucenie
wojny i ponurych zasad, w których imię ją rozpętano, jest możliwe dzięki
temu, że wciąż o niej pamiętamy".

(RABO)Bankrekening
31.51.13.146

Inschrijfnummer KvK

09138626

Lid van de Stichting
Airborne Herdenkingen
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Oba przemówienia nawiązywały do słów pani Elisabeth Tuijnman,
burmistrz gminy Overbetuwe (do której należy Driel): „Zapomnienie jest
wygnaniem - pamięć jest wyzwoleniem".

Hal Sosabowski wyraził wdzięczność w imieniu całej rodziny Sosabowskich,
dziękując mieszkańcom Driel za przechowywanie pamięci o Generale i

przyczynienie się do przywrócenia mu chwały. Na koniec zwrócił się do

obecnych weteranów: „W imieniu mojego pokolenia, i jako ojciec dwóch

synów urodzonych w wolnym kraju proszę o przyjęcie skromnych słów

wdzięczności: Dziękuję Wam bardzo".

Jednym z marzeń Córy Baltussen było to, aby historia Generała Stanisława

Sosabowskiego i Jego Brygady stała się znana w Polsce. Za życia to
marzenie Córy spełniło się tylko połowicznie. Pewnie nigdy nie

przypuszczała, że wkrótce po jej śmierci historia Generała i Jego Brygady
szybko stanie się znana w Polsce. Do tego w znacznej mierze przyczyniło
się wystąpienie Córy w filmie dokumentalnym holenderskiego dziennikarza

Geertjana Lassche, które później pokazała reżyser Joanna Pieciukiewicz w

filmie „Honor generała", wyemitowanym w polskiej telewizji.

Wraz z tym listem przesyłamy Państwu płytę DVD z nagraniem z

uroczystości w Driel i desantu spadochronowego oraz płytę DVD ze

zdjęciami. Mamy nadzieję, że w ten sposób będą Państwo mogli w gronie
rodzinnym, w ciszy i spokoju obejrzeć relację z tego uroczystego dnia.

Osoby zainteresowane zamówieniem dodatkowych kopii DVD znajdą
informacje na stronie internetowej: www.driel-polen.nl. Zamieściliśmy na

niej również pełne teksty przemówień i relacje z ceremonii 19 września.

Rocznicowe obchody w 2010 roku odbędą się w sobotę 18 września,

początek ceremonii o godz. 15.00.

W tyrr roku na uroczystościach gościliśmy aż 16 weteranów.

Mamy nadzieję, że zdrowie Państwu dopisze, i że w przyszłym roku na

obchodach w Driel będziemy mogli ponownie goście weteranów
1. Pierwszej Samodzielnej Brygady Spadochronowej, wdowy oraz ic

rodziny.

Życzymy Państwu Wesołych Świąt Bożego Narodzenia oraz wszelkiej
pomyślności w nowym 2010 roku!

Grudzień 2009

prezes
sekretarz

Niek Jacobs
skarbnik
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‘i Nowe
L List niŚwiatowy Dzień Serca - Kraków 2009

Od: PTK - oddział Kraków <Dtk@szDitaliD2.krakow.Dl>

Odpowiedz na adres: <otk.krakow@szDitaliD2.krakow.pl> gjp
Do: <romafolkffiwo.nl>

Data: Wtorek, 15 Września 2009 09:33

Załączniki: 3 załączniki
Zaoisz wszystkie załączniki

Temat: Światowy Dzień Serca - Kraków 2009

Szanowna Pani
Roma Doniec-Krzemień

Zespół "Promyki Krakowa"

Szanowna Pani,

W imieniu Komitetu Organizacyjnego Uroczystości Obchodów Światowego Dnia
Serca - Kraków, Rynek Główny, 27 września 2009 r. bardzo serdecznie zapraszamy
Szanowną Panią wraz z Zespołem "Promyki Krakowa" do uświetnienia swym
występem ww. Uroczystości.

W załączeniu przesyłamy informację ogólną i program szczegółowy
Uroczystości Obchodów Światowego Dnia Serca w Krakowie w roku bieżącym.

Bardzo serdecznie zapraszamy Państwa na Rynek Główny w Krakowie
27 września br. (ostatnia niedziela września);
Państwa występ zaplanowaliśmy na godzinę 15:10.

Z wyrazami szacunku,

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego
Uroczystości Obchodów Światowego Dnia Serca w Krakowie

Dr hab. med. Maria Olszowska

Przewodnicząca Zarządu
Oddziału Krakowskiego
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego

Prof. dr hab. med. Jerzy Sadowski

Dyrektor
Instytutu Kardiologii
Uniwersytetu Jagiellońskiego Collegium Medicum
Kierownik
Kliniki Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii
Instytutu Kardiologii
Uniwersytetu Jagiellońskiego Collegium Medicum

Prof. dr hab. med. Wiesława Tracz
Kierownik
Kliniki Chorób Serca i Naczyń
Instytutu Kardiologii

Program koncertu z okazji
Borzęcin

1 „ Hej strzelcy wraz”

2 Rys historyczny

3 „A nasz artyleria...”

4 rys historyczny dokończenie

5 List Jurka Bitschana

6 „Orlątko”

7 „ Dzieciom poległym'

8 Rozkaz dzienny

9 „Jedzie, jedzie na kasztance”

10 „Maszerują strzelcy,maszerują’

11 Listopada 2009.

sł.Or-Ot muz.O.Emski

M. Rajewicz

Święta Niepodległości

gra cały zespół Promyki Krakowa

czyta Miłosz Konarski

na akordeonie gra Mieszko Konarski

śpiewa zespół

mówi Kacper Kaczor

śpiewa Miłosz Konarski

rec. Mieszko Konarski

czyta Miłosz Konarski

w tle melodia” Wojenko,wojenko...”
na akordeonie gra Mieszko Konarski

śpiewa zespół

11 „Święto” wiersz Mariana Hemara rec.Alina Prochowska

Ś+p

JAN HR. TYSZKIEWICZ
ur. 19.04.1927 r. w Tarnawatce,

zm. 7.11.2009 r. w Oberndorf - Tyrol.

Kompozytor, twórca tekstów,
dziennikarz radiowy Radia Wolna Europa.

Autor wywiadów ze słynnymi artystami i książki
„Arystokrata bez krawata”.

Gorący patriota, człowiek wielkiej życzliwości i dobroci.

Przyjaciel młodzieży, dla której napisał utwór
„Modlitwa dziecka o lepszejutro”.

Msza święta w intencji śp. Jana Tyszkiewicza
odbędzie się w Bazylice Mariackiej

17 grudnia 2009 r. o godz. 18.30,
o czym zawiadamiają

Grono Przyjaciół, Pedagodzy, Młodzież,
Zespół „Promyki Krakowa”

z Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych
im. M. Karłowicza w Krakowie

11 „Legiony to..”

13 „Czy dzisiaj srebrne dzwony...” Marian Hemar rec.Miłosz Konarski

14 „Rota”

15 „Listopad” Marian Hemar rec. Miłosz Konarski

16 „Wigilia” sł. i muz. Jerzy Michotek śpiewa Aleksandra Mirek

17 „Polonez” M.K.Ogiński gra cały zespół „Promyki Krakowa”



)wiatowy DzięńSerca
Uroczystość Obchodów

erdecznie zapraszają Szanownych Państwa zespoły krakowskich klinik

i oddziałów kardiologii i kardiochirurgii
Kraków, Rynek Główny od 10.30edziela, 27 września 2009 roku

tonat Honorowy
tzydenł Miasta Krakowa
rek Majch rawski

kganizacja

Teatr Lalki, Maski i Aktora ■Groteska"

Państwowa Straż Pożarna - Kraków

®lek

*•» Wyższa Szkoła

Zdrowia

Artyści

Bractwo Kurkowe

Patronat medialny

WWW.KRAKÓW.PL

Prowadzenie

Mieczysław Czuma

Leszek Mazan

SONS

Stowarzyszenie Operowanych na Serce

Stowarzyszenie Osób po Przeszczepie Serca

Zespoły
Andrusy

Promyki Krakowa pod kierownictwem Romy Doniec-Krzemień

Orkiestra Dęta Ochotniczej Straży Pożarnej w Jodłowniku

Paulina Bisztyga z Zespołem
Marta Bizoń

Sylwia Buchalska

Piotr Ferster i Artyści Piwnicy Pod Baranami

Leszek Janicki

Wacław Janicki

Aldona Jankowska

Katarzyna Jurzak

Konrad Mastyło z Zespołem
Krzysztof Piasecki

Leszek Piskorz

Katarzyna Pracuch

Kinga Rataj
Andrzej Sikorowski z Zespołem Pod Budą

Anna Szałapak
Anna Treter

Bogna Wemichowska

Jwc

oonsorzy
*

aoamed

‘straZeneca^

KRAKÓW

KRAKÓW./P

Pamiętaj o sercu, Miej serce dla serca
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Zespóś„ Promyki Krodłowa "

prowadzonyprzez Romą Krzemieniową
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ncerty zespołu „Promyki Krakowa” w roku 2009 ( od stycznia do grudnia)

109 Kolęda dla Misji Pokojowych ONZ w Sali Rycerskiej przy ul. Wrocławskiej

III. Nadanie tytułu „Krakowianki Roku” Romie Krzemień w UMK

k |V. „Nasze Rocznice”- doroczny koncert Zespołu w sali NCK w N. Hucie

29.IV - 6.V. Wyjazd na Białoruś, występy w Baranowiczach

godz.10 Koncert w kościele p.w. Matki Boskiej Fatimskiej u księży Werbistów

godz.15 Koncert w Szkole Polskiej w Baranowiczach z okazji Święta 3 Maja oraz

święta szkoły

godz.16 - Koncert w szkole muzycznej w Baranowiczach

godz.18 - granie podczas mszy św. w polskim kościele oraz koncert po mszy św.

Występy w kraju:

/godz.11 - Uczestnictwo we mszy św. w kaplicy Św. Stanisława w Borzęcinie

godz.15 - Granie na koncercie „Majówka Mistrzejowicka"
IV Majówka we Wroninie

Koncert „Korzenie” w Al. Róż w Nowej Hucie

Koncert w bazylice Ojców Cystersów w Mogile z okazji 30 lecia przyjazdu

Ojca Świętego Jana Pawła II do ojczyzny

/II Występ zespołu Słoneczko i zespołu Promyki Krakowa na pikniku u Pani

Barbary Matuszczyk

p VIII. Udział członków zespołu w warsztatach artystycznych na Słowacji

Uroczysty koncert na Rynku w Krakowie w 70 rocznicę agresji Niemiec na

Polskę 1 września 1939 roku

Cieplice, koncert w kościele

15-21 .IX wyjazd do Holandii, udział w 6g7rocznicy Bitwy pod Arnhem:

Koncert z okazji Światowego Dnia Serca na Rynku w Krakowie

9°dz.1O - udział we mszy św. na Wawelu

9odz.18 - Koncert z okazji Święta Niepodległości w Borzęcinie

Opłatek w Oddz. Kardiologicznym szpitala im. Jana Pawła II

Kolędy w Dworku Białoprądnickim



ANDRZEJ WARZECHA

Wigilijna modlitwa
Daj nam Panie

Uwierzyć
W życzenia
Nie zawsze

Przecież

Szczere

A skoro

Wszystko możesz

Usiądź z nami

Przy stole

Grudzień 2009 r.



DYPLOM UZNANIA
dla

Zespołu Promyki Krakowa

pod kierownictwem Romy Doniec-Krzemień

składamy najserdeczniejsze podziękowania za uświetnienie występem
Posiedzenia Naukowego oraz Spotkania Świątecznego

Oddziału Krakowskiego
Połskiego Towarzystwa Kardiołogicznego

Prof. dr hab. med. Piotr Podolec

Konsultant Wojewódzki
w dziedzinie kardiologii

Prof. dr hab. med. Jerzy Sadowski

Dyrektor
Instytutu Kardiologii,

Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum

Dr hab. med. Maria Olszowska

Przewodnicząca
Zarządu Oddziału Krakowskiego

Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego

Kraków, dn. 14 grudnia 2009 r.
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Drugi już raz nowohucianie zostali zaproszeni do wspólnego kolędowania.
W niedzielę 10 stycznia, o godz. 17 kościół pw. Najświętszego Serca Pana Je­
zusa na os. Teatralnym zapełnił się po brzegi. Zaśpiewana przez obecnych ko­
lęda została nagrana.

Organizatorami Nowohuckiej Kolędy
są Stowarzyszenie KorboTurbina i OK

im. C .K. Norwida. Zainicjowana w ze­
szłym roku impreza okazała się strzałem

w dziesiątkę. Nowohucianie chętnie
śpiewają kolędy i prowadząca tegorocz­
ne spotkanie Roma Krzemień nie mu-

siała ich do gromkiego śpiewu specjal­
nie namawiać. Wspomagani przez Ka­
pelę Rodzinną Jana Nowaka „Krakusy”
i zespół „Promyki Krakowa” odśpiewali
kilka kolęd i pastorałek. Organizatorzy
zadbali o to, by po drugim nowohuckim

kolędowaniu pozostał niezatarty ślad,

nagrania kolędy „Gdy się Chrystus ro­
dzi” w wykonaniu mieszkańców Nowej
Huty będzie można posłuchać na stro­
nie Stowarzyszenie KorboTurbina

(www.korboturbina.pl) i stronie OK im.

C.K. Norwida (www.okn.edu.pl). W

ich imieniu dziękujemy nowohuckiej
drukarnia „Symilo” za pomoc w orga­
nizacji przedsięwzięcia. Rok zleci szyb­
ciej, niż się nam wydaje, proponuję za­
tem już ćwiczyć głosy na kolejną No­
wohucką Kolędę, bo organizatorzy
obiecują, że na pewno się odbędzie.

AŁ
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patronat medialny: Głos Tygodnik Nowohucki, Nowohucka Kronika Filmowa, Portal Teraz Huta

Kościół Najświętszego pw. Serca Pana Jezusa

Ośrodek Kultury im. Cypriana Kamila Norwida

Stowarzyszenie KorboTurbina

zapraszają na wspólne śpiewanie kolęd i pastorałek
z kapelą rodzinną Jana Nowaka „Krakusy”

i zespołem „Promyki Krakowa”

. prowadzenie
Roma Krzemień

10 STYCZNIA 2010 (niedziela) godz. 17.00

Kościół Najświętszego pw. Serca Pana Jezusa

os. Teatralne (róg ulic Obrońców Krzyża i Ludźmierskiego)

nagrana kolęda oraz wspólna fotografia zostaną zamieszczone na stronach:

www.korboturbina.pl i www.okn.edu.pl
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Nr 2-3 (64-65)

Laureatem w roku 2010 zostaf
yrof. JERZY STĘPIEŃ,

bytyyrezes Trybunatu Konstytucyjnego.

/yiw. y. T2.Z/mu,
r Ur~
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MecCat„ZA MĄDROŚĆ OBYWATELSKĄ ”:

za szczególne zasługi w obronie zasad demokracji oraz społeczeństwa obywatelskiego, rzetelność

i profesjonalizm w pełnieniu funkcji publicznych, przestrzeganie zasad przyzwoitości w życiu
publicznym przyznaje - w porozumieniu z wydawcą - zespół redakcyjny miesięcznika „Kraków”.

Laureatami medalu są:

prof. ANDRZEJ ZOLL (2006),
prof. LESZEK BALCEROWICZ (2007),
prof. KAROL MODZELEWSKI (2008),
KAZIMIERZ KUTZ (2009).

Uroczyste wręczenie medalu „ZA MĄDROŚĆ OBYWATELSKĄ” -27 lutego br.

Publikujemy rozmowę z Laureatem, a w następnym numerze - sprawozdanie z uroczystości.



Kogo dzisiaj obchodź

przyzwoitość...
Z prof. JERZYM STĘPNIEM, byłym prezesem Trybunału Konstytucyjnego

rozmawia Kazimierz Targosz

- Panie prezesie, chciałbym zacząć od wrzucenia kamyka
do bliskiego panu ogródka. Otóż niedawno Trybunał Konsty­
tucyjny nie wydał orzeczenia czy tzw. ustawa deubekizacyjna,
czyli odbierająca emerytury dawnym funkcjonariuszom SB

oraz członkom Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego jest
zgodna z konstytucją. Większość ekspertów uważa, że ta usta­
wajest zla, choćby dlatego, że do grona osób, którym emery­
tury obniżono dołączono pozytywnie zweryfikowanych funk­
cjonariuszy, którym niepodległa Polska wiele zawdzięcza.
Decyzjajest trudna, niepokoić musi nie brak orzeczenia - sę­
dziowie bali się pewnie zarzutów, że bronią ubeków - ale to,
że ich część pytania do stron zastąpiła deklaracjami i oświad- !

czeniami zamiast argumentów prawnych pojawiły się więc po­
lityczne. Czyżby Trybunał Konstytucyjny był upolityczniony?

- Nie wiemy jak podzieliły się głosy. Obowiązuje przecież
tajemnica sali narad. Ten podział to w dużej mierze wynik spe­
kulacji dziennikarskich, a one wywołują tylko niezdrową atmos­
ferę wokół trybunału. Wolę poczekać na wyrok i ewentualne

zdania odrębne. Wtedy będziemy więcej wiedzieć. W trakcie na­
rad często dochodzi do podziału pół na pól, ale tylko w czasie

pierwszych narad. Później to przeciąganie liny zwykle ustępuje,
choć czasami ma przebieg dramatyczny i trwa do końca, ale to

naturalne. Sędziowie są ludźmi i wybór do TK nie wypreparowu-

je ich ze świata, w którym żyli i żyją. Nie przysłuchiwałem się
tej rozprawie, a nie zwyklem polegać wyłącznie na doniesie­
niach prasowych. Nie potrafię powiedzieć, czy padały deklaracje
polityczne - to musiałoby niepokoić, ale może sędziowie dawa­
li wyraz wyznawanym przez siebie wartościom, to są rzeczy
w dużym zakresie indywidualne, a wyznawanego systemu war­
tości wręcz nie powinno się ukiywać. Jeśli się ma orzec, czy da­
ne prawo zostało słusznie nabyte, czy nie, to skala możliwych
odpowiedzi może być duża. Jedno jest pewne: sędziowie nie ba­
li się zarzutów, że bronią ubeków - jak niektórzy suponują. Na­
prawdę w trybunale nikt niczego nie musi się bać i się nie boi.

Bo niby czego?
- Zarzut upolitycznienia pojawiał się do tej pory w odnie­

sieniu do prokuratury, zwłaszcza za czasów, kiedy ministrem i

sprawiedliwości i prokuratorem generalnym był Zbigniew
Ziobro. I dlatego niedawno sejm podjął uchwalę o rozdzieleniu

tych funkcji. Czy to jest krok we właściwym kierunku?
- Zdecydowanie tak, ale to dopiero pierwszy krok do pełnej

reformy prokuratuiy. Prokuratorzy od 1950 r. pełnią także fun­
kcje należące wcześniej do sędziów śledczych. Są więc i nadzor­
cami śledztw, i oskarżycielami przed sądami. To także - moim

zdaniem - musi się w przyszłości zmienić. Nie powinniśmy z tym
zwlekać.

- Ale ten rozdział budzi wątpliwości. Dotyczą one sposobu
powoływania kontroli, jakiej będzie podlegał prokurator ge­
neralny, jego kompetencji, współpracy z rządem. Pojawiają się
też uwagi, że państwo musi mieć narzędzia do prowadzenia

polityki karnej i bezpieczeństwa. I mówi się, że pojawi się no­
wa korporacja.

- Nie utożsamiajmy państwa z rządem. Nie bardzo rozu­
miem, co to jest „polityka kama”. Byłem sędzią sądu powszech­
nego w latach 70. i nawet wtedy mało się przejmowałem jakąś
tam „polityką karną”. Miałem przed sobą człowieka i kodeks, i co

tu w ogóle do rzeczy ma jakaś tam „polityka karna”? Ajeśli ktoś

próbuje dyrygować sędziami z ministerialnego stoika, tym sa­
mym dowodzi, że nie rozumie mechanizmu współczesnego
państwa budowanego na zasadzie podziału władz. W przyszłości
prokuratura zajmująca się wyłącznie sporządzaniem aktów oskar­
żenia i popierania ich przez sądem powinna podlegać Sądowi
Najwyższemu, a śledztwa winni nadzorować sędziowie - nieusu­
walni, niezawiśli, niefunkcjonujący w ramach hierarchii charak­
terystycznej dla urzędników i tylko tam bardzo potrzebnej. Obec­
ny systemjest dysfunkcjonalny i niewiele poprawi się - w mojej
ocenie - po oddzieleniu prokuratury od Ministerstwa Sprawiedli­
wości, choć - podkreślam - jest to krok we właściwym kierunku.

- W odczuciu wielu zwykłych śmiertelników, a także praw­
ników działalność niektórych prokuratorów budzi wątpliwości.
Przypominają prokuratorów śledczych z czasów PRL, zbyt łat­
wo, np. na podstawie donosu osób, które same mają problem)
z prawem oskarżają i wsadzają ludzi do więzienia, po czym ci

ludzie są uniewinnieni, ale już zrujnowani i napiętnowani-
Warto przypomnieć, że Lech Kaczyński w czasach, gdy by ml

nistrem sprawiedliwości i prokuratorem generalnym s iero
wal do prokuratorów instrukcję zachęcającą do częstszego

stosowania aresztu tymczasowego.
- Od kilkunastu już lat areszt tymczasowy stosowanyJ^

przez sądy, a prokurator jedynie o niego wnioskuje. iesmy
tamta reforma zatrzymała się w pół kroku i aktualnie ma

dużo funkcjonariuszy zajmujących się początkową faząs e q

(policja, prokuratura, sąd), ale w sumie cała procedurajes
efektywna. Ceterum censeo: trzeba przywrócić naszemu

mówi instytucję sędziego śledczego w miejsce ^e^cze?° fbę(jne
ratora. Zlikwidujemy przy tej okazji jedno całkowicie

w procesie ogniwo, a prokurator generalny nie ? z

w ogóle wpływu na prowadzenie śledztwa. dliwości,
- Istnieje u nas takie ludowe poczucie sprawie

wykorzystywane przez niektórych polityków i stąd
wyznawców, że Polska to kraj afer, zbiorowych u a

napuszczaniejednych na drugich dające wątpliwą sa
°

że oto każdemu można przylepić etykietkę, os arz^eroffać

opluć. Ba, słyszy się czasem głosy, że sądy powinny po-

się nie kodeksami, ale polską racją stanu, a społecze
winno osądzać co jest przestępstwem, a co me. racją

- Że sądy powinny się kierować prawem, a me cza-

stanu”,jakto chcial jeden z polityków, usłyszeliśmy ^gj na

su z ust pierwszego prezesa Sądu Najwyższego jobrze
nieodpowiedzialną wypowiedź pewnego ministra i



pamiętam później już nikt nie odważył się w ten sposób sądów

pouczać.
- Z praktyki mediów wynika, że Polska to wielki pitawal,

iv którym aż roi się od przestępców, korupcjajest normą i ule-

iają jej wszyscy. Ten medialny świat zbrodni nie jest zgodny
z rzeczywistością, bo z badań wynika, iż w Polsce przestępczość
jest na umiarkowanym poziomie.

- Przestępczość w ostatnich latach nieco spada, ale to nie

oznacza, że możemy siąść z założonymi rękami. Istnieje poza

tym zjawisko tzw. ciemnej liczby, czyli przestępstw nigdy nie

..ykrytych. I z tego powodu daleko nam do stanu zadowala­

jącego.
- Niejest tak źle, ale istniejejednak lęk przed przestępczos-

dą, zwłaszcza przed zamachami na osoby i mienie. Ludzie się
boją, bo nie wierzą w wymiar sprawiedliwości. Nie rozumieją,
dlaczego wypuszcza się z więzienia groźnego pedofila lub ban­
dytę, oczekiwania na rozprawy i wyrok ciągną się latami, bra­
kuje sal, biegłych, podobno też sędziów.

- Katalog przyczyn jest znany, ale są też różne propozycje
wprawy sytuacji. Osobiście uważam, że sędziów w Polscejest za

dużo i to co najmniej o połowę. Źle natomiast kształcimy kan­
dydatów na sędziów i są oni na dodatek źle wykorzystywani.
Hierarchia zawodów prawniczych stoi u nas na głowie. Jeśli na­
tomiast chodzi o infrastrukturę nie jest już źle. Ostatnio byłem
w Sądzie Okręgowym w Świdnicy i mogłem się naocznie prze­
konać co można zrobić nawet w naszych warunkach. Nie miałem

wątpliwości, że osiągnięto tam poziom wręcz światowy.
- Profesor Zbigniew Hołda powiedział mi parę lat temu, że

gorzej niż z wiedzą i instrumentami jakie prawnicy mają do

dyspozycji, jest z organizacją pracy i przede wszystkim z eto­
sem pracy, etyką zawodową.

- Przy całym szacunku dla pamięci prof. Hołdy mogę zgodzić
się z jego poglądami w tej materii jedynie częściowo. Z etosem

■•pewnych miejscachjest rzeczywiście niepokojąco źle, ale trze­
ba byłoby też zdecydować jak definiujemy wiedzę sędziowską;
tu kwestią najważniejsząjest - moim zdaniem - doświadczenie;
powinno się go nabywać przede wszystkim w adwokaturze, a nie

drazu bezpośrednio po studiach w sądzie. Odziedziczyliśmy po
taborcach pruski model karieiy sędziego jako urzędnika. Ten

model wpisywał się doskonale w wizję państwa absolutystycz-
nego, a następnie komunistycznego. I z tym dziedzictwem żyje-
®y do dziś w państwie, którejuż pod koniec w XVI wieku miało

niezależne od sejmu i króla sądownictwo. Ta kwestia osobiście

napawa mnie najgłębszym smutkiem.
- Jaka jest świadomość prawna Polaków i ich znajomość

prawa? A może problem leży po stronie instytucji tworzących
Prawo, może sejm i posłowie nie powinni grzebać w prawie,
nie powinno ono powstawać poza wyspecjalizowanym Cen-

>um Legislacyjnym rządu?
- Wydaje mi się, że świadomość prawna Polakówjest stosun­

kowo wysoka, ale odnosi się to do rudymentarnego poziomu, po-

'iedziałbym „dekalogowego”. Gorzej jest ze znajomością syste-
1111 prawajako całości. Z tym są poważne problemy, ale mająje
^e prawnicy. Część odpowiedzialności za stan prawa, a właś­
nie jego inflację ponoszą na pewno parlament i rząd. Dzieje
Hak dzisiaj nie tylko w Polsce. Nadregulacja to jakiś znak na-

'tych czasów. Ciężko będzie z tym walczyć. Zgadzam się z tezą,
'

ustawy powinny być przyjmowane bądź odrzucane przez
bez rozgrzebywania projektów i pisania ich na nowo,

^twięj jednak to powiedzieć niż wprowadzić w czyn. Ostatnio

się na tej linii zmienia na korzyść, przynajmniej w obrębie
■trktur rządowych. Rola Rządowego Centrum Legislacyjnego
drażnię wzrasta. To chybajedyny pozytywny skutek „afery ha-

Mowej”.
~ Wiedza Polaków o prawie jest niewysoka i ich postawy

^oprawa są mało budujące, co w końcu można zrozumieć,

gdy tę ignorancję wykazują politycy, co nie przeszkadza
^rutalnje krytykować instytucji i aktów prawnych. Łącznie

tybunalem Konstytucyjnym.

- Dlaczego akurat posłowie mieliby wiedzieć więcej o prawie
niż reszta społeczeństwa? Przecież są tego społeczeństwa emana-

cją. Nie zmusimy ich, by studiowali prawo po wyborach, dlatego
niech nie będą legislatorami, ale ograniczą się do ewangeliczne­
gotak-tak,nie-nie.

- Prawa człowieka przechodzą u nas trudne testy. Zna pan

zapewne polityków, którzy uważają, że domniemanie niewin­
ności, szukanie dowodów to przejaw liberalizmu.

- Tego nikt głośno nie wypowie, ale co pomyśli, to pomyśli.
Dziś sądzi i skazuje się w mediach. Uniewinnienia zapadają w są­
dach, ale już nikt nie pamięta, kogo wcześniej i za co skazały
media. Liczy się tylko doraźny sukces polityczny. Nie znam re­
cepty na tę chorobę. To znaczy lekarstwo na tojest: przyzwoitość,
tylko kogo to dzisiaj obchodzi...

- Jak pan ocenia obecną konstytucję? Jedni ją krytykują,
inni chwalą mówiąc, że wytrzymała próbę czasu i tylko trzeba

ją przestrzegać. W konstytucji jest np. zapisane, że prezydent
powinien być ponadpartyjny. Lech Kaczyński jest prezyden­
tem skrajnie partyjnym, ale to nie jest wina konstytucji.

- Konstytucja wytrzymuje próbę czasu, ale trzebają noweli­
zować. Rozsądnie, niewielkimi krokami, po poważnej dyskusji,
bo gorszy jest zastój. Z ostatnią tezą się nie zgadzam. W tym
punkcie konstytucja jest nielogiczna. Jeśli mamy bezpośrednie
wybory prezydenta, to jak on później może być partyjny? Z partii
formalnie wystąpi, ale nie zrezygnuje ze swej politycznej aktyw­
ności, bo kto go zgłosi i sfinansuje kampanię przed drugą ka­

dencją?
- Pan i pana poprzednicy na stanowisku prezesa Trybunału

Konstytucyjnego wystąpiliście z propozycjami zmian w kon­
stytucji. W jakim kierunku one zmierzają?

- Celem proponowanych przez nas zmian, a właściwie przez

Radę Programową Konwersatorium „Doświadczenie i Przyszłość”
jest wyraźne rozpisanie ról głowy państwa i premiera. Chcemy, by
rząd rządził samodzielnie, pod kontrolą opozycji, ale bez koniecz­
ności szukaniajej poparcia. Aktualnie odpowiedzialność za naj­
ważniejsze decyzje się rozmywa, a dwugłowa władza wykonaw­
cza umiejętnie rozgiywanajest na arenie międzynarodowej przez

innych. Tego chyba autorzy konstytucji nie zakładali, a możemy
to właśnie obserwować bardzo wyraźnie w ostatnich dniach i ty­
godniach, nie bez winy oczywiście naszych polityków. Ale ma­
my ich takich jakich mamy i innych nie będziemy mieli.

- Problemem są widoczne gołym okiem spory kompeten­
cyjne między premierem a prezydentem i sprawa prezydenc­
kiego weta. Czy wasz projekt chce je ograniczyć?

- To istota naszych propozycji. Chcemy, by weto można było
odrzucić bezwzględną większością głosów, w miejsce dotychcza­
sowych 3/5. Dziś dla odrzucenia weta trzeba uzyskać poparcie
części opozycji, czyli większość parlamentarno-rządowa może

zrealizować swój program tylko wówczas, kiedy odpowiada on

opozycji. To czysty nonsens. Jeden z moich dyskutantów ujął to

ostatnio następująco: najlepiej gdyby rząd powoływała... mniej­
szość. Wtedy byłaby gwarancja, by przechodziły tylko ustawy
odpowiadające większości. Ten paradoks ukazuje istotę rzeczy;

śmieszne to, ale mało wesołe.
- Czy widzi pan potrzebę zmian w Trybunale Konstytucyj­

nym? Wspomniał pan przyjakieś okazji, że TKjest często bra-

karzem legislacyjnych bubli, a sędziowie nie są w stanie zrozu­
mieć o co chodzi w ustawach.

- To prawda, Trybunał nieraz ma trudności ze zrozumieniem

treści ustawy, bo takjest niejasna. To skutek aktualnego modelu

procesu legislacyjnego. Trzeba go zmienić. Na szczęście coraz wię­
cej ludzi dostrzega, że jest anachroniczny. Widzę przede wszyst­
kim konieczność wprowadzenia zmian w trybie powoływania
sędziów TK. Ale w jednym zdaniu tego nie potrafię ująć

- To proszę o kilka zdań na ten temat.
- Po pierwsze, kandydaci powinni być zgłaszani na co naj­

mniej 6 miesięcy przed glosowaniem, tak by można było bez

pośpiechu i dogłębnie prześwietlić ich dorobek, dokonania, także

życiorys. Jakiś organ powinien także sprawdzać ich formalne



kompetencje, tego na dobrą sprawę nie robi aktualnie nikt. Je­
stem przekonany, że środowiska sędziowskie powinny mieć bez­
pośredni wpływ na powoływanie co najmniej jednej piątej skła­
du trybunału. Zagwarantowane prawo zgłaszania kandydatów
powinny mieć także uniwersyteckie wydziały prawa, samorządy
adwokackie (radcowskie), prezydent, który nie powinien mieć

z kolei wpływu na powoływanie prezesa i wiceprezesa trybunału.
Kadencja powinna być moim zdaniem wydłużona do 12 lat. Nie

powinni trafiać do TK ludzie umieszczani tam „za zasługi”. To

nie miejsce na synekurę. Pamiętajmy, że jak długo nie ma w

państwie sądu konstytucyjnego z prawdziwego zdarzenia, tak

długo nie można mówić o państwie prawa, a sama konstytucja
pozostaje tylko zbiorem pobożnych życzeń.

- Jakie są skutki działania sejmowych komisji śledczych
dla interesów państwa i funkcjonowania prawa?

- Komisje doskonale sprawdzają sięjako urządzenia testujące
fizyczną i psychiczną odporność przesłuchujących i przesłuchi­
wanych. Dawniej sprawdzano to ilością wypitej wódki. Świat

idzie do przodu.
- Żyjemy niewątpliwie w państwie prawa, ale mamy po­

czucie, że są w nim elementy sytemu policyjnego. Mnóstwo

służb specjalnych może podsłuchiwać wyłącznie w celach ope­
racyjnych, kontrola sądowa nad tym procederemjest pozorna.
Co się z nimi dzieje, kto ma do nich dostęp, czy obywatel ma

prawo wiedzieć, żejest podsłuchiwany?
- Nie wiem, czyjuż żyjemy w państwie prawa - raczej w świę­

cie źle ustanowionych, zatem kiepskich ustaw. Zgadzam się, że

kontrola sądowa podsłuchów jest pozorna. Obywatel ma prawo
dowiedzieć się po zakończeniu podsłuchu, że był podsłuchiwany,
że toczyła się wobec niego jakaś procedura. Tojest minimum. Tu

mamy wiele do nadgonienia.
- Co dzisiaj jeszcze może uzasadniać lustrację: poczucie

przyzwoitości, prawda, która nas wyzwoli? Pytam, bo przecież
ustawa o IPN została przez TK zdruzgotana, IPN zawiódł, do­
prowadził do dzikiej lustracji, do wielu krzywd i nie zachował

rygorów proceduralnych.
- Osobiście uważam, że lustracja w dotychczasowym kształ­

cie powinna być już zakończona, tym bardziej że nie spełniła
oczekiwań nawetjej autorów. Nie oznacza to jednak, że rząd nie

powinien lustrować swoich funkcjonariuszy. Powinien, ale nie

na oczach całego społeczeństwa. Lustracja miała być erzacem

krwawej rewolucji, jednak rewolucji nie wprowadza się przecież
ustawami. Archiwami powinni zajmować się archiwiści, pod tym
względem jest wiele do zrobienia, ale wszelkie służby prokura­
torskie, wydawnicze, historyczne itd., winny funkcjonować na

zewnątrz archiwów. A zbiór specjalny? Tylko najzagorzalsi lu­
stratorzy chcieli go otworzyć. Tego po prostu nie da się zrobić.

Chyba że ktoś chce pajdokracji...
- Był pan jednym z twórców reformy samorządowej. Jaki

jest bilans tej reformy? Często krytykuje się powołanie powia­
tów, zarzuca samorządom upolitycznienie.

- Na samorząd patrzę z bardzo mieszanymi uczuciami. Do­
brze oczywiście, że został przywrócony, ale obecnyjego kształt

bardzo mnie niepokoi. W dużej mierze zabito już ducha samo­
rządności. Radni często myśląjedynie o dietach, choć są oczywiś­
cie chwalebne wyjątki, sprawowana przez nich kontrola burmi­
strzów, prezydentów jest iluzoryczna, rola kreatywna żadna.

. Samorząd obudowano olbrzymią liczbą instytucji kontrolnych,
nadzorczych, niewiele z tego wszystkiego wynika dobrego.
W dużej mierze samorząd zbiurokratyzował się w złym stylu.
Wyboiy proporcjonalne radnych to już całkowity absurd. Byłoby
oczywiście gorzej, gdyby gminami rządzono z Warszawy, ale

pierwotnego ducha decentralizacji jednak zabito. Powiaty nie

zostały powołane w 1998 roku, były nawet w latach 1975-1998,
miały tylko całkowicie rządowy charakter. Rząd Buzka je nato­
miast usamorządowił. Powiaty to po prostu współczesna polis,
w ramach której bilansują się wszystkie oczekiwania i możliwości

lokalne, jednak pod warunkiem, że będziemy chcieli to zrozu­
mieć. Kto zrozumie wcześniej i uruchomi mechanizmy współpra­

cy w obrębie tej polis - ten wygra. Nie mamyjuż społeczeństwa |

stanowego, ale ciąglejeszcze chcemy być bardziej mieszczanami

niż ludźmi wiejskimi. To się oczywiście zmienia, bowiem niektó-

rzy na wieś już uciekają. To potrwa. Ten proces niemal żywio­
łowo rozwija się w Stanach Zjednoczonych, powoli przesuwa się
do Europy. Do nas dojdzie za 10-15 lat, ale dojdzie.

- Choć mamy problemy, żyjemyjednak w państwie prawa.
Jarosław Kaczyński nie jest o tym przekonany i podczas wy­
głoszonego niedawno w Krakowie wykładu Czy Polskajestpań­
stwem prawa? powiedział, że nie jest, bo istnieje jedna domi­
nująca elita wywodząca się z dawnego systemu, a ponadto
środowiska prawnicze, które w PRL-u służyły utrzymaniu
systemu komunistycznego, akomodowaly się do nowego sy­
temu.

- W języku Jarosława Kaczyńskiego pobrzmiewa - moim

zdaniem - klasowa teoria prawa. Państwo to aparat przymusu,
za pomocą którego klasa władająca środkami produkcji itd. Trze­
ba stary aparat rozbić i zastąpić go swoim. Wszystko to znamy.
Ten duch jest jednak absolutnie sprzeczny z naszą tradycją
prawną, w której ler est rex. To jest nasza formula państwa pra­
wa (rule oflaw). W dawnej Rzeczypospolitej nie wszczynało się
rewolucji. Obywatele niezadowoleni z poczynań władzy często
się konfederowali i zwykle potrafili się z władzą ułożyć zawiera­

jąc umowy z królem, roborowane (umacniane) następnie w są­
dzie. To jest nasza tradycja. Do niej właśnie nawiązała pierwsza
„Solidarność” z ideą umowy społecznej (porozumienia sierpnio­
we), Okrągłym Stołem, kontraktowym (skonfederowanym) sej­
mem itd. Dlatego wygraliśmy. To była droga trudna, pełna wyrze­
czeń i błędów, ale nie było na niej krwi. I dlatego ostateczne

zwycięstwo jest po naszej stronie - wszystkich Polaków. Mam

wrażenie, że Jarosław Kaczyński jest mentalnym reliktem prze­
brzmiałej już epoki, zaplątał się nie tyle w jej kostiumach, co

w jej drelichach. Szczerze mu współczuję.
- Prawnik - były sędzia i prezes TK, polityk-senator I i ■

kadencji, generalny komisarz wyborczy w latach 1990-1993,
a w latach 1990-1999 wiceprezes Polskiego Stowarzyszenia
Jazzowego, bywalec Jazz Jamboree, gra na saksofonie. „S
sofon - wedle pana słów - to wolność”? Skąd ten jazz, czym

onjest dla pana? Pytam, bom sam miłośnikjazzu.
- Kiedyś tak nieco pompatycznie powiedziałem, że jazz to

„wolność”, dziennikarz przerobił to na „saksofon to wolność

jak to dziennikarz... Ten świat towarzyszył mi niemal od zik

najpierw za sprawą przedwojennych płyt, później dzięki ..

krojowi”, którego byłem namiętnym czytelnikiem już w sz

podstawowej. A ponieważ od piątego roku życia pobierae
cje fortepianu, jakoś łatwiej może z tego powodu P0C’T- . ż

mnie harmonia i rytmika jazzowa. W szkole średniej to

mój absolutnie inny świat, nie tylko muzyczny i ®. bez

w nim do dziś. Nie wyobrażam sobie np. wizyty w Kra o

zajrzenia do piwnicy Janusza Muniaka. Przez wiele a a

członkiem krakowskiego oddziału PSJ. Armstrong.
Moi jazzowi idole? To cały firmament... Jasne, ze

alejeszcze bardziej Charlie Parker, bo od niegojazzjes
ką w pełni tego słowa znaczeniu. Ale także Miles a

Coltrane, Thelonious Monk, Dexter Gordon. Zbignie
słowskiego usłyszałem, kiedy miałem 10 lat, i nieTMT Jka paW|i-
do dziś wzrusza, ujmujejako człowiek po prostu. tfoWkoń-

ka słucham od 35 lat i cieszę się niezmiernie, ze zaczę
° szkic-

cu naprawdę doceniać. Jerzy Tatarak, Jerzy „Du us z $zu.
wicz, Jan „Ptaszyn” Wróblewski, Wojciech Karo a . jesZCZe
kalski, Zbigniew Wegehaupt. Musiałbym d!u®0’ aZZOwych
wymieniać nazwiska wspaniałych naszych muzy . cenję
i zapewne nie wymieniłbym wszystkich, ktoryc i ^jęków
Ale bardzo się cieszę, że do tego wspaniałego sw’ a cOraz

i poezji życia dołączy! także mój syn Bartosz. cje bardzo

piękniejszym dźwiękiem na kontrabasie - ins ru

trudnym, ale bez którego jazz nie mógłby istnieć.

Rozmawiał Kazimierz Targ
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0 zapraszamy na koncert

Chopin
PROMYKÓW KRAKOWA

Wojciech Siemion
specjalny

Roma Doniec - Krzemieniowa
scenariusz, aranżacja i prowadzenie

W programie: Utwory Chopina w aranżacji na zespól smyczkowy oraz

Mowa Jana Ignacego Paderewskiego wygłoszona we

l.wuwic w 100 locie urodzin 1'rydery ka Chopina

Koncert odbędzie się X kw ietnia 2010 godz. 18.00

w Sali Teatralnej Nowohuckiego Centrum Kulturs.

(łrganizatorzy: - Nowohuckie Centrum Kulluiy
-ZPSM im. Mieczysława Karłowicza
- Slowaizyszenie Przyjaciół Zespołu Płomyki Krakow a

■-^bX ZeSpo^< ------- -

--- X
Promyki Krakowa '

I poprószenie
en

,/

I



Stowarzyszenie PrzyjaciółZespołu „Promyki Krakowa”

ma zaszczyt zaprosić Panią/Pana...............................................................................

na koncert CHOPIN

Cjość specjalny: ‘Wojciech Siemion

‘Wykonawcy: „Promyki Krakowa ”

Scenariusz iprowadzenie: Ppma <Doniec-Krzemieniowa

Koncert odbędzie się 8 kwietnia 2010 o godz. 18:00

1Ą1 Nowohuckim Centrum Kultury, JLl Jana Pawła II232



Roma Krzemień - kierownik artystyczny zespołu , reżyseria , scenografia , aranżacja ,

przygotowanie zespołu ,

Zespół „Promyki Krakowa"

Igłos :

Agnieszka Czerwiec

Aleksandra Panasiuk

Judyta Ćwik

Justyna Grzybek
Kamila Zielińska

Katarzyna Mirek

Natalia Kotarba

Wojciech Świtała

Miłosz Konarski

II głos :

Agnieszka Fleszar

Aleksandra Mirek

Amelia Mokrzycka
Bartosz Nieroda

Gabriela Mokrzycka
Maria Świtała

Roksana Rosołek

Zofia Baraniewicz

III głos :

Eliza Frach

Karolina Urbanik

Maja Konarska

Maria Dutka

Natalia Ciężadło
Tomasz Ślusarczyk

Wiolonczele :

Julia Kotarba

Katarzyna Zielińska

Maciej Dereń

Martyna Sołtys

Szymon Wirtel



Koncert

„Chopin Promyków Krakowa"

8 kwietnia 2010 godz. 18.00 Sala Teatralna NCK

Usłyszymy utwory Fryderyka Chopina w aranżacji Romy Krzemień

na zespół smyczkowy oraz Mowę Jana Ignacego Paderewskiego

wygłoszoną we Lwowie w 100-lecie urodzin Fryderyka Chopina.
Gość Specjalny Wojciech Siemion

Prowadzenie Koncertu Roma Krzemień

PROGRAM:

4. 3 Tańce Szkockie

1. Nokturn - op.9 nr.2 gra zespół Promyki Krakowa

2. Mazurek - op.68 nr.2

3. Preludium A-dur

- solo na flecie - Aleksandra Mirek

- Agnieszka Fleszar

5. Preludium e-moll

6. „Życzenie" sł. St. Witwicki

- solo na klarnecie - Miłosz Konarski

- śpiew - Emilia Nieroda
- Gabrysia Ślusarczyk
- Wiktoria Śladowska
- Alicja Prochowska

- Kacper Kaczor

7. Mazurek - op.33 nr.2

8. Mazurek - op.7 - solo na skrzypcach - Natalia Kotarba

9. Mazurek - op.67 nr.3

Recytatorzy : Miłosz Konarski, Mieszko Konarski,

Tomasz Ślusarczyk, Rafał Ślusarczyk
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Lech Kaczyński, Maria Kaczyńska, Ryszard Kaczorowski, Joanna Agacka-Indecka, Ewa Bąkowska, Andrzej Błasik Krystyna Bochenek,
Anna Maria Borowska, Bartosz Borowski, Tadeusz Buk, Miron Chodakowski, Czesław Cywiński, Leszek Deptuła, Zbigniew Dębski,
Grzegorz Dolniak, Katarzyna Doraczyriska, Edward Duchnowski, Aleksander Fedorowicz, Janina Fetlinska, Jarosław Florczak,
Artur Francuz, Franciszek Gągor, Grażyna Gęsicka, Kazimierz Gilarski, Przemysław Gosiewski, Bronisław Gostomski, Robert Grzywna,
Mariusz Handzlik, Roman Indrzejczyk, Paweł Janeczek, Dariusz Jankowski, Natalia Januszko, Izabela Jaruga-Nowacka, JozefJoniec,
Sebastian Karpiniuk, Andrzej Karweta, Mariusz Kazana, Janusz Kochanowski, Stanisław Nałęcz-Komomicki Stanisław Jerzy Komorows

Paweł Krajewski, Andrzej Kremer, Zdzisław Król, Janusz Krupski, Janusz Kurtyka, Andrzej Kwasnik, Bronisław Kwiatkowski,
Wojciech Lubiński, Tadeusz Lutoborski, Barbara Maciejczyk, Barbara Mamińska, Zenona Mamontowicz-Łojek Stefan Melak,
Tomasz Merta, Andrzej Michalak, Dariusz Michałowski, StanisławMikke, Justyna Moniuszko, Aleksandra Natalh-Swiat, , ,, . .

Janina Natusiewicz-Mirer, Piotr Nosek, Piotr Nurowski, Bronisława Orawiec-Lóffler, Jan Osiński, Adam Pilch Katarzyna Piskorska, Maciej
Płażyński, Tadeusz Płoski, Agnieszka Pogródka-Węclawek, Włodzimierz Potasiński, Arkadiusz Protasiuk, Andrzej Przewoźnik,
KrzysztofPutra, Ryszard Rumianek, Arkadiusz Rybicki, Andrzej Sariusz-Skąpski, Wojciech Seweryn, Sławomir Skrzypek, Leszek Solski,

Władysław Stasiak, Jacek Surówka, Aleksander Szczygło, Jerzy Szmajdziński, Jolanta Szymanek-Deresz Izabela Tomaszewska,
Marek Uleryk, Anna Walentynowicz, Teresa Walewska-Przyjałkówska, Zbigniew Wassermann, Wiesław Woda, Edward Wojtas,
Paweł Wypych, Stanisław Zając, Janusz Zakrzeński, Artur Ziętek, Gabriela Zych

'?



Serdecznie dziękujemy wszystkim,

którzy odprowadzili naszego ukochanego Męża i Tatę

śtp

Gen. BRONISŁAWA KWIATKOWSKIEGO
na miejsce wiecznego spoczynku.

Szczególną wdzięczność wyrażamy Jego Eminencji Księdzu Kardynałowi Franciszkowi Macharskiemu za przewodniczenie mszy świętej i pożegnanie Zmarłego

Gorąco dziękujemy duchowieństwu biorącemu udział w ceremonii pogrzebowej, Księdzu płk. dr. Stanisławowi Gulakowi za wzruszające słowa wygłoszone w Bazylice Mariackiej.

Pragniemy podziękować za słowa pożegnania wygłoszone nad trumną naszego najdroższego Zmarłego na cmentarzu Salwatorskim, gen. bryg. Stanisławowi Koziejowi,

podsekretarzowi stanu w MON Marianowi Idzikowi, gen. broni Mieczysławowi Stachowiakowi, gen. dyw. Sławomirowi Dygnatowskiemu.
Podziękowania kierujemy na ręce Pani Ewy Warty-Śmietany oraz wszystkich muzyków, którzy uświetnili ceremonię pogrzebową.

Dziękujemy tysiącom osób, które wzięły udział w pogrzebie, przedstawicielom władz Krakowa i województwa małopolskiego, licznym delegacjom wojskowym z całego kraju,
Dowództwu Operacyjnemu Sił Zbrojnych RP, delegacji z Mazur - rodzinnej miejscowości Zmarłego, wraz z duchowieństwem, oraz władzom powiatu kolbuszowskiego.

Serdecznie dziękujemy Przyjaciołom i Znajomym naszego Męża i Tatusia, którzy służąc nam pomocą w tych trudnych dla nas dniach, otaczają nas opieką i napełniają otuchą nasze serca

Dziękujemy wszystkim, którzy zachowują w pamięci najdroższą dla nas Osobę

Żona Krystyna,
Córki Kamila i Edyta

J!ff 3 a-^£02.

2

JL w \i..1.. j

f

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
w dniu 15 kwietnia 2010 roku Matki

Romy Doniec-Krzemień

ś+p
EMILII DONIEC

Przyjaciela Zespołu Promyki Krakowa.

Pożegnamy Zmarłą w dniu 23 kwietnia
o godz. 13.40 na cmentarzu Rakowickim.

Romie i Jej Najbliższym
składamy wyrazy współczucia

Stowarzyszenie Przyjaciół
Zespołu Promyki Krakowa

oraz Dzieci i Młodzież z Zespołu
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Do jego znanych kreacji należą role w filmach:

"Przygoda na Mariensztacie" Leonarda Buczkowskiego,
"Błękitny krzyż", "Eroica" i "Zezowate szczęście"
Andrzeja Munka . Wystąpił też w "Ziemi obiecanej"
Andrzeja Wajdy oraz w obrazach "Jutro premiera"
Janusza Morgensterna, "Skąpani w ogniu" i "Barwy
walki" Jerzego Passendorfera. Grał w popularnych
serialach telewizyjnych: "Wojna domowa",
"Niewiarygodne przygody Marka Piegusa" i

"Alternatywy 4"._________________________-—

>

Prowadził prywatne muzeum sztuki

w Petrykozach, malował, pisał.
Wielokrotnie gościł w swych dworku

Promyki Krakowa

Od lat popularyzował polską poezję, rodzimy folklor.

I mimo swoich lat był człowiekiem niezwykle
aktywnym. Jeszcze przed rokiem był czynnym

wykładowcą akademickim

WOJCIECH SIEMION

Jeden z najpopularniejszych
polskich aktorów filmowych i

teatralnych



POŻEGNANIE WOJCIECHA SIEMIONA
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Małe wspomnienie o Wielkim Wojciechu Siemionie napisała Roma Krzemieniowa

Byłeś u mnie... w Krakowie, w Twe dni., przedostatnie...przyjechałeś z żoną Barbarą. Uczestniczyłeś

jako gość specjalny w koncercie „Chopin Promyków Krakowa". Publiczność krakowska usłyszała po

raz ostatni w Twoim wykonaniu „Fortepian Chopina"-Kamila Cypriana Norwida. Oczywiście była też

Twoja lekcja jak czytać to wspaniałe dzieło. Scena Nowohuckiego Centrum Kultury, gościła cię wiele

razy od 1983 roku, kiedy powstała ta kulturalna placówka w Nowej Hucie... a my spotkaliśmy się w

1966 roku i też na koncercie. Było to na scenie Hali Garaży na terenie Kombinatu Metalurgicznego

Huty im.Lenina. Oprócz swego repertuaru, który prezentowałeś, byłeś konferansjerem i

zapowiadałeś mój zespół grecki Sirtaki ...są na to dowody,drogi Wojciechu. Pozostały fotografie,
które zapisały czas lepiej niż pamięć ludzka. Ten fakt utkwił głęboko w mojej pamięci. Potem był
Festiwal Piosenki Żołnierskiej w Kołobrzegu w 1968 roku, gdzie wyśpiewałam wraz z moją siostrą Jolą
III nagrodę-byłeś tego świadkiem. Tam też występowałeś. Wszędzie gdzie koncertowałeś zostawiałeś

ślad swojej niepowtarzalnej osobowości. Czy to była piosenka, czy wiersz, czy anegdota-czy to było na

dużej, czy na małej scenie, czy bez sceny, prywatnie w domu -zawsze każdy czekał na Twe

wystąpienie . Po Festiwalu w Kołobrzegu zaprosiłeś nas do wzięcia udziału w programie

telewizyjnym „Z Kolbergiem po kraju"... cóż to była za uczta, to spotkanie z ludową sztuką! To dzięki

Tobie, to Ty, uwypukliłeś, podkreśliłeś wyraźnie, pokazałeś osobiście, że ta nasza kultura, sztuka

ludowa jest wyjątkowa i bezcenna. Na utrzymanie tradycji potrzeba specjalnej pielęgnacji i

poświęcenia. Ty to wiedziałeś i robiłeś co tylko było w Twojej mocy. Dzięki Ci Wojtku za Twoje zbiory
sztuki ludowej- te zostały....ale kto powie wiersze, kto zaśpiewa., cicho, tęsknie??? i to z pamięci?? i w

odpowiedniej chwili???....nie widzę nikogo. Samotnie wołałeś w tej kwestii. Program „Z Kolbergiem

po kraju" wspominam z wielką tęsknotą- kto teraz przytuli się do tego tematu? Nikogo nie znam kto

by tak zgłębił tajniki naszego słowa, etymologii nazw, komu chciałoby się rozkoszować tą sprawą i kto

by umiał przekazywać myśli zawarte w ludowej poezji i piosence . Pamięć, jaką natura Cię obdarzyła

pozwoliła Ci się pławić w każdym temacie i „ rozdawać" słuchaczom teksty poetów, które często nie

były znane ogółowi - a w Twoim wykonaniu przemawiały do każdego i zawsze budziły refleksje.

Dziękuję Ci drogi Wojciechu za możność bywania w Petrykozach z moją grupą muzyczną Promyki
Krakowa. Darzyłeś nas wyjątkową sympatią, czuliśmy to i z tym większą radością bywaliśmy u Ciebie.

Kilka grup wiekowych miało możność spotkania się z Tobą, z Wielkim Artystą
Aktorem teatralnym
Aktorem filmowym

Recytatorem

Kolekcjonerem
Zbieraczem pamiątek, świątków, sprzętów, strojów ludowych, obrazów,

Organizatorem - różnych spontanicznych koncertów

Pomysłodawcą niecodziennych zdarzeń

Wspaniałym Profesorem, Pedagogiem, Nauczycielem
Przyjacielem młodzieży,malarzy, rzeźbiarzy, poetów, wszystkich ludzi, którzy Cię znali

Panem i Gospodarzem na Petrykozach - a przede wszystkim Wielkim Człowiekiem!

Tak Cię będą wspominać moi i Twoi uczniowie z zespołu Promyki Krakowa, którzy w dniu

Twoich 8O-tych urodzin obdarzyli Cię Tytułem Honorowego Przyjaciela zespołu.



Salon Nocnych Rozmów przy ulicy Prądnickiej w Krakowie , pamięta Twoje wystąpienia

podczas spotkań z przyjaciółmi i artystami takimi jak; Józek Baran-poeta z żoną Zofią, Adam

Ziemianin-poeta z żoną Marią-dziennikarką, Joanna i Tadeusz Jackowscy-graficy, Leszek

Dutka-malarz i jego żona Anna Żulińska (jej dziadek stryjeczny zginął na Cytadeli wraz z

Trauguttem), Krystyna i Jerzy Nowakowscy-rzeźbiarze, Marlena Nizio- malarka, prof.
Aleksander Skotnicki-hematolog, Janka i Józek Mędralowie- prawnicy, moje dzieci Pula, Agata
i Szymon, Jola Kwiecień- Wcisło moja siostra,( dzięki której młodzież z nowohuckich szkół

licealnych poznała Ciebie i to, jak czytać poezję Norwida, Białoszewskiego i innych poetów) i

wiele innych osób, które z radością przychodziły by pobyć z Tobą choć na chwilę. Spotkania z

Tobą to były prawdziwe uczty duchowe,...których już nie będzie. Salon dalej istnieje i na

pewno wspomni o Tobie grono przyjaciół przy najbliższej okazji. Kwiecień w tym roku-

fatalny, pod każdym względem...no może wyłączając 8 dzień, w którym odbył się koncert

„Chopin Promyków Krakowa" . Uświetniłeś ten koncert Swoimi recytacjami. Byłeś jak zawsze

-genialny. Powiedziałeś trzy wiersze:" Walc Chopina
"

ukraińskiego poety Maksyma Rylskiego
w tłumaczeniu Juliana Tuwima; „Mazurek" Władysława Broniewskiego i „Fortepian Chopina"

Cypriana Kamila Norwida. Muzyka Chopina na instrumentach smyczkowych zabrzmiała

wyjątkowo i przejmująco. Podobało Ci się wykonanie, i byłeś zadowolony z koncertu... tak

mówiłeś. Po powrocie do mojego domu, gdzie mieszkaliście, relaksowaliśmy się przy kolacji.

Przyjaciele ze Stowarzyszenia Przyjaciół Zespołu Promyki Krakowa pomogli nam przynieść

kwiaty, stroje i instrumenty. Byłeś zmęczony ale radosny, że się udało. 9-ty dzień zaczął się

spokojnie, ale Basia trochę zaniemogła i opiekowałeś się nią bardzo troskliwie i tak jak Ty to

naprawdę umiałeś robić. Wieczorem gnało Cię do przyjaciół a więc; ustalamy spotkanie z

profesorem Jackiem Majchrowskim. Gorąca linia pomiędzy sekretariatem prezydenta a

„rezydencją" Krzemieniowej nie dała rezultatu. Pan Prezydent mimo najszczerszych chęci nie

był w stanie zobaczyć się z Tobą. Pojechaliśmy więc do profesora Mariana Koniecznego.
Zawsze jak byłeś w Krakowie spotykałeś się z nim w jego pracowni. Byłam świadkiem jak

powstawało Twoje popiersie, to było kilka lat temu. Potem na krótko do Marleny Nizio i do

domu, bo już o 19-tej przychodzi Tadeusz Jackowski, no i Basia sama w niedyspozycji.

Przyszedł wraz z Marleną prof. Aleksander Skotnicki. Nie był na koncercie ale co za problem,

recytujesz mu fragmenty „Fortepianu Chopina" i jeszcze dodatkowa lekcja o rytmie wiersza o

zgłoskach, podziale metrycznym...och niezmordowany Wojciechu dałeś radość słuchaczom

Aleksandrowi, Tadeuszowi, Marlenie i mnie. Nastała sobota 10 dzień kwietnia...przed 9-tą

włączyłam telewizor. Przygotowuję dla Ciebie i Basi śniadanie. Jest za wcześnie by Was

zwoływać na poranną kawę. Słyszę nieśmiały głos sprawozdawcy dziennika, który mówi, choć

nie bardzo czuje , co mówi,...że w Smoleńsku rozbił się polski samolot z 96 pasażerami na

pokładzie, wśród których byli Prezydent Polski Lech Kaczyński wraz z Małżonką....Nie wiem,

czy dobrze rozumię co mówi reporter? Nie mam siły, by Cię powiadomić o tej strasznej

tragedii, jeszcze w nią nie wierzę. O 9.30 gdy otwierałam Ci drzwi do mieszkania i gdy

zobaczyłam Twoją twarz, wiedziałam , że Ty też już wiesz o tej katastrofie. „Kto Ci

powiedział"- pytam, a Ty krótko- „Jaosia Kasperska zatelefonowała". Od tej pory nic nie

mówiliśmy. Po chwili przyszła Basia. Słuchaliśmy sprawozdań ze Smoleńska i z Katynia.
Odwołałeś Swój występ w Stalowej Woli. Przed wyjazdem dokonałeś ostatniego wpisu do

mojej księgi-kroniki. „Od rana dzisiaj milczymy-płaczemy. STAŁO SIĘ. Nawet wspomnienie

wielkiego przeżycia-koncertu z dnia ósmego kwietnia-zbladło..

Dziękuję, Romo, że los dał: być RAZEM". Wojciech Siemion.

W południe- wyjeżdżacie. Pożegnaliśmy się i ustaliliśmy spotkanie w Petrykozach i koncerty
w okolicznych miejscowościach w dniach od 1-4 maja, złożyłam Ci jeszcze życzenia
imieninowe. 15 tego kwietnia umiera moja Mamusia, Emilia Doniec, dopiero we wtorek 20-

tego powiadamiam Cię o tym. Zasmuciłeś się i powiedziałeś „robiła takie pyszne ciasto ze

śliwkami, ajajaj!-smutno".22-go kwietnia Joasia Kasperska telefonuje do mnie "Wojtek miał

wypadek-nie wiem co będzie, ale mam nadzieję, że z tego wyjdzie, bo jest mocny". W piątek

23-go pogrzeb mojej Mamusi na cmentarzu Rakowickim, odbywają się także pogrzeby

poległych w katastrofie lotniczej w Smoleńsku Janusza Kurtyki, Andrzeja Kremera, Wiesława

Wody. Spotkałam na cmentarzu prof. Jacka Majchrowskiego powiedziałam mu o Twoim

wypadku. Nastał dzień 24- go kwietnia, dzień w którym zakończyła się Twoja wspaniała

życiowa wędrówka..tylko Wojtku, dlaczego tak boleśnie?! Powoli tragiczny kwiecień dobiegł
końca. 7-go maja Promyki są z Tobą w kościele Karola Boromeusza. Muzyka Chopina na

smyczki wyprowadza Cię z kaplicy, a na Powązkach Polonez Ogińskiego żegna Cię na zawsze.

Żegnaj drogi Wojtku, wspaniały Artysto i Przyjacielu.



Wojciech Siemion - Człowiek i Aktor wielkiego formatu, ur. 30.07.1928 r., zmarł
w wyniku wypadku w dniu 2y kwietnia 2010 roku. Aktor filmowy i teatralny,
długoletni wykładowca warszawskiej PWST, założyciel teatru „Stara Prochownia,
twórca scenariuszy i reżyser teatralny, wytrwały popularyzator kultury wsi.
"Tak zwanej kulturze ludowej zawdzięczam to samo, co cała polska kultura, czyli
wszystko. Jeżeli chce się znaleźć czystą wodę, trzeba iść w górę rzeki, aż dojdzie się
do źródła. Tam onajest najczystsza" - mówił Aktor.

Chcąc zachować dla potomnych dziedzictwo kultury wsi założył w 1979 r. w swej
posiadłości w Petrykozach Wiejską Galerię Sztuki i skansen. Gościł tam często
zespoły dziecięce i młodzieżowe, harcerzy i kilkakrotnie Promyki Krakowa.

Wojciech Siemion zawsze wielką wagę przykładał do kultury słowa i poprawności
językowej. W latach 70. był pomysłodawcą i animatorem niekonwencjonalnych
wieczorów poetyckich. Doświadczenia z Prochowni zaowocowały „Lekcjami
Czytania” Norwida, Mickiewicza, Różewicza, Gałczyńskiego, Białoszewskiego.
„Przygoda z poezjąjest jedną z najpiękniejszych, jakie człowiek może przeżyć” - od

tych słów zaczynał cykl wykładów dla nauczycieli pt „Szkoła czytania poezji”.
„Tylko poezja pozwala nam tworzyć to coś, co się nazywa odrębnością narodową.”

Otrzymał wiele wyróżnień za wybitne zasługi dla kultury polskiej i osiągnięcia w

pracy artystycznej, m.in.: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Krzyż
Komandorski Orderu Odrodzenia Polski, Krzyż Komandorski z Gwiazdą.

Spotkanie z tak Wielkim Człowiekiemjak Wojciech Siemion było zawsze ogromnym

przeżyciem. Wszędzie, gdzie występował, potrafił swym bezpośrednim podejściem
stworzyć wspaniałą atmosferę i zjednywał sobie ludzi.

Był Honorowym Członkiem Stowarzyszenia Przyjaciół Zespołu Promyki Krakowa.

Każdy z Promyków Krakowa zachowa w pamięci, jak wielki dar, te chwile spotkań
w Petrykozach i podczas wspólnych z Nim występów. Także ostatni Jego występ na

scenie NCK w Nowej Hucie w dniu 8 kwietnia 2010 roku na koncercie „Chopin
Promyków Krakowa”, kiedy to recytował wiersze o Chopinie, w tym „Fortepian
Chopina” C. K. Norwida.

Wojciech Siemion - Człowiek i Aktor, dowcipny, uroczy, wielki i niezastąpiony
przyjaciel młodzieży, wskazujący wartości piękna poezji i kultury ojczystej.
Będzie Go nam bardzo brakowało.

Roma Krzemień - Prezes

Stowarzyszenia Przyjaciół Zespołu
Promyki Krakowa




